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Ważnym elementem, na którym 
bazuje działalność kaźdej partii po- 
Btycznej, jest jej tradycja walki o 
ideały społeczne przez daną partię 
wyznawane i pamięć o ludziach, 
którzy bej walce - 
przewod, Je- 
dnym z filarów 
tradycji Stronnic- 
twa Pracy jest o- 
bok pamięci o gen. 
Władysławie - Si- 
„korskim — postać 

Wojciecha Kor- 
famtego. 

Jest on. symbolem 
dla Śląska. . Wzo- 
rem polityka 
patrioty. Znane są 
jego zasługi jako 
reduktora Górno- 
Ślązaka”, „Kurie- ; 


ra. Śląskiego, 
„Polski“, czy Po- 
lonii. Korfanty 


pierwszy przer- 
wał tradycyjną re- 
prezentacje Śląska 
w parlamencie nie- 
miecktm, on potra- 
fit sejmowym $> 
przemówiemiam 


towej sprawy ziem byłego 
pruskiego. 


Zarządu GŁ S. P. 
K. Popiel 


m 
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Karol Popiel, jeden czółowych 
przywódców ruchu od początku jego 
istnienia, jest obecnie prezesem Zam 
rządu Głównego Stronnictwa Pracy. 
Na początku zajmował stanowisko 
prezesa Narodowej Partii Robotni- 
czej, będąc równocześnie naczelnym 
redaktorem „Obrony Ludu“. Jest 
szermierzem walki o zwycięstwo ide- 
ałów chrześcijańskich w życiu Pol- 
ski. Był więźniem brzeskim. Po po- 
łączeniu Narodowej Partii Robotni- 
cej z Chrześcijańską « Demokracją 
został wiceprezesem Zarzadu Głów- 
rego Stronnictwa Pracy a po Śmier= 
6. Korfantego prezesem S. P. 

Prezes Karol Popiel w okresie 0- 
statniej wojny był ministrem admis 
histracji w rządzie gen. Sikorskiego 
G następnie i w rządzie Stanisława 
Mikołajczyka. Był jednym z najbliż- 
szych współpracowników gen. Sikor- 
skiego i Jego wypróbówanym przy 
lacielem. Po powrocie do kraju z emi- 
racji Karol Popiel wespół z Zyg- 
nuntem Felczakiem doprowadził do 
bołączenia szeregów stronnictwa, 


= 
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Rosną s 


Po długiej serri zja- 
zdów wojewódzkich 
Stronnictwa Pracy w 
całej Polsce — przy- 
szła kolej na Bydgoszcz, Doroczny a pierwszy po- 
wojenny zjazd z województwa bydgoskiego zbiera 
się w Bydgoszczy w dniu 2-im czerwca br. Obejmie 
on 18 POWIATÓW DAWNEGO PRZEDWOJENNEGO 
WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO, 2 POWIATY: 
człuchowski i złotowski z t, zw. ziem odzyskanych 
oraz 5 MIAST WYDZIELONYCH: Bydgoszcz, Toruń, 
Grudziądz, Włocławek i Inowrocław, 

W życiu organizacji na tym terenie zjazd stanowi 
etap DONIOSŁY, Chcemy na tym zjeździe nie tylko 
policzyć swoje szeregi, ałe również ustalić plan pra- 
cy na rok najbliższy i postawić nowe zadania partii 


i 


wyprowadzić na arene polityki świa-| w nowej rzeczywistości społeczno-politycznej na Po- 
zaboru | morzu, 


Poza częścią sprawozdawczą i przedyskutowaniem 


Korfanty był pierwszym prezesem| dotychczasowych form pracy i osiągnięć, zagadnie- 


nie odpowiedniego ustawienia Stronnictwa ideolo- 
gicznego i takłycznego będzie wybijać się na plan 
pierwszy. Kapitalnym tym zagadnieniem zajmie się 
wprawdzie Kongres Stronnictwa, niemniej jednak 
i zjazd bydgoski niewątpliwie w tej materii zabie- 
rże głos. Tym bardziej, że województwo pomorskie 
zajmuje w ruchu wyjątkową pozycję i głos tego te- 
renu właśnie ma specjalny ciężar gatunkowy. Czo- 
łowi działacze Stronnictwa tu przez wiele lat pra- 
cowałi, tu partia posiadała najlepiej zorganizowaną 
prasę, tu była najsilniejsza w okresie sanacyjnym, 
tu posiadała swoją centralę polityczną i młodzie- 
żową, tu też w okresie hitlerowskim stosunkowo 
najwięcej złożyło Stronnictwo ofiar na ołtarzu wier- 
ności Polsce i ruchowi, Na Pomorzu żyją też naj- 
silniejsze, poza Wielkopolską, tradycje bojowe NA- 
RODOWEJ PARTII ROBOTNICZEJ, jako ruchu na- 
rodowego. społecznie radykalnego, podtrzymanego 
przez ZJEDNOCZENIE ZAWODOWE POLSKIE I 


| ZWIĄZEK MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ „JEDNOŚĆ“. 


Chrześcijański charakter ruchu, pogłębiony przez 
połączenie z Chrześcijańską Demokracją na Pomo- 
rzu reprezentował to stronnictwo nieodżałowanej 
pamięci JAN TESKA — był od samego początka 


Poznań, w maju. 


niem, że wszelkie ruchy polityczne w 
obecnej rzeczywistości mają wtedy 
tylko znaczenie, jeśli mogą się wy- 
kazać efektownymi osiągnięciami w 
okresie walk konspiracyjnych, 

Wziąść należy pod uwagę, że jeśli 
w kresie największej próby, naj- 
większego pogromu całego narodu, 


dzieży. 


starczy parę haseł 
cy. Jednakże taki 


zdołała wytworzyć naprawdę samo- 


W konspiracji i Powstaniu Warszawskim 


Młodzież „Zrywu w pierwszych szeregach Polski walczącej 
twierdzili racji. swego istnienia. Nie 
Zgadzam się całkowicie ze zada» |zdołali zapalić swymi ideałami ognia 
walki, nie zdobyli zaufania najbar- 
dziej przebojowego elementu — mło- 


Młodzież zdobyć jest łatwo — wy- 


rzony słomiany ogień nie wróży nie 
dobrego, jeśli nie ma trwałej podbu- 
taka, czy inna grupa polityczna nie | dowy ideologicznej. 

Po doświadczeniach 
dzielnej organizacji bojowej, a ta z|nych możemy o sobie z dumą powie- 
kolei nie może się poszczycić rezulta- |dzieć, że my „Zrywowcy”, żołnierze 
tami w akcji, to tacy ludzie nie zda-| Kadry Polski Niepodległej, byliśmy 
i w całej pełni egzaminu i nie po- i jesteśmy zespoleni i zwavci, bo łą- kich odznaczeń i późniejszego žere- 


Na Zjazd Stronnictwa Pracy 
w Bydgoszczy 


podkreślany i przez ni- 
kogo nie kwestionowa- 
ny. Tak musi być i te- 
raz, zgodnie z oświad- 
czeniem Prezesa Partii, Popiela, że „natchnienia 
czerpiemy z Rzymu, a politykę robimy w Warsza- 
wie”. 

, 


* * 
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Do najważniejszych zadań partii na Pomorzu na- 
leży dzis PROBLEM POLITYCZNEGO WYCHOWA- 
NIA MAS. Powiedzmy sobie szczerze: masy lud- 
ności pomorskiej poza aktywami stronnictw nie są 
dotychczas politycznie wychowane. Regime przed- 
wrześniowy paczył charaktery, regime hitlerowski 
łamał i niszczył. Ten stan spowodował, że przed 
uemokracją stanęło olbrzymiej doniosłości zagad- 


zeregi Stronnictwa Pracy w całym kraju 


gen. WŁ. Sikorski 


Stronnictwo Pracy kontynuuje lia 
mię polityczną swego wielkiego dtia 
chowego przywódcy '— gen. Stkor- 

skiego. Niewątpiim 

wie gdyby nie tra- 
| ZEE 

wana śmierć tego 
Wielkiego Polaka, 
Naród Polski unika 
nąłby całego szere» 
gu trudnych i 


graniu wojny wye 
| grać mogli pokój. 
Już z perspekty= 
wy tego niewiele 
kiego odcinka cza- 
su, jaki dzieli nas 
DA od. dnie smierci 

| gen. Władysława 
Sikorskiego — Mo- 
źna łatwo ocenić 
jak mądrą i je- 


nienie politycznego wychowania mas, aby one z jed-|dyną do przyjęcia była koncepcja 
nej strony orientowały się w wirze zachodzących | polityczna gen, Stkorskiego. 


przemian i właściwie ustosunkowały się do państwa, 
jego potrzeb i zadań, Polityczne wychowanie mas 
to nie tyle nakazy w stylu: „powinieneś“, „musisz“, 
„obowiązkiem twoim jest“ itp., ile sprawa CZYN- 
NEGO WSPÓŁUCZESTNICTWA w ogólnych pra- 
cach narodowych i państwowych, w akcjach zbio- 
rowych, w czynach, a nię w gadaniu, Proces odbu- 
dowy Pomorza postępuje wolno, możnaby powie- 
dzieć nawet ospale, bo t. zw. szary człowiek ciągle 
się na coś ogląda: raz to będzie jakaś zapowiedziana 
konferencja międzynarodowa, drugi raz jakieś wy- 
darzenia z polityki wewnętrznej, innym razem jā- 
kaś bomba atomowa itp, A skutki tej biernej po- 
stawy?  Dreptanie w miejscu, zdzieranie się ludzi 
najtęższych, najbardziej ofiarnych, rozczarowania 
a nawet wykolejenia, gdyż WÓZ, KTÓRY MÓGŁBY 
RUSZYĆ — NIE RUSZA, Jeżeli na jakim odcinku 
jest w tej sprawie poruszenie mas, wprzągnięcia ich 
w wir pracy twórczej, dużo, bardzo dużo do zdzia- 
łania, to właśnie, niestety, na naszym terenie, 
Naszą ambicją, jako ruchu przewodzącego ma- 
som inteligencji pracującej, mieszczaństwu i pew- 
nym kołom robotniczym winno być PORUSZENIE 
tego stojącego jeziora — a naszym hasłem — zawo- 
łanie: „NIC WAŻNEGO NA POMORZU BEZ NAS! 
ZYGMUNT FELCZAKR 


czyła nas nie tylko wspólna niena- 
wiść wroga, ale także jednolity; wyt-| 
knięty cel. W wirze pracy konspira- 
cyjnej, w ogniu walki dywersyjnej, 
w huku strzałów niemieckich pod- 
czas zamachów na gestapowców i 
zdrajców, w grzmocie walących się 
domów i podczas ataków niemieckich 
czołgów — stapiało się koleżeństwo 
w jedną wielką rodzinę, aby później 
po zakończeniu boju wejść w wielką 
wspólnotę narodowo-twórczą. ` Nie 
wynaturzone awanse, i przerosty 
podniecały nieznanych żołnierzy kon- 
spiracji, nie złuda otrzymania wyso- 


i zapał przywód- 
sztucznie wytwo= 


kongpiracyj- 


Z. Felczak 


Znany działacz Stronnictwa Pracy 
2 okresu przedwojennego, redaktor 
„Obrony Ludu“, później „Dziennika 
Bydgoskiego", wicewojewoda Fel- 
czak był w okresie konspiracji je 
dnym z pierwszych przedstawicieli 
S. P. w komitecie czwórporozumienia 
stronnictw politycznych a jednocze- 
śnie promotorem. postępowych kone 
cepcji, nurtujących w owym czasie 
środowisko grupujące się wokół zd 
rządu głównego S. P. 

Po wyłonieniu się Stronnictwa 
Zrywu Narodowego jest przez cały 
czas walki podziemńej jego pierw- 
szym wiceprezesem. Gorący zwolenm 
nik polityki gen. Sikorskiego w moe 


o 
Z 


mencie zakończenia wojny podjął tnt 
cjatywę odbudowania struktury or- 


ganizacyjnej S. P. i zlikwidowania 


rozłamu, powstałego w: czasie konm 
spiraeji. 


Zygmunt Felczak jest  awtorem 


książki pt. „Droga Wielkiej Odno- 
wy‘, omawiającej aktualne problemy 
polityczne dzisiejszej Polska. 


Rząd Jedności Narodowej oba” 


czył go urzędem wicewojewody 


a | 


| 
| 
| 
| 


"+ Pracę organizacyjną podjęli przy- 
| wódcy KPN-u już w 1939 roku, twe- 


I 
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| wadził ostatni Komendant ówny 
| taktycznej współpracy z utworzoną 
| ey którego to porozumienia oddziały 


-zadania bojowe (przewidywane na 


nej rej wodziły oddziały „Prekuna*, 


$ Ą 5 ; ata m ; R +a stania. Padł i R zi í 
dr T. Michejdy. Bojownik o wolność| W momencie wybuchu powstania osaczony ze wszystkich powtórzyły, trzeba z tych krwawych | Pod grozą życia lub śmierci dokonać 


— Dla nas — Ściślejszego. grona —|1918 — 1919); dalej jako poseł na|czasem Korfanty zamierzał uwolnić| Hallera pod koniec grudnia 1918 roku|słuszna rację, -zostać stolicą Polski 
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| nasza organizacja parę kryzysów. W 
| 1942 roku zostaliśmy potępieni, jako 


3 


wania na tym, a tylko ideał niepod-] najbardziej przy tym wyszkolony ide-|mówka ppor. Freudenreich — „Sza- x 5 Celica-Le hicz jezyka na Targówku. Oddziały te jedz E 
ległości i lepszego, sprawiedliwszego | ologicznie, poza grupą aktywu mło- frańskiego* i oddział „Wszebora. | płk u i nakże i jak wszystkie inne powstań- 
życia w Nowej Polsce. dzieżowego, który organizował T.|Na Starym Mieście dowodził kompa- 2 cze siły na Pradze po kilku star- | 
IE Wszebor-Jędrzejewski, Działały od-|nią KPN-u por. Jolat, Razem około|. -|leiach ze względu na specyficzne wa- 
lziały na Podlasiu, w Kieleckim pod|1500 ludzi, runki zostały rozwiązane. Tak samo 

Sztab polityczny i wojskowy całej jak f kompania ppor. Borowika z i 
dr Widy-Wirski 


rząc żręby i szkielet Sieci. Przeszła | 


organizacji skupił się przy batalio- k Jabłonna—Legionowa. N: 
nie „Perkuna“, broniącym „Arbeist-| . | f | W lutym 1945 roku pozostałe po y 
amtu“ — przy Kredytowej, który doj : kapitulacji powstania kierownictwo JĄ 
ostatniej chwili utrzymał ten ważny KPN-u zgłosiło w ówczesnym Rządzie 
punkt, walcząc poza tym na okolicz. Tymczasowym ujawnienie kadr i ak- | 
nych odcinkach. Dowodził nim osobi- ces współpraty. Postąpili tak, jak im 
_ |ście Komendant Główny płk. Celica- nasze ideały zrywowe nakazywały: í 
| |Lechicz. Tam znaleźli się przywódcy przede wszystkim praca dla: Narodu 
ŻĘ tou Te e ae EE i Państwa, bez warcholstwa i roze 
nie ogółowi: Zygmunt Pelczax 1 dr ywek politycznych. Te możem 
Sobie Walcząc na bin kk jeżeli się później. św 
adach równocześnie organizowali Eb dą E 
drukamię i wydali Pea numer| Płk. Wiesław Celica-Lechicz — to b LA co tych walk REKA Ę 
„Zrywu“ (późnej „krowa“ | rozwaliła|Komendant Główny Kadry Polski ia kół io A bę a o) s 
drukarnię). Najcieszy do obrony, aļNiepodlegtej. Kospiracyjna Warsza- acl, * R 4) ah ia a 
zarazem najważniejszy budynek Ar-|wa, Kieleczczyzna, Białostockie tlg" ek ca SZ wg ko PRAIA F 
» |beistamtu trzymała w swoich rekach|Niemcy po wielokróć mialy okazje AEG: po Aa Siti FaR p 
komp. por. „Freda'-Ziembickiego, |usłyszeć skrót nazwy KPN. Nad ca- IE Aa YĆ ża akt a 
złożona z samych rutynowanych bo- |łokształtem pracy konspiracyjnej ezu~] iub > 0a AREER sa pó Padł 
jowców i partyzantów przedpówsta-|wał zawsze płk. Lechicz, zawsze ra- lata A ki Tk Ms kisto KAY a 4 
niowych. Pozostałe dwie kompanie|żem ze swymi oddziałami, zarówno TOE RA A Sa za adj t 
pozostawały pod * dowództwem por. |w chwilach porażek, jak i w chwilach a kaś ko > 5 osai. Ah Al 
por. „Daimana“ i Suwalta-„Kamie~-| bojowych sukcesów. o fes mogli powiedzieć że e Rk i 
+ 7 Ea * > 3 X P 
wad pepel cien oa Poza tym weszły do akcji w pier- |Śmy w czasie wojny z bronią w ręku, | 
lacji. Miara wytrzymałości tych od. | "szych dniach powstania na Pradze: |a po wojnie czynem, słowem i-piórem | 
Asiałów i żhaćzonia 3h walki” Jós kompania st. sierż, Wodnika na ul.jo Wie a 1 słuszną SECA ; 
specjalny rozkaz Kom. Gł AK, w Żąbkowskiej, sierżanta Głowackiegoj Tak nam dopomóż Bóg! 


którym oddziały „Perkuna“ otrzyma-|73 Grochowie oraz st. sierż. Kowal-! J. Milcz-Likowski. 


ły pochwałę za „żelazną wytrwałość 


niekarni, ponieważ . niepodporządko. 
waliśmy się rozkazowi ówczesnego 
komendanta PZP —- „Grota“-Rowec- 
kiego o poddaniu się „na łaskę i nie 
łaskę“ sanacyjnych oficerów. Nie da- 
liśmy się. Wielu, nawet bardzo wielu 
a specjalnie oficerów zawodowych 
- odeszło. Może to lepiej, bo zostały 
czystsze szeregi. Dopiero na rozkaz 
gen. Sikorskiego z Londynu przepro- 


"KRN płk, Celica-Lechicz uzgodnienie 
w 1948-roku Armią Krajową, na mo- 
wojskowe KPN-u otrzymały t. zw. 


powstanie) i nawiązały kontakt z od. 
powiednimi terenowo oddziałami A. 
K., zachowując jednakże bardzo sil- 
nie swój ideologiczny charakter, pro- 
wadząc pracę oświatowo-polityczną| 
drogą pogadanek i tajnej prasy 
(„Kadra* i „Zryw*). 

Przed powstaniem w walce zbroj 


Sprężysty, a jednocześnie otoczo= 
ny sympatią społeczeństwa, włodarz 
Ziemi Wielkopolskiej; woj. dr Widy- 
Wirski, mimo swego „stosunkowo mtos 
dego wieku, posiada za, sobą poważny 


które skupiały najbardziej zrywowy. 


= éy dowany i przebojowy elemer’ e S ka R Ri w utrzymaniu pozycji“ oraz szereg| Zygmunta Felczaka : biologiczne zdrowie i zdolności regem S 
i Ę È? Ą n . e 64 +1: A aama Z A 3 "4 

dr T. Michejda NPR-u lewicy, w okresie wojny jako Maroa E Zostało odznaczo- ; z neracji. 3 4 

; "A członek Zarządu Głównego Str. Pr. nych krzyżami „Virtuti Militari“ i| - Droga Jest ten naród godzien lepszego | 

7 „Krzyżami Walecznych“. losu, aniżeli ten, który od dłuższego 


Ostatnio organfzuje wraz z Zygmune 
tem Felczakiem konspiracyjną gru= 
pe „Zrywu“ „i Wojskowej Kadry 
Polski Niepodległej. Obecnie oprócz 
zajmowania stanowiska państwowego 
— stanowiska wojewody poznańskie- 
go — dr F. WidysWirski jest wice= 
prezesem Zarządu Głównego S. P. 

„W okresie powojennym dr Feliks 


Był taki moment, że na wysunię- = PR. już czasu, jest jego udziałem. ? 
tym odcinku zostali „Perkuniacy* zu- Wielkiej Odnowy ? ód a a jego: "U „8 
peinie opuszczeni, gdyż oddziały wal. | Praca ta wyrosła z klęski i poniżez|ctwo miało odwagę usungé źródła zla 
P > ej 1 za placem nia, jakich doznał naród polski naliti, zmienić te cechy charakteru naa 
oda kity ad SIĘ, poki przestrzeni lat 1939—1945 r. rodowego, które stanowią praprzy= - 
SRATI Sk siłę: „A Ró Spera Na jej treść złożyły się zarówno | czynę wszystkich naszych klęsk i wy= 
fi Hoo wig WASZA osławione łapanki, -publiczne egzeku- | przędzenia nas w pracy cywilizacyj- 

ieckie czołgi. Sytuacja była i jak i udręki Pawiaka, męki Maj-|nej przez inne narody. 


Fel 


giczmą. Jednak mimo dużych strat danka, Oświećimia i wi > > i 
; s į wiele wiele in- 7 . 
wytrzymali, bo tak było trzeba, Po-|nycj ANO e tragedii. Czy zmiana charakteru narodowe= | 
legł wtedy jeden z najstarszych „Per-| Pisalo tę książkę całe pokolenie|99 © zasadzie jest możliwa? Przy- | 
kumiaków*, pierwszy bojowiec KPN współczesne, które w męce i bólu kłady Rosji Sowieckiej, Japonii, w 
(pierwszy zamach uliczny robił w |nłaciło za słabość własnego państwa |PWY/m stopniu Włoch i Niemiec mó- | 
zee Toku) kapr. pchor. Mundek |; wszystkie zaniedbania przeszłości. | 7.7 72 tak, Oczywiście — zmiany w 
„GrómJagło, nasz najlepszy Przy-| Piso). ją kaśdy, wysiodiony, każdy | oiono anna, o is 104 W 
Ekooma" Boświęconej również mi- = w walce i życiu „koleżeńskim. znaczony literą „PŚ, każdy wiesza- przeprowadzane tak in plus, jak i mie 1 
blemom politycznym. gruzami wałących się domów, od|ny ; rozstrzeliwany przez. Niemców | ME" Zostawiając to zagadnienie nó + 
; bomb, granatów i kul padli najod-| bandyta“ polski. uboczu, stwierdzamy, że nawet tak 1 

dowództwem por. „Nurka'-Smolaka |ważniejsi bojowcy i najpewniejsi kc- Pisaly ja-kobieth idi $ kl zasadnicze zmiany w ogóle są może 
NAŃ k i w Warszawie początkowó` pod. do- mo polityczni, jak plut. pchor. panay gk i pada Gzy KA |: p 
Starzy członkowie Narodowej Par-|wództwem ppor. „Cygana”-Mielczar- |» -Baranowski, który zginał w H Sa e ż PREA - AB 
RAE SRZCEME sek i E S ; 7 : Żeb nak t W sytuacji, w jakiej znalazł 4 
tii Robotniczej dobrze pamiętają |ka, a po jego uwięzieniu przez por. pos szturmie „Perkuna“ przy |,„; Aż > abw a aA sę 4 polski, sdi aka sda aa 3 
+ . Ę z A +-q_> > c s s > i y j- a. k p h teru 3 
długoletnią i zasłużoną działalność |„„F'reda''-Ziembickiego. „|ulicy Ciepłej, w pierwszym dniu pow: gdy się już w naszych dziejach nie|rodowego jest koniecznością, której 


BA 


Śląska Cieszyńskiego, członek NPR rozpoczął walkę na kolonii Staszica |stron przez ukraińców w rejonie Mo | + e wiadczeń > f LA PEIS ; z 
od 1921 roku, położył duże zasługi |batalion kombinowany =z innymi u-|kotów-Kolonja Staszica, strzelając do Maea A Ło 3 TO Haish Ra Folhas. tą sił 
w organizowaniu służby zdrowia na|grupowaniami, gdzie zastępca dowód-|ostatniego naboju JAŚ „Tomigan*-| m, A a Toet $ onsekwencje. odalążjo of pa Az a 
terenie Torunia, a później na terenie|cy był ppor. „Żegota -Jakubowski, Jakubowski. ? E AOA bie dojo Europie środkowej, jak i dla ea 
Ostrowia Wlkp., jako lekarz naczel.|przy ulicy Chopina kompania ppor.| Na odbytym w marcu br. zjeździe |próbą (może n e E sS wej, maca Fiaa bł chrżeścijańm ii 
ny tamt.-Ubezpieczalni Społecznej. W |„Kosmy*. W walkach o politechnikę |KPN-u oddaliśmy hołd ich pamięci: townego sia kd OE wa skiej w tej części globu. aj 
r. 1930 powołany został z okręgu po-|brała udział kompania ppor. „Hala-|i tym z powstania i tym, którzy jak |p Nna znalacć rę ana sy odj i 
morskiego z ramienia Centrolewu dojmy“ (Nikity),.a na Żoliborzu Dol-|por. „Nurek*-Smolak i st. strz. Ro- airea f dru iej AE A EM 
Senatu R. P. Obecnie piastuje god-|nym walczyła kompania ppor. „Kaź-|man „Szarada'sKacperowicz zginęli |; E EH pE a WSA Et j ; 
ność wiceprezesi Zarządu Glównegojmierza“. W obwodzie Czerniakowa |przęd powstaniem przy zamachu na |ody sie nie aE E e UY „ło już minjkiem całej grupy „Zrywu“, organis. 
S. P. oraz sprawuje funkcję wicemi- |staczały krwawe bóje trzy oddziały |jzastępcę komendanta SD w Kielcach| Mimo w 2i RSE z zacji konspiracyjnej, która w latach 
i wszelkich pozorów, nie pesy- | 1939—1945 działała na terenie Ware. 


Przemyślenia tej pracy nie są wy- 
łączną własnością autora, lecz dorob= 


nistra zdrowia w Rządzie Jedności|KPN=u, na Książęcej por. „Doliwy*,|— Witka. ; 
> aai i TA - z mizm lecz optymizm bije z jej s 2 š AŻ 
Penei w rejonie ul. Nowakowskiego sztur-| - Przed nimi uchylami czoła. Wierzymy 4 adj polski A a rosę rokokowy tezie 4 
ZRUUNELELHLUEEHLLUN HEL EZŻZZENECELNELCEEELEEELNELL EHDESEEE KEEL LLL LEA ZZ ZZ a 
* LALA Mb W UOR” PERHERE 4 MNNUNAM, 
Å f sa 3 S 
KMeapisał F, Stygier e cenę trzeba bronić. I w tym stwier-, Komistriatu Naczelnej Rady Ludowejlz nich to Warszawa z Piłsudskim: rój 


dzeniu leży siła Powstańca Wielkopol.| od Podkomisariató ń.| c jeszcze 
e 3 tańca - iatów N. R. L. w Gdań. i j iewoli 
skiego, który w zaciekłej walce po-|sku i Bytomiu. kac anka Trzeci. Sros 


} m E 
y - trafił w ciągu tygodnia oczyścić Po=i -D rzes CZĘ WERE 
Woj ciech Kor ianty zaiste | siagi calego rowie rea pom © zownęca M a ai ała wto A Torat 
: a aa AT dabel ace powstańczą Organizacji Woż-|dotychczas przyjmuje, zbyt wielkiej 
Kiedyś pisał w IKP" Grzymała. II i III powstania śląskiego. Przypo»|.irrydendy* polskiej w zaborze prue E T pozy arła. W|roli. Poznaniowi przewodniczył Kor- 
Siedlecki, że dla nas (Stronnictwa|minać tragedię Brześcia ? „_ |skim. Pewne mimo wszystko koła pow-| pomoce Piłsudskiego który. ać fanty. Walka między tymi dwom: 
ek reem człowiekiem to Nie w tych sprawach uwydatnia stańcze zarzucały Korfantemu, jakoby| już w listopadzie pd ań ps zy py dg szła na vag 
adarewski. Jako idealista musi nim|się całkowicie jego koncepcja poli-|chciał stłumić wybuch grudniowego | jenia wszelkiej potacęy odmótsł aie po rod w niej z jednej s ony 
być nie tylko dla nas, ale nawet dla|tyczna. Rzeczywiste oblicze politycz-|powstanią w Poznaniu, W zarzutach|sadniając swe ŚR: A dad aa a. EREA Piłsudskiego wprowadzenie 
tyċh co go nazywali masonem. Pade- ne Korfantego okazuje się w chwili, tych kryje się jednakże jedynie część|bądź co bądź nie pożądanego pikas rewolucyjnego ym. Korfantem a 
rewski jest sztandarem dla całej Pol- gdy może działać samodzielnie i tak, |jprawdy, bowiem kategorie myślenia nięcia Polski w wojnę z Maea ao stay ir ea w szczegóe: 
ski, bo on był tym, „który bądź co|jako komisarz Naczelnej Rady Ludo-| Korfantego, były inne niż poznań- Korfanty wobec tego. iż 1 mukać AET o ie i silne momenty. 
bądź pogodził społeczeństwo polskie wej w Poznaniu (kierownik wydziału] skich insurektorów, pragnących je- fotóry gdzie m dziej DZE A Ierezie trzeba tylko narazie jedno 
wr. 1919. politycznego i wojskowego w latach|dynie uwolnienia Poznania. Tym- mok "20 Pólerewiki żar r A » < panee T smat e zai 


wzorem polityka to Korfanty. A dla-|Sejm Ustawodawczy. To są momenty |cały były zabór pruski, a na ten wY-|przybędżie do Gdańska. Więc już| Stwierdzenie to wytłumacza nam całe 


cżego? w których najwidoczniej okazał sięjsiłek ludności polskiej b. zaboru pru-|17. XII. 1918 Korfanty wra ye ; d 
5 5 zę = > - ; - ALL. z dr Krec.|k ity c i 

Że na stanowisko to doszedł zasłu- talent polityczny Wojcięcha Korfan-|skiego nie sta rczyło sił. że Wielkc-|kjm, kierownikiem 0. W. c Pina wdięgre wes La ba aaa) p 

gami pracy społecznej, Śląskiej? |t°80. polska da sobie radę z zaborcą o tym|rzu oczekuje w Gdańsku na wylądo- |łączono Korfantego i armię wielkopole 


Czyż przypominać mamy jego znane| Przypomnijmy sobie powstanie nie wątpiono, ale czy zdoła dopomódzłwanie armii Hallera omówić jak i ; 
tak dobrze zasługi jako redaktora|grudniowe w r. 1918 w Poznaniu i|powstańcom pomorskim i śląskim —|szczegóły powstania Pore Mol pke w: a 2 1 ERO i 
„Górno Ślązaka”, „Kuriera Śląskiego” |porównajmy je z rozbrajaniem Niem=|w to Korfanty nie wierzył. Przewidy.|lera, że w chwili, gdy pierwsze esze-| Oswobodzony Poznań jed k 
i „Pólaka”, przypominać to, że Kor-|ców w byłym Królestwie Kongreso-|wania jego się sprawdziły, bo pow-|lony armii błękitnej bćdą w Toruniu, |ograficznie biorąc, nie Ay Ti iła pó 
fanty przerwał pierwszy tradycyjną | WYM. Otóż Warszawa. oswobodzona stanie na Pomorzu -(5. I. — 9.1. 1919| wybucha powstanić na Pomorzu któ. litycznej ekspansji mierz de: W: , 
„reprezentację” Śląska w parlamencie została bez jakiegokolwiek większego|walki w Borach Tucholskich i w|re lądująca w Gdańsku armia polska szawą. Wobec tego Korf c. Z śnił 
niemieckim przez niemieckie, kato-| wysiłku, Chełmży) raczej służyły jakó dywer-| natychmiast poprzę. Przykrą jednak|z wodzem naczelnym armii wielko oi 
liekje „Centrum', że on potrafił se.-|  Landsturm niemiecki sam ucjekł do|sja na rzecz powstańców Wielkopol-|przeżył Korfanty niepodziankę, gdy|skiej Dowborem-Muśnickim zamierz 
mowymi przemówieniami wyprowa-|.Vaterlandu'. I przypomnijmy badźļskich, ratująca ich w najkrytyczniej-|do Gdańska przybył sam Paderewski. |ją za wszelką cenę przerwać = 0 
dzić na arene polityki światowej spra- co bądź fakty którymi propaganda|*zvm momencie ciężkich walk podj I dlatego nagromadzone uczucia|frontu wielkopolskie; 6 i rozsze 
wy zjem byłego zabóra pruskiego. |niemiecka chce uratować honor swej|Szubinem 11.1. 1919. Ito było jedną|patrjotyczne wyzwoliły się tylko w|swe dziedziny. Natural tie a 
Że przeciwników sejmowych, samych|armii, że oddziały niemieckie nie|z głównych przyczyn, że ofensywa|Poznaniu, bodaj czy nie ze szkodą|kiem ekspansji Poznania 4 sla 
Niemców, którzy  cstentacyjnym|zgangrenowane rewolucją. pełie du- niemiecka dążąca do odcięcia Pozna-| dla reszty zaboru pruskiego. i Pomorze, już oddawna cjaż p 
chrzakaniem i pisaniem chcieli bojko-| cha walki nie zdołano rozbroić, że na-| Pla od Inowrocławia, by rodzieloną Cym jednakże tłumaczyć odmowne Poznaniowi i będące pod PARĘ: oli 
tować mowy Korfantego, że ci nawetjwet nie zdołano przeszkodzić im Wielkopolskę łatwiej połknąć” się niejstanowisko Piłsudskiego?  Samymi|tycznym Rida Di swe żo raah 
zaczynali się interesować przemówie-|ucieczce do: Poznańskiego.  Tymcza- udała. tylko względami polityki zagranicz=|ku politycznego Korfanty wa a TÓW 
niem i powoli sala sejmowa ciehłajsem Wielkopolska nie była krajem] Dla pomysłów Korfantego frorttjnej? Nie. Otóż już w grudniu 1918|nież nie przybywająca mimo = owies 
wszyscy zaczynałi odkładać ołówki |okupywanym. lecz traktowanym przez wielkopolski był zasadniczo niekorzyz| roku na Sejmie Dzielnicowym w Poze|dzi przez cały styczeń, luty i wa y 

"mową i rzeczowością porywał ich| wojsko niemieckie jako część „Skłam| stnym faktem bo przecinał radykalniejnaniu zarysowały się wyraźnie dwajarmię Hallera, której ak aczy 

*obą. Przypominać jego inie dowa" ojczyzny, która za wszelką łączność bezpośrednią Poznania —!ośrodki państwowotwórcze. Jednymlzdobycie Prus Królewskich, W: si 
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Stronnictwo Pracy na Pomorzu 


N 


Na podstawie rozmowy z adw. Trzebińskim 
| wiceprez. Zarzadu Wojewódzkiego SP w Bydgoszczy 


aż doj, 


Bydgoszcz, w maju 1946 

Niektórzy usiłują uważać Stron- 
nictwo Pracy za embrion polityczny, 
za Kopciuszka czy za ubogiego krew- 
nego; nad którym. należy roztoczyć 
pieczołowitą ópiekę i którego losy 
należy wziąć w swoje ręce. 
Ci „opiekunowie“ zapominają o 
jednej rzeczy, że gdy oni powstali na 
Pomorzu dopiero w lutym 1945 roku; 
to dzień 15 lipca 1545 roku — dzień 
Ogólnopolskiego Zjazdu Stronnictwa 
'Pracy W Braso — byt Amie 
powojennego startu naszego stron- 
nictwa — tego stronnictwa, której 


istnieje już od 50 lat.. i 
Na Pomorzu byliśmy i jesteśmy 
najstarszą organizacją polityczną. |$ 


Przodkami naszymi były: Zjednocze- 
nie Zawodowe Polskie, Narodowe 
Stronnictwo Robotnicze, Narodowa 
Partia Robotnicza i Chrześcijańska 
Demokracja. 

Wszystkie te organizacje odegrały 
poważną rolę w życiu gospodarczym, 
kulturalnym i społeczno-politycznym 
Pomorza. 

U schyłku XIX stulecia powstało 
z inicjatywy robotników polskich w 
Westfalii, Zjednoczenie Zawodowe 
Połskie, które z biegem lat wyłoniło 


toni 


OZWE dj Ee ki bdb ĆW Di WE PNADFINT OWA 


J: 


A ciężkie i twarde były kolejeļich podszeptem i pozostał 
Stronnictwa Pracy. 3 śmierci wiernym ideałom demokra- 
Obecny skarbnik stronnictwa An-|tycznym. Syn małorolnego chłopa 
tczak i Walenty Pawlak z|przez całe swe znojne życie służył lu- 
j I prezes Pomorskiegojdowi polskiemu, brał czynny udział 
Zarządu Wojewódzkiego NPR=u) by-|w życiu -konspiracyjnym, walczył o 
li tymi, którzy pierwsi organizowali| Polskę Demokratyczną i dla Niej u- 


! na Pomorzu. Narodowa Partię Róbot-|marł. 


niczą. Niezmordowany w swej pracy] W Toruniu zaś wychodził organ 
śp. Jan Teska z Bydgoszczy monto-|Narodowej Partii Robotniczej — 0- 
wał Chrześcijańską Demokrację. 


adw. M. Trzebiński 


|długie lata, aż do wybuchu. wojny 
wrześniowej dyrektorem tego wydaw- 
nietwa był Antoni Antczak, poseł na 
sejm i ostatni przedwojenny prezes 
Stronnictwa Pracy. To pismo robot- 
nicze mimo poważnych trudności ma- 
terialnych. spełniało swe zadanie, 
|krzewiąc ideę demokratyczną i sto- 
ac na straży interesów Ludu- Pol- 
kiego i-jego praw demokratycznych. 
Przez długie lata naczelnym redak- 
torem Obrony Ludu i Głosu Robotni- 
ka był Karol Popiel, długoletni pre- 
zes SP, a później naczelny redaktor 
Zwrotu, Odnowy i Nowej Rzeczypo- 


Warszawie. 


Organy Stronnictwa Pracy były 


brona Ludu i Głos Robotnika, Przez): 


spolitej, pism — wychodzących w|mokracji, a później w 


MECN 


~ roku przebywa w więzieniu w Toru-jsła 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI RR c Ek] 


żelązne na głowach działaczy 


niu, nie wspominając innych działa-|Stronnietwa Pracy (Teska, Goralew= 

czy stronnictwa, którzy siedzieli pojski — Inowrocław 1938 r.) — p 

więzieniach i na ławach dskarżonych. |ciwnie były to czynniki, które doda 
Z każdym ciosem, z każdą represją|wały bodźca do dalszej walki. 


à red. J. Teska 


Największy bojownik demokratycz- 
ny Pomorża, wydawca i naczelny re- 
daktor „Dziennika Bydgoskieģo“‘, 
zmarł 24 marca 1945 r. pod Socha- 
czewem. Szczery demokrata, służył 
Polsce według sił i zdolmości, zdoby- 
wając sobie popularne miano „Janka 
z nad Brdy“ — W dowód uznania 
dla niespożytych zasług, obdarza 
miasto Bydgoszcz red. Teskę godno- 
ścią pierwszego prezesa Rady Miej- 
skiej. Mimo podeszłego wieku, zaj- 
muje się pracą społeczną i politycz 
ną w szeregach aś kaca De 

tronnictwie 
Pracy. 
W czasie konspirancji staje na cze- 


przedmiotem stałych konfiskat Ze|ję grupy „Zryw“ i zostaje pierwe 
strony sanacji. A Zwrot, Odnowa i|szym jej prezesem aż do swego zgo- 
Rzeczpospolita po kilku miesiącach | ny, i 


Kongres Centrolewu w Krakowie, 
bojkot wyborów do parlamentu. w 
1935 r. ote dalsze etapy walki na- 
szego Stronnictwa. 

I trzeba obiektywnie przyznać, że 
poza kilku wypadkami zdrady Strone 
nictwa przez niektórych jej działa- 
czy reszta pozostała wierna swym 
sztandarom. 

Rok 1935 był okresem ciężkiej. prós 
by charakterów. Narodowa Partia 
Robotnicza postanowiła bojkotować 
wybory do parlamentu na znak pro» 
testu przeciwko t. zw. ordynacji 
sławkowskiej, stanowiącej zamach na , 
prawa demokratyczne Świata Pracy. 
Decyzja w tej mierze należała do 
NPR-u, jako organizacji politycznej. 
[Tymczasem władze centralne Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego powzię- 
ły uchwałę wzięcia udziału we wybo- 
rach parlamentarnych na listach O- 
zonu. Stało się to na skutek wybu= . 
jałej ambicji szeregu przywódców» 
ZZP, łaknących mandatów poselskich 
czy senatorskich. Spowodowało to: 
pewien rozdźwięk w duszy członków 
NPR-u, którzy równocześnie należeli 
do ZZP. Na szczęście zdrowy rozum 
NPR=owców zwyciężył. A przepro 
wadzenie ZZP na podwórko ozono= 
we nie wiele jego przywódcom pomo- 
gło, krom zarzutu karierowiczostwa, 

Do ich klęski przyczynili się nie- 
mało działacze NPR-=u, wychowanko- 


żywota zostały likwidowane przez sa- f 
nację, ponieważ wyznawały zdecydo-|ze strony sanacji tężały i uodpornia- 
waną antyniemiecką politykę i po-|ły się szeregi Stronnictwa. Do najwy- 
tępiały sanacyjną politykę antycze- |bitniejszych działaczy starszej gene- 
ską. racji należeli poza już wymieniowy- 
Rozłam dokonany przez Ciszaka w|mi: Popielem, Teską, Antczakiem i 


~ ze Siebie organizację polityczną pod 
nazwą Narodowe Stronnictwo Robot- 

, ników. To zaś po I-szej wojnie świa- 
x towej rozpadło się na Narodową Par- 
tię Robotniczą i Chrześcijańską De- 


wie ZMP „Jedność“. A 
- Ta organizacja młodzieżowa o cha- ; na 
rakterze ideowo-wychowawczym wy= | 
dała spośród siebie wielką plejadę P| 
szczerych i prawdziwych demokra- 


Długoletni prezes Okręgowy Str. 
Pracy, w którego szeregach znalazł 
się już w 1925 roku, pracując w Poze 


mokrację, które z kolei w październi- 
ku 1937 roku na Kongresie Połącze- 
niowym w Warszawie scaliło się w 
jedno stronnictwo Stronnictwo 
Pracy. 

Stronnictwo Pracy, jak obydwie 
jego części składowe NPR i Ch. D., 
było i jest ruchem republikańsko-de- 
mokratycznym, narodowym i chrze- 
ścijańsko - społecznym, walczącym 
niezłomnie o Polskę demokratyczną i 
dobro świata pracy, 


Fr, Rochowiak 


VERE, 


naniu i Bydgoszczy. W r. 1939 w 0- 
statniej Radzie Miejskiej był pre- 


zesem Klubu Radzieckiego. Popular-| o CJ a 4 
ny w Bydgoszczy w szeregach tych | Ime g zd JE ZUTE 


demokratów, którym leżało na sercu 
spopularyzowamie głoszonych przez] 1. 
Stronnictwo idei. W` ciągu sześciu 

lat konspiracji prace swoje konty-, 2. 
nuuje nadal. Obecnie zajmuje stano- 
wisko wiceprezesa Zarządu Woje-| 2. 
wódzkiego S. P. w Bydgoszczy. 


Oba te ruchy rozwijały się obok 4 
siebie równolegle. Nie było między $ 


niu Warszawskim. 
zginął w więzieniu w Toruniu. 


przez Niemców w Bydgoszczy. 


nimy zasadniczych różnie chyba te,| 7: Kazimierz Certnowicz, 
że Narodowa Partia Robotnicza mia.| 7: Bronisław Krzemiński, 
ła charakter społeczny bardziej ra- 8. Ludwik Gorączka, zamordowany 
dykalny. 

Początki były trudne. Wszędzie na- 
potykano na wielkie przeszkody i na 
opór ze stromy sfer reakcyjnych. Nie 


. Góralewski Jan, rozstrzelany w Bydgoszczy. 
Ignacy Reder, b. poseł, rozstrzelany w Grudziądzu. 
zginął w Torumiu. 

zginął w Toruniu. 


Jan Teska, red. naczelny „Dziennika Bydgoskiego“, zmarł po Powstaż 
Franciszek- Rochowiak, kierownik prae konspiracyjnych na Pomorzu. 


Kazimierz Bajer, prezes organizaeji bydgoskiej S. P. rozstrzelany 


+ 


w Bydgoszczy. 


9. Kazimierz Kostusiak, rozstrzelany w Inowrocławiu. 
. Walczak, rozstrzelany w Inowrocławiu. p 
. Konieczny, b. poset, rozstrzelany w Inowrocławiu. 
. Krengelewski, b. poseł, rozstrzelany w Brodnicy. > 


tów, twardych i nieugiętych w boju 
o demokrację, bojowników, ofiar- 
nych, niestrudzonych i bezinteresow- 
rych działaczy politycznych i zawo- 
dowych. 

ZMP „Jedność“ przez szereg lat 
wydawał w Toruniu tygodnik „De- 
mokrata“, krzewiąc wśród swych 
członków ideały prawdziwej, nieza- 
kłamanej demokracji. 

Naczelnym redaktorem tego pisma 
od jego założenia, aż do wybuchu 
wojny wrześniowej był obecny wice= 
wojewoda pomorski Zygmunt Fet 
czak. Wieloletni prezes Zarz, Główne- 
go ZMP „Jedność“, redaktor „Prawe 
dy“ poznańskiej, organu NPR-u, 
później redaktor Obrony Ludu i Gło-' 


Jsu Robotnika i Demokraty w Toru- 


niu, wreszcie Dziennika Bydgoskiego. 


zrażało to jednak działaczy stron- 18. Jan Rytlewski, członek zarządu woj. S. P. zginął w Śliwicach. PE ti 
3 14. Zenon Kujawa, prezes ZMP. „Jedność“, zamęczony w Stutthofie. Atakowani z wielu stron Jedno- 


. datniała się tak jaskrawie w chwilo= 


= 


"dywizji Konarzewskiego. Przez to 


nictwa, Chrześcijańska Demokracja 
miała w swym ręku potężny organ 


sma stał naczelny redaktor Śp. Jan|regów NPR-u na Pomorzu. 
E EA Teska, nieubłagany wróg niemczyzny| Po dojściu do władzy sanacji: roz- 
czynny działacz S. P. zamordowąnyji szczery demokrata. Mimo kuszących |począł się dla SP okres zaciętych i 
przez Niemców ofert ze strony sanacji nie poszedł za nieubłaganych walk. Stronnictwo 
INKA TTT rewxw racy stało niewzrusżenie na straży 
R A J A #zasad demokratycznych mimo, że nie- 
i ewent... Mazur. Sam zaś chce skie-ļroku, gdy Niemcy, pozyskaWSzyŹ krzy przywódcy szczególnie spośród 
rować cały wysiłek armii wielkopol-|sprzymierzeńców, zamierzali nie po Zmerezów Tje dnoczenia. Zawódowego 
skiej, liczącej w marcu 1919 100. 000)pisać preliminarzy pokojowych i r02% PEPE TRT TE E Sie" aei 
chłopa, na Śląsk. Korfanty stanąłļpocząć na nowo walkę. Jej pierwszą? pwal NPR A RAAI SB; skate. 
jednak wobec nowego dylematu. Mia-|ofiarą miała być Polska. y -U, jącej boj 


awa i 3 a 
Warsz WAŻ „anie wyborów w 1935 roku, lecz „ła- 


nowicie Wielkopolskę oddzielał od|do podjęcia walki z Niemcami nie KRA kawie kańdydówalii na AAi od 


J. Cywiiiski 


śląska nie tylko front, ale od południa|łą przygotowana i dlatego zamierzał 
również teren polski, będący pod wła-|sję bronić na linii Wisły. Bronienieg 
dzą Warszawy; a czyż ona zgodzi się|przedpola  frontowego  zawierzonoŹ 
ną przepuszczenie na Śląsk wojsk|Korfantemu i Dowbór.Muśnickiemu. 7 
wielkopolskich przez swój teren; poe| Wobec powyższego Korfanty prze do? 


została druga możliwość, na która|syypuchu powstania na Śląsku i Po-4 
najwięcej liczył  Dowbór.Muśnicki, 


SĘ Be LUSNICKI, morzu. . Wyznaczono już nawet ter-* 
przerwać mianowicie front niemiecki, min, najpierw na 21. kwiecień, po- 
przejść Dolny Śląsk i tą drogą połą-|tem na 1 maja, 15 maja. W końcu? 
czyć się z powstańcami Górnego Śląe| qo wybuchu nie doszło, gdyż Warsza-/ 
ska. A propos Dowbora-Muśnickiego| w żądała, by w międzyczasie prze. 
— ten przecjwstawiał się planom|prowądzany od 17. kwieetnia AREA 
oreo który jako Ai reai wę sport armii Hallera odbywał się bez% 
dak Sr „oh, oswodoczić. u-i przeszkód. I gdy ostatecznie 17 sierp” 
śnie i kładł większą uwagę na znacze. nja wybucha l-sze powstanie Śląskie,/ 
nie Gdańska. Korfanty nie jest w stanie przeprc-* 

Ideę ogólnopolską, która nie uwy-.j|wadzić wojsk wielkopolskich przez, 

Częstochowę i Wieluń wbrew zarza-/ 

wym odosobnieniu Poznania, przepro=|dzeniu Warszawy, dla której minęło d 
wadzał Korfanty, angażując, wbrew| bezpośrednie niebezpieczeństwo woj% Jeden z- najbardziej ruchliwych 
nawet woli Dowbora-Muśnickiego, si-}ny z Niemcami, które podpisały 28.4dsidlaczy na odcinku katobicho-robo- 
ły zbrojne wielkopolskie w walce na|VI. 1919 r. traktat pokojowy. Pow-ftniczym, wieloletni prezes Stow. Rob. 
polskim froncie wschodnim.  Wysłałjstańcy śląscy tymczasem toczyli roz-,Katoliekich. Jest członkiem Zarządu 
tam, na front litewskc=białoruski i dojpaczliwą walkę z Grenzschutztem, a/S. P. Za pracę na niwie społecznej 
obrony Lwowa parę tysięcy ludzi, pPo-| wojsko polskie stojące na granicy ślą-godznaczony orderem ` papieskim 
cząwszy od kompanii Ciaciucha do|skjej bezczynnie przypatrywało się⁄„Pro ecelesia et Pontifice". 
rzezi Polaków. W tym właśnie leży% i PK 
tragedia powstańca śląskiego, że po-znowych. Miało to również miejsce w 
niósł klęskę nie z własnej przyczyny jPYdgoszczy. Na szczęście społeczeńst- 
czy jak inni cheą, że poprostu powŹwo odwróciło się wówczas plecami do 
stanie miało wyjść ponad głowaminich. 
kierowników, 


chcial zdobyć nowy atut w walce o 
zdobycie prymatu Poznania w odbudo. 
wie Nowej Polski. 


Największą próbą ogniową i naj. 
łepszym dowodem realnej potęgi 
i znaczeniu Poznania i Korfantego 
jest okres niebezpieczeństwa wybuchu|dwu ośrodków państwowotwórczyć 


h:Z5d Bugiem. 
nowej wojny światowej w maju 19£9ł Warszawy i Poznania. 


. Franciszek Jóźwiak, zginąt z rąk hitlerowskiego okupanta. 


czelnej SP, partyzant, który przez 
cały okres wojny przebywał w lasach 
tucholskich, zamordowany przez nie- 
znanych sprawców jesienią ub. roku, 
Jan Starszak ze świeckiego, niestru- 
dzony działacz w powiecie świeckim, 
członek Rady Naczelnej SP i Zarzą- 
du Wojewódzkiego, dr Michejda Ta- 
deusz, obecny wiceminister Zdrowia, 
długoletni senator RP ślązak cieszyń- 
ski, znany ze swej pracy społeczno- 
politycznej na terenie całego Pomo- 
rza, Jan Cywiński z Bydgoszczy, se- 
nior Katolickiego Towarzystwa Ro- 
botników Polskich i wieloletni jego 


ściowcy nie ugięli się i z takim sa- 
mym zapałem, jak dawniej, prowa» 


= Dziennik Bydgoski, który w dzie.| 16. Zacniewski Stanisław, zginął z rąk hitlerowskiego okupanta. dzą SIER (Gace tad Uroa 
SPSE RETE EEROR ROAR PY ZETOR ZE RZY ESERE T E SRE A PE 
siątkach tysięcy egzemplarzy rozcho- sad republikańsko - demokratycznych 


dził się po całym Pomorzu i urabiał| Województwie Poznańskim po roko-|Pawlakiem — Jan Rytlewski ze Śli- poprzez odpowiednie wychowanie ide- 
społeczeństwo dla idei chrześcijań-|szu marsz. Piłsudskiego w 1926 roku|wic, pow. Tuchola, działacz w powie-| owe młodzieży. 
skiej i demokratycznej. Na czele pi-|nie dotknął zdyscyplinowanych sze-|cie tucholskim, członek Rady. Na-| pyzerzedziły się szeregi „Jedności“, 


Popularna postać Bydgoszczy, dłuta 


prezes, najpracowitszy i najbardziej | goletni działacz Chrześcijańskiej De- 


zasłużony 


działacz robotniczo-kato- | tokracji, 


prezes Rady 


wieloletni 


licki, członek Zarządu Wojewódzkie. | Miejskiej w Bydgoszczy. Z chwilą 


go SP, śp. Kazimierz Bayer, długo- | rozpoczęcia 
letni prezes Rady Miejskiej w Byd-| 


goszczy, wybitny działacz chadecki, 
ostatnio radca miejski, zamordowany 
przez Niemców w 1939 roku w Byd- 
goszczy, Jan Goralewski z Bydgosz- 
czy, niestrudzony działacz NPR-u, 
stary wiekiem, lecz młody duchem, 
ostatnio radca miejski zamordowany 
przez Niemców razem ze śp. Ba- 
yerem. i 

Nieraz, kiedy byliśmy jeszcze mło- 
dzi, ogarniał nas podziw dla niektó- 
rych starszych kolegów, którzy po- 
trafili wykazać tak wiele hartu du- 
cha i niezłomnej woli w obronie de. 
mokracji Nie też dziwnego, że dzię- 
ki tym i młodym działaczom, wycho- 
wankom Związku Młodzieży: Pracu- 
jacej „Jedność Stronnictwo mimo 
pewnych odstępstw ze strony kariem 
rowiczów nie spaczyło swej linii 
ideologicznej. 


sprowokowane przez. Karol Popiel przebywa przez sze-| Nie pomogły więzienia, grzywny, | 
Niemców; są oni ofiarą rywalizacjij'*e miesięcy w kaźni — Brześciu |szykany, bojówki sanacyjne-faszy- jak również Józef Mańczak z Włoce 
rozbijające zebrania SP|ławka, 
* Zygmunt Felczak, przez około pół ani pałki gumowe, kastety czy krze- 


stowskie, 


ożywionej 
Stronnictwa Pracy na tut. terenie, 
zostaje jego gorącym zwolennikiem. 
W dowód uznania za pracę zostaja 
członkiem Rady Naczelnej S. P. Kae 
zimierz Bayer, jak i cały szereg in 
nych działaczy na niwie społeczno= 
politycznej, ginie jesienią 1939 z rak 
gestapo, 3 


Zginął z rąk okupanta Kazimierz 
Kostusiak z Inowrocławia, zdolny i 
ofiarny działacz jednościowy, zagi- - 
nął bez wieści Rochowiak Franciszek 
z Bydgoszczy, wybitny działacz jed- 
nościowy. Zaginął również Bronisław 
Krzemiński z Inowrocławia, Kazi- 
mierz Ceranowicz z Torunia i cały 
szereg innych. 


działalności | 


Zginęli z rąk okupanta za pracę ` 


konspiracyjną dla Polski na terenie 
Pomorza. ; 

Piękne karty ma również Klemen- 
tyna Wroniecka z Torunia z tytułu 
pracy konspiracyjnej na Pomorzu 


także konspirator pomorski, 
dłygoletni sekretarz ZZP w Grie 


i 


> 


Sp 


* 


U 


mmm St: ( mowa 


dziądzu a ostatnio we Włocławku, 
- _ przysłowiowy chomik, który przez 
. cały okęges okupacji przechowywał 
wielki zbiór książek polskich. 

Nie można również pominąć dwóch 
najzdolniejszych wychowanków „Jed- 
ności“ i najzdolniejszych działaczy 
robotniczych Stronnictwa Pracy. Jed- 
nym z nich to przebywający jeszcze 

wstrefie francuskiej Edmund Ne- 
merlin z Kcyni, drugim Stefan Brze- 
ziński, również syn robotnika, obec- 
nie poseł do Krajowej Rady Narodo- 
wej, członek Centralnej Komisji Zw. 
Zawodowych, sekretarz generalny 
Stronnictwa Pracy, wybitnie zasłu- 
żony działacz polityczny i zawodowy. 

Z żyjących jeszcze jednościowców 
— członków SP należy wymienić Ja- 
na Wilandta z Grudziądza, świetne- 

. go organizatora Strofnictwa i mło- 
dzieży, szanowanego przez wszyste 
kich mieszkańców Grudziądza. 

_ Poza terenem obecnego Województ-- 
wa Pomorskiego znalazł się Czesław 


K. Ceranowicz 


długoletni członek organizacji, pełen 


|aJWANY KURIER POLSKI 


najbardziej ruchliwych i aktywnych |pnych kół Stronnictwa Pracy. Za- 
łożycielami pierwszego koła SP wj! 
Po wyzwoleniu Polski spod okupa-| Szczecinie są kol. kol, inż. Macie- 


'|organizacyj podziemnych. 


cji hitlerowskiej Stronnictwo Pracy 
nie od razu podjęło pracę. Dopiero 
około połowy lipca 1945 róku, gdy 
Rząd Jedności Narodowej postanowił 
rozszerzyć swą polityczną podstawę 

Stronnictwo Pracy, Stronnictwo z 
z miejsca zabrało się do pracy'i mi- 
mo piętrzących się na każdym kroku 
trudności i kłód rzucanych mu pod 
nogi z rozmaitych stron kroczy śmia- 
ło naprzód z nieodpartym uporem 
służenia Narodowi i Państwu Pol- 
skiemu. Mimo, iż Stronnictwo Pracy 
najpóźniej ze wszystkich stronnictw 
demokratycznych podjęło swą pracę 


zapału i poświęcenia dla idei — za-|ną Pomorzu, poszczycić się może bar- 


mordowany przez Niemców. 


dzo wielkimi wynikami swej pracy. 
Dnia 2 czerwca odbędzie się I-szy 


dać, że i nasz informator mec. Trze- Powojenny Zjazd Wojewódzki Stroń- 


biński, znany zresztą! na terenie ca- 
łego Pomorza i w Bydgoszczy, nale- 
ży do wychowanków ZMP „Jedność“. 


micbwa Pracy w Bydgoszczy, na któ- 
rym nastąpi podsumowanie prac do- 
tychczasowego zarządu  wojewódz- 


Dawicki ze Starogardu, obecny pre-|! on jak cały szereg innych działaczy |kjego, który wprawnæ ręką prowa- 


zes Gdańskiego Zarządu Wojewódz. |należy do jednych z najbardziej ru- 


kiego SP działacz polityczno- mło-|chliwych działaczy społeczno- poli- 


dzili p. Zygmumt Felczak i Henryk 
Trzebiński. Zjazd ten niewatpliwie 


dzieżowy, łącznik Stronnictwa w cza-|tycznych i młodzieżowych. Ofiarny i|potwierdzi wielką żywotność i nie- 
sie okupacji między t. zw. Generalną |niezmordowany w swej pracy od lat|mniej wielkie znaczenie Stronnictwa 
Gubernią a Pomorzem. Czesław Si-|20 walczy o demokrację i interesy |Pracy w dziele odbudowy Państwa 


kora, kierownik biura Pomorskiego|Świata Pracy. Przez cały okres oku- 


jak i w dziele utrwalenia demokracji, 


Zarządu Wojewódzkiego SP i obecny|pacji wspólnie z Felczalkiem, Brze-|o którą Stronnictwo to z tak niesa- 


"prezes wojewódzki ZMP „Jedność“. Įzińskim i szeregiem innych dział 
Uważamy za swój obowiązek do-lczy pracował w konspiracji, w jednej 


'MRaeisał mr Św otto 


Na nowym odp 


` 


DESTA uporem przez z górą 50 


lat walczyło. 


owiedzialnym posterunku 


Stronnictwo Pracy bierze wybitny udział w odbudowie Ziem Odzyskanych 


Szczecin, w maju 


niowych 1945 r., w których wojska 
„gen. Batowa, przy. współudziale 
polskich dywizji, w śmiałym ata- 
ku forsowały Odrę, ruszały ze spa- 
lonej Piły polskie ekipy operacyj- 
ne do przygotowania terenu dla 
równocześnie napływających osa— 
_ ników polskich, Ludzi było ma- 
ło. Trudności olbrzymie, Tylko 
najofiarniejsi stanęli w pierwszych 
szeregach aby na nowo budować 
polskie życie tu, gdzie ongiś pły 
nęło ono wartkim strumieniem a 


mimo wielowiekowego jarzma nie | 


woli germańskiej tliło się jeszcze. 
w sercach ostatnich naszych braci | 

W pionierskich zespołach ludzi. 
ze wszystkich warstw i ugrupo | 
wań społecznych nie zabrakło ró 


wnież i członków Stronnictwa Pra i 


cy, których wkład w budowę rze . 
czywistości polskiej posiada spe 
cjalne znaczenie. Jest to wkład 
nie tyle ilościowy ile jakościowy — 
wkład intelektu, stanowiący naj 
trwalszy fundament polskości, 
Kierownictwo grup operacy) 
nych w zakresie stworzenia admi 
nistracji na Pomorzu Zachodnin 
zostało powierzone przez Pełno 
mocnika Rządu RP ppułk, L. Bo! 
kowicza inż, J; Maciejewskiemu 
obecnie posłowi do KRN z ramie 
nie Str, Pracy, I wiceprezydent« 
wi m, Szczecina, Obsadzenie ter: 
nów zostało wykonane w termin: 


najkrótszym pomimo braku pra | 


wie wszystkich potrzebnych środ- 
ków. Dzięki sprężyście/i ze zna- 
jomością rzeczy przeprowadzonej 
akcji organizacyjnej w ciągu je- 
dnego miesiąca objęto 43 powiaty 
byłych niemieckich regencji, Cała 
ogromna przestrzeń po Wkryujście 
i Słubice n/Odrą otrzymała polską 
administrację. Przygotowana by- 
ła także oddzielna grupa operacyj- 
na na wyspę Rugię. Do wyjazdu 
tej grupy jednak nie doszło wobec 
konieczności opuszczenia przez Po- 
laków Szczecina w połowie maja 
1945 r. na polecenie Rządu Polskie- 
go. W każdej niemal grupie znaj- 
dowali się członkowie Stronnictwa 


3 Pracy, aby dać swój udział.w bu- 


dowie całokształtu życia na tej 
odwiecznie polskiej ziemi, 

Po pierwszym akcie objęcia, na- 
stąpił długi okres wytrwałej pra- 
cy twórczej nad zagospodarowa- 
niem j umacnianiem polskości 
Ziem Pomorza Zachodniego. Dzi- 


3 Ograniczamy. się tylko do kilku, 
W tych samych dniach kwiet-|których praca i wyniki spotkały 


się z pełnym uznaniem nię tylke 


w naszym gronie ale i w szerokich 
warstwach . społeczeństwa, Obok 
organizatora 


wymienionego już 
administracji polskiej na Pomo- 
rzu Zachodnim, w pierwszym i 


późniejszych okresach występuje 
jako pionierka polskieko - szkol- 


Szczecin — miasło wielki 


nietwa dyr. mgr. Szczerska, która 
wprost z obezu koncentracyjnego 
przybyła do Szczecina, aby wziąć 
udział w pracach przy założeniu 
pierwszego polskiego gimnazjum. 
Przeszkód, jak-zwykle w pierw- 
szym okresie, było dużo, nie mniej 
już 2 września 45 r. miasto posia- 
dało własną szkołę i podobnie jak 
w całym kraju młodzież bez straty 
czasu mogła rozpocząć naukę. 


W związkach zawodowych od 
pierwszej chwili pracuje przy or- 
ganizacji i rozwoju OKZZ w Szcze- 
cinie poseł do KRN Stanisław Ma- 
łolepszy, rozszerzając w bardzo 
krótkim czasie działalność tej in- 
stytucji na obszar całego Pomo- 
rza Zachodniego, 

Na odcinku prasewym i wyda- 
wniczym mamy de zanetowania 
na naszym koncie współudział 


-~ siaj po całorocznej pracy, bez|mgr. Witelda Świekło w wydawa- 


wstydu możemy zdać rachunek z|niu pierwszego polskiego pisma w 
-tego co wykonaliśmy w ramach |Szezecinie „Wiadomości Szczeciń- 


_ wielkiego 
- zawsze 


dzieła włączenia najskich* oraz opracowania łącznie z 
prastarych piastowskich | Edwardem Moskalewiczem *pierw- 


ziem uadodrzańskich do Macie-|szej polskiej książki pt. „Szczecin 


rzy. 


_ nazwiska wszystkich 


członków rozsianych w licznych |cy w Szczecinie w 1945 r. 
komórkach złożonego 
państwowego, 
gospodarczego. 


Nie sposób jest tu wymieniać |dawniej i 
naszych |wyszła nakładem Stronnictwa Pra- 


dzisiaj”. Książka ta 


Trudno 


2 organizmu | pominąć fakt, że pomimo niezwykle 
samorządowego ijtrudnych pionierskich / warunków 
„sw jakich została napisana, jest do 


dzisiaj najlepszą pracą tego rodza 
ju. 

Twórcą - pierwszego > polskiego 
filmu o Pemorzu Zachodnim jest 
Leonard Kędzierski, jeden z pierw- 
szych działaczy na tym odcinku 
pracy, Przy poparciu Stronnictwa 
sfilmowane zostały miasta i wsie 
Pomorza Zachodniego ze specja! 
nym uwzględnieniem momentów 


, Widok na most na Odrze 
podkreślających wartości gospo- 
darcze i możliwości osadnicze dla 
repatriantów i osiedleńców, Oprócz 
tego nakręcony został film z uro- 
czystości „Irzymamy straż nad 
Odrą“ 


Nie zabrakło nas także i w urzą- 
dzaniu życia sportowego, Od sa- 
mego początku braliśmy w nim ży- 
wy udział i jako organizatorzy i 
jako zawodnicy. Dla przykładu 
pozwalamy sobie podać, że w I 
Gwiaździstym zjeździe automobili- 
stów w 1945 r. na święto Dożynek 
i Sportu przed gmachem Pełno- 
mocnika Rządu RP w Koszalinie 
przyjechał pierwszy inż, J. Macie- 
jewski, 

- Na wszystkich ważniejszych od- 
cinkach pracy mamy naszych ko- 
legów, którzy często zajmują kie- 
rewnicze stanowiska. W Szczeciń- 
skiej Dyrekcji Odbudowy dyr. 
inż. Welczera, w Okręgowej Dy- 
rekcji PKP wicedyr. inż, DBziekoń- 
skiego ij kier, Chwalnego. Obsada 
kierownicza Zarządu Miejskiego i 
Urzędu Wojewódzkiego . Szczeciń- 
skiego jak również wiele instytu- 
cji publicznych zasilone są człon- 
kami Stronnictwa Pracy. Równo- 
legle do pracy zawodowej rozwija 
się praca przy rozbudowie już 


istniejących i 


j 


RR 


jewski, Małolepszy, Grzegorczyk, 
Wierzcholski, Pawlaczak i Tom- 
czak, Dzisiaj posiadamy nasze ko- 
ła we wszystkich większych mia- 
staćh województwa, a stale wzra- 
stający napływ nowych członków 
pozwala nam na branie coraz br- 
dziej pełnego udziału w całokształ- 
cie życia polskiego na Pomorzu, 


„Wojewódzki Zarząd SP w Szcze- 
cinie zgromadził najczynniejszych 
członków do pracy w terenie i na 
miejscu, Dzięki pomocy Zarządu 
Głównego SP w zakresie finanso- 
wym, został odremontowany i urzą- 
dzony jeden z większych budyn- 
ków w Szczecinie położony w cen- 
trum miasta przy ul. Pionierów 
16. Tu mieszczą się biura zarządu 
wojewódzkiego i miejskiego oraz 
ogniskuje się życie organizacyjne 
i towarzyskie Stronnictwa, Tam 
również ma swoją siedzibę oddział 
szczeciński „Ilustrowanego Kurie- 
ra Polskiego“ dzisiaj posiadające- 
go najwięcej czytelników w na- 
szym mieście, 

Nie można także pominąć nasze- 
go udziału w: samorządzie i KRN. 
Stosunkowo licznie jesteśmy repre- 
zentowani w Radach Narodowych, 
najsilniej oczywiście w Szczecinie. 
A nasi koledzy inż. Maciejęwski i 
Małolepszy są jedynymi z tych 
nielicznych, którzy reprezentują 
społeczeństwo Pomorza Zachodnie- 
go jako posłowie do Krajowej Rady 
Narodowej, 

W pełnym zrozumieniu najży: 
wotniejszych interesów Polski z 
inicjatywy mgr, J. Ostrowskie- 
go — prezesa Koła SP w. Szczeci- 
nie — zebraliśmy fundusz w wyso- 
kości 400,000 zł na cele przyjścia 
z pomocą Rządowi. Jedności Naro- 
dowej, w akcji wysiedlania Niem- 
ców z. terenów Pomorza Zachodnie- 


przys łości 
3 EEE 


go. W budowie naszej nowej po! 


skiej rzeczywistości, opartej na 
przyjaźni narodów . słowiańskich, 
jesteśmy w osobach prof, 'Ma- 
liszewskiego i inż, Maciejew- 
skiego założycielami Towarzystwa 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Idąc 


wytrwale po linii odparcia wszel- 
kich zakusów niemczyzny i jak 
najmocniejszego zadokumentowa- 
nia polskości Pomorza ze Szczeci- 
nem wobec różnych politykierów 
świata, wzięliśmy najżywszy udział 
w organizacji uroczystości „Trzy- 
mamy Straż nad Odrą*, dając do 
dyspozycji Komitetowi Obchodu 
nasz lokal oraz najlepszych orga- 
nizatorów. : 
W walce o lepsze jutro staramy 
się być wszędzie pierwsi nie w zro- 
zumieniu zajmowanych stanowisk 
lecz wkładu efektywnej pracy, 


(= wydawnictw kościuszkowskich ` 


mw Nr 148 mama 


Przed obrazem B, Jamontta a oce 


że ryj 
$ ; 
Wiatrak 
Nie człowiek nosił czerwoną. cegłę, 
nie człowiek deski ciosał, 
byś stanął na tym wzgórzu odległym 
o mile od ludzkich osad. 
Nie ludzkie ręce skrzydła: przypięty 
do drapieżnego kadłuba. 
Nie na pszeniczne chleby się melty 
ziarna w zawiejnych szarugach. 


Rozpaczy ludzkiej kształt się twój 

[zwidział, 

majakiem/zadygotuł, 

abyś w szyderczym próchna : 3 
[bezwstydzie « 

urągał, skrzydeł chichotem. 

Abyś zwoływał płaczem zgrzytliwym 

chmury skłębione burzą, 

abyś w koszmarze ludzkiej bezsiły 

grozą się z nocy wynurza. |: 


a 
=a 


> 


Wróć, wróć — zgarbiony cieniu 
,/  |ezłowiekal! 
Przed widmem oczy zasłoń! | 
Rozpacz cię na to wzgórze przywleka, 
gdzie wszelkie nadzieje gasną. 
Wracaj — nim w obłęd wirów się 
[wpleciesz — 
przed złym urokiem, broń się! 
Na wzgórzu — czary! Wracaj — 
[ezłowiecze! 
Uwierz w pogodę — w słońce! Ra 
Bydgoszcz, w maju 46 r. 
Zofia Strzelecka “ 


* 


Truman zaprosił Stalina 
do Waszyngtonu 


WASZYNGTON (ms). Prezydent 
Truman oświadczył na konferencji 
prasowej, że zaprosił generalissimu= / 
sa Stalina do Waszyngtonu. 


. 


Wybory w Rumunii 
we wrześniu 


LONDYN (ms). Ogłoszono wczoraj 
tekst noty rządu angielskiego do rz8- 
du rumuńskiego, wysłanej przez 5 
dniami Rząd brytyjski z ubolewa- 
niem stwierdza, iż rząd rumuński nie 
wykonał zaleceń co do swobody sło- 
wą, prasy, zrzeszeń, ani też co do 


przeprowadzenia wyborów w czasie | 0 


[ogłoszenia prawa wyborczego i usta- 


lenia rychłego terminu wyborów po” 


|wszechnych. Rząd. Stanów  Zjedn. 


również przesłał do Rumunii notę o 


|oodobnej treści. 


Wczoraj wieczorem premier rumuń- 


ne odbędą się we wrześniu, a może- 
'awet wcześniej. w miarę zakończe- 


| ia potrzebnych przygotowań, 


b 


„Pod Sacatogą"  “ 


A. S. Markiewicz „Pod Saratogą', 
Bydgoszcz, nakład księgarni L. Po- 
luszny i Ska, 1946, stron 18. 

W jubileuszowym „roku kościusze 
kowskim“ witamy z żywą radością 
każde wydawnictwo, które świetlaną 


|postać Naczelnika w sukmanie czyni 


nam bliższą. 
* Dlatego i tę małą książeczkę, wy- 
daną w Bydgoszczy „z okazji 200a 
rocznicy urodzin Tadeusza Kościue 
szki“ (jak czytamy na karcie tytuło- 
wej), witamy jako miły przyczynek 
jubileuszowy. 

Autor nazywa ją „szkicem lites: 
rackim".  : 

Ukazuje nam w niej Tadeusza Kos 
ściuszkę jako pułkownika armii a= ` 
merykańskiej w _ rozstrzygających - 
momentach walk o niepodległość Sta- 
nów Zjednoczonych, 

Skromność, pracowitość, uprzej= 
mość Kościuszki, Jego wielka dobroć 
— zyskają Mu serca wszystkich... 

Na zakończenie podaje Autor 
wiersz zatytułowany „Wódz chłow 
pów'ś. ż 

Należy polecać tę książeczkę — 
zwłaszcza jako' uzupełnienie lektury 
szkolnej. x i l 


| 


x 
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Ks. H, Weryński. U 


którą uważamy zgodnie z naszą /695040604506006000005056 


zasadą, za podstawę porządku spo- 
łecznego. W trudzie tej szarej, co~ 


dziennej pracy dajemy się: poznać; | - 


czy na stanowiskach kierowniczych 
czy 'podrzędnych, , jako ludzie czy- 
nu, przekreślajc sanacyjne pojęcie 
„szarego człowieka”, jako koncep 

cji mającej na celu utrzymanie. 
obywatela w bezwładzie i nieświa-| 


organizacji naste- domości, 


600-lecie 


BYDGOSZCZY 
19.4.-1.9.46 


Frombork ork 


(m i út a 


Zbliża się godz. 10.30. Mury katedry drżą, sza na e słowa.. 


Ostatnie chwile w Toruniu przed 
wyjazdem do Fromborka, Nastró) 
gorączkowy, jak to zwykle przed 
podróżą, Krzyżują się pytania, 
czy auta w porządku, czy są zapa- 
sowe opony, bo nigdy nie wiadomo, 
co może być po drodze, Chór Aka- 
demicki gorączkowo przygotowuje 
żywność na, drogę i na cały 
czas pobytu, bo wiadomo, że 
jedzie się w kraj ubogi, w kraj 
„nieznany, Na wszelki wypadek 

/ posilają się jeszcze nasi śpiewacy 
obiadem, choć twierdzą, że on nie 
poprawi im humoru, W końcu 
umócowanie wieńca na aucie i od- 
jazd. ‘Droga do Chełmży świetna, 
później psuje. się trochę, by do- 
piero za Gardziejowem poprawić 
się i już do samego Fromborka biec 

M wstęgą asfaltu, 


W miastach leżących na tfasie 
tej zniszczenie widać wielkie, 
szczególnie na terenie wojewódz- 
twa gdańskiego i mazurskiego, 
Dawne miasto graniczne Gardzie- 
jów, to gruzy i pustki, nie widać 
nigdzie żywej duszy, nastrój przy- 
gnębiający, Na szczęście znika 

om, gdy widzi się pó drodze za- 
gospodarowane osady, uprawne 
pola, a nawet od' czasu do czasu 
żywy inwentarz, Po drodze prze- 
jeżdżamy przez Kwidzyń, Sztum, 
Malbork, Wszystko to zniszczone 
_ w dość wysokim stopniu, Nie mniej 
jednak widać wszędzie ruch i ży- 
| cie. Za Malborkiem wszystko się 
' zmienia, jedzie się kilometrami i 
nie widać ani uprawnych pół, ani 
zagospodarowanych sadyb, Pola 
leżą odłogiem, a na nich jeszcze 


A 


zboże w snopach z roku ubiegłego, |. 


lub też ciągną się pola zalane 
wodą wskutek zburzenia w czasie 


wojny wałów ochronnych w delcie 3 


Visty. i 
_ Elblag miasto cmentarz, miasto 
wiejące smutkiem i  tragizmem. 


= Na ulicach pustki jak gdyby. prze- 
szedł pomór. Zbliżamy się -do mo- 
' rza, a zarazem celu naszej podró- 
ży. Przed samym  Fromborkiem 
widać po lewej ręce Zalew Wiśla- 
_ ny; skąpany w promieniach zacho- 
dżącego słońca, a poza nim mie- 
rzeja ujmująca niby ramieniem 
ten mały obszar wody tak, że 
czyni ón wrażenie większego je- 
zióra, Wreszcie Frombork, miej- 
sce pracy i największych odkryć 
_ Kopernika, Można powiedzieć, 
kiedyś istniało tu miasto, a co zo- 
* stało dzisiaj? Z wyjątkiem starej, 
 dawrej Katedry nie ma niczego, 


' miasto nie istnieje, istnieją tylko] CAł4 tą masą ludzi, nad tymi rui-|zesa Miejskiej 


-uliczki wśród: ruin, uliczki pamię- 
 tające czasy Kopernika, Nie za- 
| trzymiujemy się tu, lecz jedziemy 
dalej do odległego o 9 km Branie- 
"wa, gdzie mamy zapewnione po- 
mieszczenie, Widać tu już mie- 
szkańców. Pomimo również bar- 
dzo wielkich zniszczeń, to jednak 
' Braniewo po Fromborku jest mia- 
f stem żyjącym. 
Witani gościnnie przez, starestę 
| tamtejszego p. mgr. Gawrońskiego, 


| jak również jego uroczą małżon-|dżamy n 
kę, odpoczywamy po trudach po | Wszędzie widać 


_ dróży. 
stała posunięta, że nawet w 


Gościność ta tak dalece zo- 


Wieńce na domniemany grób Kopernika. 


è mó 


MAJA l 


wi o wielkim Astronomie. 


czystości, Po dredze ruch, ciągną 
auta, umajone wozy z osadnikami, 
starowieczne landary zachowane 
niewiadomo jakim cudem. Na twa- 
rzach mijanych ludzi widać na- 
strój uroczysty i jakąś dziwną po- 
wagę, zdają bowiem sobie: sprawę, 
że na tych północnych rubieżach 
Rzeczypospolitej muszą być i straż- 
nikami i krzewicielami Odrodzonej 
Polskości, Nie zapomnieli o tym, 
że są kontynuatorami poprzednich 
pokoleń, których dumny krzyżak 
chciał zniszczyć, a' następnie za- 
szczepić im jad germanizmu, by to 
co Polskie, ce nasze zmienić i uczy- 
nić narzędziem swoim. 

Frombork, co za różnica i zmia- 
na w porównaniu z dniem poprze- 
dnim, Wczoraj miasto umarłych, 
dzisiaj. miasto żywych. Uliczkami 
wśród ruin płyną tłumy ludzi na- 
wet ze stron bardzo odległych, 
wśród nich dużo młodzieży szkol- 
nej przybyłej z rozmaitych stron 
województwa mazurskiego, Bramy 
witają serdecznie przybyłych ro- 


Katedra we Fi orle 


Mikolaj Kopernik 


aków do grodu Kopernika. -Nad 
nami wznosi: się na wzgórzu wy- 
smukła katedra, zachowana chy- 
ba cudem z czasów ostatnich walk. 
Jakiś duch dobry chyba czuwał 
nad nią, że wyszła cała i nienaru- 
szona, A może duchem tym był 
sam wielki Astronom, który tak 
sobie ją upodobał i tak ją znalazł 
godną siebie, że wpływami swymi, 
czy inną protekcją nie dopuścił 
de jej zniszczenia. 


Pe krętych serpentynach wjeż- 
na dziedziniec katedry, 
porządek i ład, 
wchodzimy do samej Katedry, to 


nocjsamo, a przecież -niedawno temn 


i majową na nasze umęczone'ciałajbyło tu zupełnie inaczej, wszędzie 


| narzucono pierzynę, Ale niech 
Bóg im tego nie 
_ pamięta, bo uczy- 
nili to w dobroci 
swego serca dla 
| naszej wygody, 
Ranek uroczy 
 Stości, Braniewo 
| jako miasto po- 
| wiatowe znajduje 
“sie w szacie gu- 
_ dowej. Przed Sta- p 
rostwem słupy z 
 chorągwiami - o 
barwach narodo- 
| wych. Sklepy za- 
| mknięte, nastrój 
świąteczny. Zjeż 
| dżają sie zapro 
| szeńi goście. Pi 
| śniadaniu rusza- 
my de Fremborka 


| RB miłaścime uno- 


był brud i gruzy, sama Katedra 


Zamek biskupów: Warmińskich w Lidzbarku. 


„jsztyna wykonuje pienia religijne, 


odsłonięcie przez wojewodę w 
imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
wieńca laurowego na domniema- 
nym grobie Kopernika, Na do- 
mniemanym, gdyż właściwy grób 
znajdować się miał w środku ka- 
tedry, którego. ciało „mieli wy- 
wieźć Szwedzi. Po  odsłonięciu 


przedstawiała obraz nędzy i roz- 
paczy. Jest więc zasługą Wojewo- 
dy Mazurskiego pana dr Zygmunta 
Robla, obecny jej stan, On to do? 
prowadził swą »niestrudzoną ini- 
cjatywą do uporządkowania Ka- 
tedry. 

Zbliża się godzina 10.30, godzina 
rozpoczęcia uroczystości, W Ka- 
tedrze ruch, masa zwiedzających 
ogląda wnętrze Katedry, kierowni- 
cy wycieczek szkolnych oprowa* 
dzają młodzież i udzielają obja- 
śnień, W zakrystii ksiądz kanclerz 
w zastępstwie biskupa warmiń- 
skiego, który osobiście nie mógł 
przybyć z powódu zjazdu bisku- 
pów polskich, czyni ostatnie przy- 
gotowania do Ofiary Mszy świętej, 
Tymczasem przed dziedzińcem kà- 
tedralnym ustawia się kompania 
honorowa, by powitać wojewodę i 
dowódcę WOP. W międzyczasie 
następuje zapoznanie się przedsta- 
wicieli Uniwersytetu Mikołaja Ko- 
pernika z wojewodą i generałem, 
Widać tu również przedstawiciela 


ców przez delegacje z delegacją 
„Uniwersytetu MK na czele, Tym 
zakończono uroczystości w kate- 
drze, dalsze zaś odbyły się na 
dziedzińcu katedralnym. Tu wo- 
jewodę i zaproszonych gości powi- 
tał starosta Gawroński, po czym 
profesor dr Kazimierz Hartleb wy- 
głosił odczyt, wnikliwy, nacecho- 
wany głęboką znajomością tak sa- 
mego Kopernika jak i jego epoki. 
Zwrócił on. przede wszystkim uwa- 
gę na działalność Kopernika w 
Fromborku, a działalność ta była 
różnorodna, począwszy od działal- 
naści naukowej, społecznej, chary- 
tatywnej a skończywszy na jego 
działalności duchownej. 


Tak przed odczytem jak i po od- 
czycie chór akademicki Uniwersy- 
tetu MK wykonał szereg okolicz- 
nościowych pieśni, Na zakończe- 
nie oficjalnej części uroczystości 
młodzież szkolna popisywała się 
licznymi produkcjami artystyczny- 
mi. Po zakończeniu uroczystości 
nastąpiło dalsze zwiedzanie Kate- 
dry, jak również wycieczki po Za- 
lewie Wiślanym Kutrami i moto- 
rówkami aż do samej mierzei, poza 
którą szumiał i marszczył swe 
grzywy mezat wolny a w tym dniu 
Baliyk, 

“Po pokrzepieniu ducha i po zo- 
stawieniu niezatartych wrażeń na- 
stąpił powrót do‘ Braniewa, gdzie 
gościnni gospodarze nie przelękli 
[sie tak olbrzymiej rzeszy wygło- 
dniałych, a szczególnie wygłodnia- 
łych akademusów, lecz z otwar- 
tym sercem i staropolską gościn- 


Na Na marginesie ksią książki ks. prof. H. 


— giie żył i pracował t 


tu Wydawniczego. 
Targowa 68) ukazała się bardzo ak- 
tualna broszura pt. „Katolicy rady- 
kalni“ (1946, stron 40, cena 20,— zł). 

Autorem -tej broszury jest znany 
naszym Czytelnikom publicysta, ks. 
prof. Henryk Weryński. 

Nowa broszura ks. Weryńskiego 
ma dla katolicyzmu w Polsce znacze- 
nie historyczne, Autor, znany ze 
swych śmiałych występów i trzyma- 
jacy zawsze rękę na pulsie bieżących 
wypadków, ujmuje odważnie zada- 
nie katolików w obecnej rzeczywisto- 
ści polskiej. 

Zadania te widzi ks. Weryńskiw 
pozytywnym  zrywie katolików pol- 
skich w dziedzinie społecznej, w ko- 
nieczności aktywizacji radykalnego 
ujęcia reform społecznych przez ka~ 
tolików nowego pokolenia, których 
ambicją jest, by się nie dać wyprze- 
dzić naszej oficjalnej lewicy w rea 
lizacji reform społecznych, godnych 


Politechniki Gdańskiej, dalej Pre- 
Rady Narodowej 
Torunia, Wicepreżesa Towarzystwa 
Przyjaciół- Uniwersytetu MK, 
starostów sąsiednich powiatów, 
wyższych wojskowych, naczelników 
AC: województwa. w Olszty- 
nie ofaz przedstawicieli prasy, 

Po zapoznaniu i przywitaniu się 
z goścmi, wojewoda i generał w 
oteczeniu ich przechodzi przed 
frentem kempanii honerowej. Kie- 
rują kreki swe de głównege wej- 
ścia katedry. Tu zatrzymują się| 
na .chwilę, na przeciw nich wycho- 
dzą w szatach liturgicznych księ- 
ża — gospodarze Katedry i wpro- 
wadzają ich do wnętrza, Zaczyna 
się msza święta, uroczysta, pod- 
czas której chór katedralny z Ol- 


Mury Katedry drżą, qrżą nie tylko 
z powodu śpiżowych głosów chóru 
i organów, ale drżą słysząc dawne, 
już bodaj zapomniane słowa pol-|nowej Polski. 
skie wieleż to lat, dziesiątków i| Autor widzi katolików polskich na 
setek niesłyszały słowa polskiego, |ważnym zakręcie dzisiejszym i stwier- 
nie słyszały pieśni. polskiej, więcjdza — powołując się na autorytet 
jak się mają dzisiaj nie dziwić i|ks. prymasa Hlonda — pozytywne 
nie drżeć, Co za cud się stał jnastawienie katolików «do „nowego 
Wraca oto w te mury mowa pol-|tempa życia”, do „przemian społecz- 
ska, wraca lud polski, by wskrze-|nych* i do „rządów, ludu*, na podsta- 
sié dawne tradycje polskości, byļwie zasady, że katolicyzm godzi się 
modlić się do Boga swym ojczy-| z republiką i z deraokracją, 
lstym językiem. Czyż nie raduje| "Ks. Weryński zastrzega się przed 
jsię w takiej chwili dusza tego, co|neokatolicyzmem. Nie nowy katoli- 
(służył tutaj i Bogu i ludziom, a|cyzm potrzebny jest Polsce, lecz no- 
vrzede ‘wszystkim Ojczyźnie swejlwi katelicy. Ci newi katolicy — to ka- 
sejjiewanej Polsce, tnlicy żywi, lbórzy mają serce etwaTr- 
Pe skońowanej mszy św. podnie-|te na każdy ból i na każdą ranę spo- 
sle kazanie wygłesił jeden z księ-|łeczną, którzy ramiona swe śmiało 
ży, Po czym mamapa uroczyste zanurzają w wavtki ayot dnia dzi- 


wieńca, nastąpiło składanie wień-| : 


SAN 
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Pojezierze Mazurskie 


nością zaprosili do pełnych  sto- 
łów. Obiad przeszedł w nastroju 
jak najprzyjemniejszym, a gdy do 


tego doda się jeszcze występy miej-- 


scowej orkiestry, jak również wy= 
stępy chóru akademickiego, który 
zaprodukował swe oryginalne 
utwory, jak np. „piosenkę o To- 
runiu“, to wtedy bedzie można mieć 
pełną wyobraźnię o przyjemno- 
ściach z których korzystali bię= 
siadnicy, 

W czasie obiadu podniosłe prze- 
mówienie wygłosił wojewoda ma- 
zurski, nawiązując do dzisiejszej 
403-letniej rocznicy śmierci Koper- 
nika. Po zakończeniu obiadu mło- 
dzież szkólna zainicjowała zaba- 


wę taneczną, która pod względem . 


swobody, szybkiego porozumienia 
się z miejscowym społeczeństwem 
wypadła. jak najprzyjemniej, 


Niestety. wszystko ma swój ko-- 


niec, tak więc skończyły się i te 
uroczystości, po których pozostały 
niezatartę wspomnienia i coś wię- 


cej od wspomnienia, bo przeświad- . 


czenia dobrze spełnionego obowią- 
zku wobec człowieka, który 403 lat 
temu odszedł od nas a jednak żyje 
i żyć będzie, 

Żyje dla PoE i całego świata, 


Aerin 


Katolicy rady kulni 


Nakładem Państwowego -Instytu. Isiejszego, by współpracować w bu- 
(Warszawa, ul.|dowie lepszego jutra, lepszego ustro- 


ju społecznego. 


To wzór nowego katolika polskie» 
go sięga autor do Francji, bo tam — 
na ziemi francuskiej — wyrósł spe- 
cyficzny typ katoliką radykalnego i 
postępowego, stającego śmiało obok” 
oficjalnej lewicy do realizacji mam 
ksymalistycznego programu społecze 
nego. 

By iść w ślady francuskich katolie 
ków postępowych, muszą katolicy 
polscy nastawić się zdecydowanie na. 
nowy sposób myślenia, muszą prake 
tycznie zrozumieć konieczność całko- 
witej i pełnej rewolucji pojęć, 


O szczegółowy * program reform 
społecznych, o ich zasadnicze wytycz= 
ne nie trapią się katolicy radykalni. 
I program i wytyczne mają oni w 
wiekopomnych encyklikach papie- 
skich „Rerum novarum Leona XIII 
i „Quadragesimo anno* Piusa XI. 


Ostatni akcent wywodów autora 
nawiązuje do bardzo charakterystycz- 
nego i głębokiego motta, które poło» 
żył na czele swej broszury. Motto to 
stanowia słowa prymasa Belgii: ks, 
kardynała Van Roey'a: „jeżeli budo- 
wa nowych czasów dokona się bez 
katolików, dokona się przeciw nim...“ 


Myśli swoje rozwija ks. Weryński 


w siedmiu rozdziałach, których tytu= 
ły same świadczą o aktualności bros 
szuty. Oto 'one: „Katolicy postępoe ' 
wi“, „Katolicy na zakręcie", „Kato 
licyzm czy nowi katolicy“, „Lekcja 
francuska“, „Znamienny głes“, „De. 
eydujące akcenty", „Jedno : zastrze- 
żenie.. Wielka rewolucja nie % nas 


mi, lecz przed nami*, 
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Wcześniej aniżeli Bydgoszcz, 0- 
trzymali od królą Kazimierza Wiel- 
kiego przywileje miejskie osiedli 
na podgrodziu rękodzielnicy, zao-| Miasto powstało w kotlinie mię- 
patrujący mieszkańców grodu —jdzy Podwalem.a wzgórzami. Na- 
położonego przy głównym trakcie |turalną jego obronę na znacznej 


R handlowym, prowadzącym z Ku- przestrzeni stanowiła rzeka Brda; 


jaw do Bałtyku, w artykuły: pierw-|od strony Kujawskiego i Poznań- 
szej potrzeby, naczynia gliniane, |skiego przedmieścia bronił dostę- 
odzież i obuwie, Wykopaliska urnjpu do miasta mur z wieżycami i 
na polu koło nowego szpitala miej- | bramami. Mury wzniesiono około 
skiego wskazują na to, że już przed|1445 roku. Murarze dó budowy 
2000 lat rozwinięta była w Bydgo-|brali cegłę z cegielni miejskiej, 
szczy sztuka garncarska, Okoliea | Wymiary tej cegły były większe od 
najbliższa obfituje w glinę, Szcząt- |dzisiejszej, Szczątki dawnych mu- 
ki starożytnej pracowni zduńskiej|rów miejskich można oglądać Pod 
odkryto przed stu laty przy zakła-|Blankami, Z cegły bydgoskiej 
daniu fundamentów gmachu wo-|„dawnego formatu“ wybudowano 
jewódzkiego w ogrodzie, który na- |też kościół farny. Budowa tego ko- 
leżał do kościoła Klarysek, Podłuż- 
ne garnki bydgoskie spławiano 


„red. St. Nowakowski 


Poznań, w czerwcu. 

Powszechnie wiadomą jest rzeczą, 
że Bolesław Chrobry słynął z posia- 
dania ogromnych skarbów. Zarówno 
współczesny jemu biskup mersebur- 
ski Thietmar jak i inni późniejsi kro- 
nikarze z podziwem piszą o jego bo” 
gactwie. Niemało zaś musiał król 
tych wspaniałości posiadać, skoro 
cesarz Otto III, który przecież znał 
bogactwa Rzymu, widokiem ich zo- 
stał urzeczony. 

Nasz kronikarz Gall! Anonim pisze 
o tych czasach, że choć Polska lesista 
obfituje jednak w złoto i srebro, 
chleb, mięso i ryby, dodając, iż złoto 
za Chrobrego było tak powszechne, 
jak srebro za jego czasów, a srebro 
tanie jak słoma. Okres władzy 
Chrobrego nazywa też złotym w 
przeciwstawieniu do późniejszych. 
które określa -mianem ołowianych! 
Relacje te potwierdza częściowo cze- 
ski Kosmas, który podaje, że Brzety- 
sław z łupami, wywiezionymi z Gnie' 
zna w 1038 roku zabrał złoty, krucy” 
fiks, ważący potrójną wagę człowie' 
ka czyli około 200 kg. Krzyż ten w 
czasie procesji dźwigać musiało 6 
specjalnie dobranych śilnych księży. 
Zrabował również 3 złote tablice, 
znajdujące się koło grobu św. Woj- 


redaktor „Dziennika Bydgoskiego", 
jedna z najpopularniejszych postaci 
Bydgoszczy, zawsze czynny, zawsze 
gorliwy, wielki sympatyk S. P., dla 
którego pracuje na łamach „Dzien- 
nika“. Ginie z rąk oprawców hitle- 
rowskich w obozie koncentracyjnym. 


szkutami na rynek gdański, Wspo- 
minają o tym kroniki, że rzemio- 
sło zduńskię jest najstarszym w 
Bydgoszczy, W archiwum gdań- 
skim odnależiono akta procesowe 
z 1621 roku, z których wynika, że 
odbiorca gdański miał pretensję |cjecha, z których jedna miała ważyć 
do jednego ze zdunów bydgoskich |120 kg. Gdecz miał również ofiaro* 
o niedostarczenie na czas zapra-|wać zdobywcy złote dary. W całości 
wiania ogórków zamówionych 80|kosztowności, przybory kultu religij- 
tuzinów (960 sztuk) głębokich |nego oraz dzwony miały być wg: te- 
garnców. go kronikarza wywiezione z Polski 
W akcie tzw. lokacyjnym dla o-|na 100 wozach. 
zakładających miasto| Zdaniem niektórych naszych histo- 
1346 roku „na prawach magdebur- |ryków ostatnio m. in. prof. Grodec- 
skich“ — wyraźnie zaznaczono, że |kiego złoto to miało być częściowo 
mają oni pobierać myto z dzierża- wydobywane w Złotej Górze na Ślą- 
wy jatek mięsnych i sklepów z pie- !sku, częściowo zaś pochodziło z 
czywem. handlu. względnie z lupów . wojen 
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solenizantkom.|miało się do rozporządzenia sztab 
Zwłaszcza tym ostatnim. Bo jakież|służby domowej. 
kłopoty ma|Werusia cztery swoje córki ochrzcił 


Napisał Adam Grzymała - Siedlecki 


Jdmieninolegia 


— Aby tylko po tym najgorszym|gratulacyj czy kondolencyj. Rzecz 


z miesięcy: po tym maju przepchać jjasna, że nie zbraknie go też na ni- 
jakoś do św. Antoniego Padewskie- 


czyich imieninach, 

Otóż sprawy imienin dotyczyło to 
Sewerusiowe wynurzenie o św. Antec- 
nim z Padwy, Wandzie i o tym „naj- 
gorszym z miesięcy“: o maju. Kto z 
Was, szanowni czytelnicy, zna Weru= 
sia, ten musi przyznać, że maj dla 
niego to nie synekura. Zaczynając 
zaraz od pierwszego... Od dnia św. 
Filipa. Kto z państwa ma wśród zna- 


go, to potem już do Wandy spokój — 
tak to sformułował Seweruś. 

O czym chciał mówić? Co miał na 
myśli? 

Ale przed tym kilka słów o nim, o 
Sewerusiu: 

Wół ma już pięćdziesiąt lat z okła- 
dem, a nikt go jeszcze nie nazwał Se- 
werynem, dla wszystkich jest Sewe- 
'rusiem. Do czterdziestu pięciu la 
był dzieckiem, od czterdziestu pięciu 
— zdziecinniałym. Podobno ma ja- 
kieś zarobkowe zajęcie, ale za główne 
zadanie życia uważa precyzję w do- 
pełnianiu obowiązków towarzyskich. 


Seweruś 


GE 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 
W roku jubileuszowym 


Dzieje rzemiosła w starej Bydgoszczy 


Flapisał: 


| a Stanisław Nowakowski 


ścioła trwała dokładnie od 1380—- 
1399 z kamienia i cegły, W dziesięć 
lat później, strawiona pożarem 
podczas najazdu krzyżackiego, 
została świątynia odbudowana 
i przebudowana w latch 1457—1468 
przez starostę Jana Kościelec- 
kiego, który zarazem ufundo- 
wał Obraz Matki Boskiej z różą, 
wykonany temperą na desce, ota- 
czany specjalnym kultem miesz- 
kańców miasta, Nad portalem zo- 
stała nadbudowana wieża-dzwoni- 
ca w roku 1502, 

Bernardyni bydgoscy sami bu- 
dowali swój klasztor i kościół; byli 


—— Relacje Antoniego Galla. — 


oni btdowniczymi, cieślami, 


rarzami i malarzami, jak tego re-,miejscowych kuźni. 


guła zakonna wymagała. 

Jak wyżej zaznaczyłem, 
zdunów najstarszą tradycję w Byd- 
goszczy według akt grodzkich z 
1487 r. mają następujące cechy: 
zdunów, piwowarów, krawców oraz 
bractwo kupieckie. Przywileje zo- 
stały zatwierdzone w 1588 r. przez 
starostę. Oprócz tego założono ce- 
chy: szewców 1370 r., rzeźników 
1434 r., krawców 1502 r. piekarzy|£ 
1516 r., kowali 1446 r. 


Najstarszy puchar krawiecki z 
roku 1681. Podobne zabytki w po- 
staci pucharów — szewski z 1696r. 
i garncarski z 1781 r. Puchary 
przechowuje się w Muzeum. ,Są 
one odlane z cyny. Tak samo mie- 
dziana chrzcielnica w kościele far- 
nym nie jest dziełem tutejszych 
mistrzów. Natomiast chorągiewki 
od wiątru oraz” artystyczne kraty 
w kaplicy Fary i w bramie starego 


Uczony duński potwierdza polskie tezy naukowe - 


Skarby Bolesiawa Chrobrego 


Dar Bolesława —— 


woustego. — Złoto „wydobywano w Złotej Górze 


lasku. — Co mówią 


prace wykopaliskowe. — 


paies waan teza niemiecka. — Praca duńskiego 


uczonego 


nych. Do tych danych Źródřžowych 
dodać moglibyśmy cały szereg miej- 
scowości. noszących nazwę Złotniki, 
dowodzącą, że w miejscach tych mie- 
szkali właśnie złotnicy. 

"Niestety, prace wykopaliskowe nie 
potwierdziły do tej pory prawdziwo” 
ści tych przekazów źródłowych. Być 
może dla tego, że złoto w ciągu wie- 


łu nieszczęśliwych wojen zostało za”lz 


grdbione „przez naszych sąsiadów, 
względnie też odpłynęło z Polski z 
rozmaitymi daninami. W wykopali- 
skach z tych czasów uderza wielkie 
ubóstwo przedmiotów czysto złotych. 
W Wielkopolsce bowiem zaledwie 
z trzech miejscowości znamy takie 
zabytki i to w Zbęch w pow. ko 
Ściańskim oraz z Gniezna -i Poznania. 


Ubóstwo to być może tłumaczy się: 


również i tym, że znalazscy ukryli 
przed okiem badacza, cenny nretal i 
przetopili go. Natomiast stosunko” 
wo dużo posiadamy skarbów srebr 
nych. Z Wielkopolski znamy ich 
przeszło 50. Składają się one z mo- 
fet i wytworów złotniczych. które 
przed X wiekami w chwili niebezpie- 
czeństwa złożono w ziemi w mieszku 
skórzanym i garnku glinianym. 

Te właśnie wytwory pozwalają 
nam ocenić poziom rzemiosła złotni- 
czego za czasów pierwszych Pia- 
stów. I trzeba tu dodać, że przez dłu- 
gi okres czasu nauka niemiecka usi- 
łowała udowodnić, że znajdowane w 
Polsce wyroby 
łem miejscowego rzemieślnika, lecz 


szóstomajową. I bukiety i przeraża-|głos solenizantom i 


jące widmo bimbru. — O 8 maja 


i świętym Stanisławie nie ma cc|ze swymi 


i wspominać. Na samą myśl$p tym |mężczyzna? Tyle, by nabyć wódki|imieniami — Apolonii, . Scholastyki, ` 
dniu Werusiowi oczy w słup stają.|i gratulantów urżnąć w pestkę. AleļMarii (Loretańskiej) i Eulalii, by 


że przywieźli je do nas kupcy skan- 
dynawscy. Dopiero prof. R. Jakimo” 
wicz w gruntownej rozprawie uzasa“ 
dnił bezpodstawność tej tezy i wy- 
kazał, że złotnicy nasi byli” dobrymi 
i pojętnymi fachowcamii, których wy- 
roby chętnie kupowano zagranicą. 
Praca ta oczywiście spotkała się z 
niedowierzaniem ze strony Niemców, 
których trzeźwiejsi jak np. Knorr 
nie mogąc jej całkowicie „podważyć 
usiłowałi przynajmniej osłabić jej 
wyniki. 

Ostatnio jednak w'pracy wydanej 
w» Kopenhadze w 1942 roku o skar- 
bach duńskich uczony duński Rear 
Skovmand w zupełności potwierdził 
słuszność tezy polskiej. Z badań je- 
go wynika, że w skarbach duńskich 
stosunkowo dużo znajduje się wyro* 
bów rzemieślników słowiańskich. Nie 
potrzeba też obecnie tłumaczyć — 
jakby chcieli Niemcy obecności 
niektórych motywów  zdobniczych, 
u spotykanych na naszych 
ziemiach ozdób srebrnych ja 
ko Świadectwa północnego pocho- 
dzenia dynastii piastowskiej. Z fak- 
tu znajdowania zabytków polskich w 
Danii, a duńskich w Polsce domyślać 
się możemy obecnie jedynie istnienia 
stosunków handlowych między obu 
krajami, co nas zupełnie nie dziwi, 
gdyż wiadomo, że córka Mieszki I 
Sygryda w` pierwszym małżeństwie 
była żoną Eryka króla szwedzkiego, 


srebrne nie są dzie' |a w drugim Swena króla duńskiego. 


Dr Witold Hensel. 


imieninami 


oboklgoszcz należała 
szych punktów handlowych w Pob - 


Przed najazdem Szwedów Bydedl 
do najprzedniej- ` 


sce i liczyła 14,000 mieszkańców, 


Rzemieślnicy mężnie bronili mu- 


rów miasta przed nieprzyjacielem, 


W mieście samym zrobili „powsta — 
nie* przeciw Szwedom, wycinając 


załogę w pień 1629 r. Za karę Ka- 
rol Gustaw kazał miasto i zamek 
zbombardować, 


Za panowania Augusta III do od= - 
budowania wieży spalonego w 1709 
który 
na środku Starego Rynku, 
sprowadził magistrat dekarzy i 
konwisarzy a nawet pozłotników 
z innego miasta, gdyż na miejseu > 
takich rzemieślników w tym czasie 
nie było. -Prusacy sprowadzili do 
zabranej Bydgoszczy po 1772 r. set- 
ki rzemieślników z Zachodu, wśród > 
nich wielu dzielnych fachowców _ 
francuskiego pochodzenia, np. Mé- 
W czasie pochodu wojsk 


roku ratusza bydgoskiego, 
stał 


narda, 
napoleońskich 1807 r. zahaczyli © 


Bydgoszcz i tutaj na stałe się za- i 


trzymali sławni pasztetnicy i cu- 
kiernicy. Nazwiska: Anosi, Cres- 
cioli, Ferrari, Rio, Meng (Tyrol- 


czyk) świadczą o ich pochodzeniu, K. 


Z Polaków zasłynęli jako cukier- 
nicy: Olszewski i Kantkowski 1834 


r, a za nowych czasów Ganasiński, — 
który 1892 r. założył pierwszą pol- - 


ską cnukiernię-w Bydgoszczy. 


Najpiękniejszą chwilę w dziejach — 


Bydgoszczy przeżywało rzemiosło 
polskie w 1845 roku. W pamiętni- 


kach jednego z obywateli współ- - 
czesnych czytamy, że odbył się w 
Kasynie Polskim w miejscu Teatru > 


Miejskiego wspaniały „bal polski“, 


Poloneza prowadził piekarz Waka- - 
recy z hrabiną Skórzewską z Lu= 
w drugiej parze szli: 
pewien szlachcic z szewcową Ła- | 
dyńską; do gospodarzy balu nale- - 
żał piekarz Piotrowski, Był to czas | 
i bra- > 


bostronia, 


zwiastujący „wiosnę ludów* 
terstwo wszystkich stanów, 


— Niemcy — dodaje pamiętni- | 
karz — nie kładli się owej nocy 
do łóżka, oczekiwali bowiem czegoś ` 
na wzór „nieszporów sycylijskich“ E 


t rzezi, 
Zasługi Tow. 


rzemiosła 


historii bydgoskiego. 


Zorganizowanie pierwszej polskiej 
rzemieślniczo-przemysło-. ; 


wystawy 
wej 1910 r, w Bydgoszczy — to zno- 


wu 


snowskiego, 


Bydgoszcz jest 
skupiskiem rzemiosła na Pomorzu 
Szczególnie ruchliwe są rzemiosła 
I|stolarskie, ślusarskie i rzeźnickie, 


Meble bydgoskich stolarzy, którzy ` 
stanowią największe skupisko tezi 


go zawodu w Polsce, rozchodzą się 
po całym kraju. 


Wydawało by się, że odpoczynek znaj- | solenizantki czy solenizantowe! O wyjgdy podrosną cztery dni pod rząd, w 


dzie nasz bohater podczas trzech „zi- 
mnych świętych“: Pankracego, Ser- 
wacego i Bonifacego. Właśnie ro- 
dzonemu stryjowi Werusia — Serwa- 
cy. Co prawda na drugie imię, ale 
stryj nie przepuszcza żadnej okazji; 
by do choroby siebie i gości dopro- 
wadzić obżarstwem. — „Ani się czło- 
wiek obejrzy, — wykłada nam w dal- 
szym ciągu Seweruś: — i nadchodzi 
morderczy dzień Świętej Zofii. Jak 
wiadomo 25% naszych rodaczek nosi 


jomych Filipa? Chyba nie wielu. A|to dźwięczne imię. Rozumiecie: .zno- 
ma dwóch Filipów, ojca|wu życzenia, dusery, a nade wszyst- 
i syna — i ich krewniaczkę Filipinę.|ko kwiaty!! Jak obszył, w oktawęjgach, częstować, przymilać się, z ja- 
Do każdego z nich musi „wpaść na nie tylko Helena ale i Julia!!! Osza-|dalni dwieście razy w dyrdy do kuch- 
chwilę“ — i nazajutrz jeszcze głowa|leć można. A pod sam koniec maja|ni i z powrotem; o każdym pamiętać, jła w naszym przywiązaniu do imie- 
mu cięży, bo obaj Filipi są jednost-|— Ferdynanda. Drugi mój stryj —jkażdemu usłużyć. 


domowe, w bezmięsne dni przez cały 
czas radosnej gali 
czy zakupione przed trzema dniami 
wędliny nie zepsuły się na upałach? 
Gdy banda (goście — przyp. autora) 


drżeć na myśl,|rozpędzającą wiejskie nudy. 
niny w warunkach Werusia są już. 


Na samym po- nin. Józef Weyssenhoff 


żałosne ofiaty wzruszającej tradycji! |lutym, w karnawale miożna było w 
— Najczęściej pozbawione „pomocni-|domu obchodzić  perpetualne imie. | 
cy domowej”, same swoim trudem |niny. 
muszą zorganizować ucztę na kilka-|pokojowe i szafarki, by miał się kto - 
naście co najmniej żołądków, wyła-|trudzić 
zić, wydreptać prowiant, wymordo-|przypadał tylko dział uciechy. W` 
wać bezlik zakąsek do wódki, upich-|warunkach ekonomicznych Werusio-- 
cić bigos, przeboleć sknocone ciastajwego dziadzi imieniny były datą lo- 
giczną i może nawet potrzebną, jako 
Imie 


dziadzi 


co nie co parodią. 


A jednak nie ma najmniejszej oba- 
zasiądzie do stołu, być ciągle na no-|wy, byśmy poniechali tej czcigodnej 
tradycji. Jak w każdym starym zwy= 


czaju jest jakaś niemal mistyczna si- 


z natury - 


najsilniejszym 


w 


Ot, rodzony dziad 


Od tego był kucharz, lokaj, 


Werusiowemu 
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mu-|cmentarza z toku 1651 pochodzą z 4 


Przemysłowego Ww 
Bydgoszczy, założonego w 1872 r. 
przez posła Teofila Magdzińskiego, 
stanowią osobną chlubną kartę w 


zasługa ówczesnego prezesa | 
Tow, Przemysłowego Ludwika So- - 


kami kategorycznie trunkowymi. Gło- |po którym mam dziedziczyć. I wła-|czątku uroczystości spojrzeć na nie-|ironista i na drwiąco raczej składa» 
wa boli, wstręt do alkoholu, a tu w|śnie bestia przypada na przedostatni |szczęśnicę a już widzi się ją w wypie-|jący życzenia swoim znajomym soles 
rozkładzie dnia kilku nieubłaganych |dzień miesiąca — przed pensją!“ kach na twarzy, a z każdym kwa- |nizantom, w zabawny wprost sposób 
Zygmuntów! — Dnia 3 maja można| A jednak”... Werusiowi, jako auto- dransem następnym wzrok jej corazjdbał o to, byśmy o jego imieninach 
do pewnego stopnia odtrzeźwieć, alejrytetowi wierzyć można: maj to jesz- bardziej nieprzytomnieje. Ze ska-|nie zapomnieli. Prowadził nawet re- 
dn. 4. V. już Floriana, ciotecznego |cze nie w porównaniu z kosztami|zańczą determinacją w uśmiechach|gestra otrzymanych życzeń osobi- 
brata Werusiowego, pracownika u|imienin zimowych. „Czyście się kie-|przyjmuje życzenia, a myśli tylko ojstych, listownych i telegraficznych — 
Makowskiego w Kruszwicy, — do-|dy zastanawiali, ile w grudniu czyjiednym: „czy ja skonam dziś w dzieńji po każdym świętym Józefie zesta- 
żony, by przyjaciół częściej do pasjii|śpiewajcie sobie państwo konsekwen. styczniu kosztuje jedna róża?“ —|swoich imienin, czy dopiero jutro?“ wiał „plon“ swój tegoroczny z pionaj 

; doprowadzać niż zwykłych zmajo. |cje. — Dn. 6 maja przypada św. Ja- |z bólem w spojrzeniu pyta nas We-| Jak wiele innych zwyczajów, przy-|mi lat poprzednich. 
mych, a krewnych unieszczęśliwiać |na. Jak wiadomo mamy w kalenda- |ruś. „Już Jadwigi i Teresy — przy- |zwyczajeń i obrzędów — nałóg imie-| Imieninować będziemy do kofes 
sobą częściej niż przyjaciół. Nie ma|rzu 17 świętych tego imienia. Do wy-|prawiają o- lekkie odesłanie ich do|ninowania wzięliśmy po dawnych |świata, bo uroczystość ta łączy się 
mowy o tym, by Weruś nie był majjątków należy, by ktoś miał za pa- wszystkich dj... a Barbary i Ewy to|czasach i po wárstwie socjalnej, któ-|z idealistycznymi pierwiastkami. Jest 
czyimś pogrzebie, ślubie, chrzcie św.,|trona świętego Jana szóstomajowego. wprost żywiołowe kataklizmy!“ rej nie nie szkodziło urządzać kło-|to dzień, w którym zawieszamy nė 
zaręczynach; by przeoczył okazję| Weruś ma dwóch i jedną Janinę też| Audiatur et altera pars. Dajmy potliwe urozmaicania sobie życia, bó kołku uzbierane przez rok nasze dro- 


Traktuje rzecz nie -po dyletancku. 
Wszystko tu ma zorganizowane i pla- 
nowo prowadzone. Na kwartał z gó- 
„ . ry wie, kogo odwiedzi w dniu 1 czer= 
weca, kogo dni następnych, kogo nu- 
dzić będzie tylko przez godzinę, a 
komu odbierze czas na. cały wieczór. 
Preliminarz wizytowy tak ma rozło- 


, 
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yrok śmierci 


na ll zbrodniarzy ze Słuiihofu 


Przemówienie prokuratora Stachurskiego. ~ „Ostatnie słowo” oskarżonych. - Wyrok 


Duzdała i Preiss uniewinnieni 


GDAŃSK (tel. wł). Po mowie 
oskarżycielskiej prokuratora Daba, 
głos zabrał z kolei prokurator Śta- 
churski. Omawiając wyczerpująco 
straszliwe warunki życia więźniów 
w Stutthofie, gdzie człowiek stawał 
się numerem, bez ustalonego terminu 
pobytu, z jednym określeniem „do 
śmierci“, — prokurator - podkreśla 
sadyzm metod postępowania opraw- 
ców. Ci, którzy odznaczali się wy- 
jątkowym okrucieństwem, byli spe- 
cjalnie wynagradzani przez SS-ma- 
nów. Następnie prokurator charak- 
teryzuje. poszczególnych oskarżonych 
i uznając ich winę za udowodnioną 
żąda kary śmierci dla wszystkich, z 
wyjątkiem Duzdala, którego sprawę 
pozostawia do oceny Sądu. Po prze- 
tłumaczeniu tych słów wśród oskar- 
żonych, a szczególnie kobiet rozlega- 
ja sie.. Śmiechy. Czyni to niesamo- 
wite wrażenie na obecnych. Potwory 
pozbawione uczuć ludzkich. 


Z kolei zabierają głos obrońcy. Ma- 
jąc do spełnienia ogromnie niew- 
dzięczne i trudne zadanie, analizu- 
ją warunki i życie, w jakich znajdo- 
wali się więźniowie Stutthofu, które 
musiało wytwarzać grunt. podatny 
dla przestępców. Na zakończenie pro- 
szą o sprawiedliwy wymiar kary, lub 
całkowite uniewinnienie, jak w: wy- 
padku osk. Duzdala. 

W ostatnim dniu procesu katów 
ze Śtutthofu, przy wypełnionej pu- 
blicznością sali, przewodniczący po- 
zwolił oskarżonym skorzystać Z ,„ 0- 
statniego słowa“, Oskarżony Pauls 
w swym ostatnim słowie prosi o ła- 
godny wymiar kary. Reiter prosi o 
lekki wymiar kary, twierdząc w, dal- 
szym ciągu, że nikogo nie zabił. Ko- 
złowski w ostatnim dniu procesu za- 
łamał się, głos miał drżący i płakał, 
Przyznał się, że pobił i to dotkliwie 
4-ch więźniów, którzy zostali odesła- 
ni na przeciąg 3 tygodni do szpitala. 
Podobnie jak poprzędnicy, prosi o 
łagodny wymiar kary. Kowalski je- 
szcze, raz udawadniał, że jest nie 
winny, bo nie ma dowodów, a gdzie 
nie ma dowodów tam nie może być 
winy, a gdzie nie było winy, nie mo- 
że być kary. Na pytanie przewodni- 
czącego, © co prosi w ostatnim sło- 
wie — odrzekł, że już powiedział, że 
jest niewinny. Steinhoff, Backer, Pa- 
radies, Beilhard proszą o wymiar ka- 
ry według uznania sądu. 

Oskarżony Duzdal stwierdza, że 
jest zupełnie niewinny, a znalazł się 
na ławie oskarżonych na skutek fał- 
szywego doniesienia. Dowodem tego 


NIL KERNABKWERRNDLENNKNNNY 7, w którym Goering 


fakt, że główny oskarżyciel Kaźmier- 


przyznając się do winy, utrzymywał 


czak zbiegł i nie stawił się na rozpra-|jednak, że nigdy nie mordował i nie 


wę sądową; prosi © uniewinnienie. 
Szopiński również prosi o ułaska- 
wienie, powołując się na cierpienia 
żony i swoich sześciorga dzieci. 
Zwrócił się do sądu i w ostatnim sło- 
wie powiedział:  „otwórzcię okna i 
drzwi, aby sprawiedliwość weszła“, 
Kopczyński prosi o łagodny wymiar 
kary twierdząc, że w Stutthofie tak 
samo był bity jak i inni więźniowie 
i do dnia dzisiejszego nosi jeszcze 
Ślady ran na swym ciele. Do obozu 
nie dostał się jako przestępca krym'= 
nalny, a tylko za walkę z okupan- 
tem. Preiss prosi o sprawiedliwy 
wymiar kary. Do żadnej winy się nie 
poczuwa, a ma tylko sobie do wyrzu- 
cenia to, że pracował w krematorium. 
Breit prosi o łagodny wymiar kary, 


robił śmiertelnych zastrzyków. Po 
wysłuchaniu ostatniego słowa oskar- 
żonych przewodniczący zarządził 
przerwę. ` 

O godz. 20 został ogłoszony wyrok. 

Na karę śmierci zostali skazani: 
John Pauls, Wacław Kozłowski, Jó- 
zef Ręiter, Franciszek Szopiński, 
Tadeusz Kopczyński, Wanda Klaff, 
Gerda Steinhoff, Elżbieta Bäcker, 
Ewa Jaradies, Jenny Wanda Bark- 
mann i Jan Breit. 

Na 5 lat więzienia skazana zosta- 
ła Erna Beilhardt, na 3 lata więzie- 
nia Kazimierz Kowalski. 

Aleksego Duzdała i Jana Preissa 
sąd uniewinnił. 

Skazani przyjęli wyrok spokojnie, 
nię widać było na ich twarzach prze- 


Niepoprawny Ghurchill 


LONDYN (PAP). Winston Churchin 
wykorzystał debatę nad sprawami 
żywnościowymi w Izbie Gmin aby 
ponownie wystąpić przeciwko. pol- 
skim granicom zachodnim.  Oświad- 
czył on, że nigdy nie byłby się zgo- 
dził w Poczdamie na ustalenie granic 
Polski na Odrze į Nyssie. 


Wielkie żyzne przestrzenie, które 
karmiły całe Niemcy. znajdują się po 
wschodniej stronie „żelaznej kurty: 
ny” — powiedział Churchill — Milio- 
ny Niemców wysłano ze wschodu do 
brytyjskiej strefy okupacyjnej, co o 
czywiście bardzo pogorszyło sytuację 
żywnościową. Nie dostarcza się na 
zachód żywności, która należy do ca 
żej ludności Niemiec. 


Zdaniem Churchilla, brak żywności 
w niektórych krajach nie jest wyni- 
kiem złych zbiorów, lecz skutkiem 
nieprawidłowego fozdziału rozporzą” 
dzalnych zapasów. Następnie Chur- 
chill zaznaczył, że Wieika Brytania 
dźwigała i dźwiga rzekomo , „większe 
ciężarzy niż inne kraje”. Jest więc 
zdaniem jego rzeczą naturalną, że z 


chwilą zwycięstwa, gdy niebezpie- 
czeństwo zostało usunięte, w Anglii 
nastpiło nie tylko wyczerpanie, ale i 
pewne załamanie. Churchill podkre- 
ślił, że odnosi się z sceptycyzmem do 
cyfr podanych przez Herberta Hoove- 
ra w sprawie sytuacji żywnośŚciowej 
na świećie i skrytykował politykę 
Żywnościową rządu brytyjskiego. 


ge. 
| jakby otępiała. 
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rażenia, jedynie na twarzy Breita 
malowała się rozpacz, okazał jednak 
dużo Silnej woli. Podszedł do Duzda- 
a i Preissa, życząc im Szczęścia w 
życiu, smutno się po tym uśmiecha- 
Reszta zachowała się biernie 


Reakcja sali była wprost Erlo 
wa. Podchodzono do ław, przy któ- 
rych siedzieli skazani, aby im'-siẹ le- 
piej przyjrzeć. Straż była zmuszona 
usuwać z sali bardziej natrętnych 
i nieopanowanych w swej ciekawości. 

W czasie procesu wyszła na jaw 
niewinność, Aleksego Duzdala. Are- 
sztowany był w czerwcu 1945 r. na 
skutek donosu świadka Dernowskie- 
go, który świadomie fałszywie zeznał 
jakoby Duzdal zabił Maciorę. Tym- 
czasem zostało stwierdzone, przez 
świadka Borowską, że Maciora żył 
jeszcze w marcu 1945 r. Dwaj nastę 
pni oskarżeni Sawicki i Staw iarski 
po swych. fałszywych zeznaniach w 


UR nie stawili się na sali sądowej| 


a wskazane przez nich adresy stałe- 
go miejsca zamieszkania okazały się 
nieprawdziwe. „Wreszcie największą 
winę za krzywdę wyrządzoną Duzda- 
lowi ponosi niejaki Kaźmierczak, któ 
ry fałszywie obciążając Duzdala u- 
pewniał. się przy tym w UB, czy mo- 
że liczyć na to, że krewny jego obej- 
mie stanowisko -administratora ma~ 
jatku w Sluszewie pow. Lębork, któ- 
re zajmował Duzdal. Kiedy obrońca 
mec. Winnicki zażądał doprowadzenia 
Kaźmierczaka na rozprawę, ten w 
czasie drogi do sądu ' zbiegł z rąk 
konwojujących go milicjantów. 
Reszta świadków nie wyraża się 
źle o Duzdalu raczej odwrotnie stwier 
dzono, że był dobrym kolegą, doży- 
wiał innych swymi paczkami a xaz 
nawet z narażeniem własnego życia 
uratował półżywego jeńca rosyjskie- 
gó przywiezionego pod krematorium 
na spalenie. Na ławie oskarżonych 
winni znaleźć się krzywoprzysięzcy z 
Kaźmierczakiem na czele. 


Wykrętne stanowisko Anglii 


w sprawie Hiszpanii gen. Franco 


LLONDYN (ms). Delegat Wiel- 
kiej Brytanii do Rady Bezpieczeń- 
stwa Cadogan, wysłał memoran- 
dum i list do podkomisji Rady do 
spraw Hiszpanii, stwierdzając, że 
siły zbrojne Hiszpanii są zbyt sła- 
be i niedostatecznie wyposażone, 
by mogły być użyte do innych ce- 
lów poza wojną obronną; żadna z 
osób oskarżonych 6 zbrodnie wo 
jenne nie znajduje się na terenie 
Hiszpanii, Nie ma żadnych oznak 


Kompromitujące przemówienie Goeringa 1942 r. 


Sanke, wzorem Htlerowouiego urzednik 


NORYMBERGA (FA): Przedstawi- 
ciel oskarżenia z kolei odczytał u* 
stęp z przemówienia Goeringa z 1942 
stwierdzi, iż 


bne niechęci do solenizanta, rywaliza-Nzasługi Sauckla przy dostarczaniu sił 
cje, bezprzedmiotowe zadrostki ete.iroboczych dla Rzeszy były nieby- 
i w okolicach dziesiątego  kieliszkadwałe. 

już byśmy przysięgli, że mu napraw-S 
-dę życzymy wszystkiego najlepszego J 
że go kochamy i kochać  będziemy.Ą 
Taki jeden dzień w roku, taka dwu A 
dziestoczterogodzinna wyrwa w zasa aaeystanowiskach posiadali 4. palą 
dzie: „człowiek człowiekowi wilkiem“ À Sauckel oraa 1h pat Ea 
— to zaprawdę rzecz godna najnaj-Ñ Nników zostało upojonych alkoholem 


gorliwszego kultu. Ni 
M w stanie nieprzytomnym wywiezio* 
Imieninolog Seweruś nie raz się Za-ynych do Rzeszy. Młodzież w wieku 
stanawiał, dlaczego my właściwie tyl-Nog lat 14 do 20 — zdaniem oskarżo- 
ko przez ten jeden dzień w roku ŻY Nnego — dobrowolnie zgłaszała się ną 
czymy dobrze danemu  osobnikowi? "roboty, część zaś została przywiezio* 
Dlaczego nie codzień? Zaszczytnymyną do Niemiec dla dalszego ksziałce' 
majątkiem w tej niekonsckwencjiln ją się. 


powszechnej był przed 40 laty p Z Przewodniczący Trybunału Lawren' 
urzędnik galicyjski, bodaj poborcaj e zapytał następnie, czy / Sauckel 
podatkowy, który do swojego Sio N iedział, że wywożenie łudzi na ro 
strzeńca Stanisława co roku na 8-gody, 
maja wysyłał kartkę treści następu-À 
jacej: „na dzień Twego Patrona) 
przesyłam Ci: życzenia wszystkiego 
najlepszego z waźnością do dn. 8 mea 
ja roku następnego". To już było d X 
pewnego stopnia zobowiązujące. N 

Co się żaś tyczy pełnej szczerością LONDYN 

> oz F NDYN (ms), :W amerykań- 
iyore la Snów JADEN SEE. ma "Sakiej strefie okupacyjnej w Niemi- 


który zasłużył sobie na stupro- 
wat yć € P Je zech ogłoszono wprowadzenie da- 


i wi że życzenia nieŃ 
PRORA INS jego ży Nieko sięgających zarządzeń . gospo- 


„Nie można słowąmi wyrazić po- 
Schwały dla jego działalności. Gdyby 
S wszyscy Niemcy na kierowniczych 


są obłudne. Mianowicie do swojej AUN 
dzięń ehin łał de-Ndarczych, Władze amerykańskie 
robia * st kz Nupoważniły premierów 3 państw, 


peszę: 

—Z całego serca ci życzę, by Twój 
mąż miał dużo pieniędzy. 

Tak, ter był do dna szezery. 


Adam Grzymała-Siedlecki. 


znajdujących się w strefie amery-|* 
"Ykańskiej do /opracowania planu 
Aprodukcji stali i wydobycia węgla. 
Zrozdziału importowanych artyku- 
łów żywnościowych, jak i artyku- 


ciwiało się zasadom prawa między” 
narodowego. Oskarżony naturalnie 
twierdził, że nie wiedział o tym, i o 
Świadczył, iż w r. 1944 zażądał od 
Hitlera pomocy oddziałów '.policyj: 
nych w celu dostarczenia dostatecz- 


wskazujących, by uczeni niemieccy 
zajęci byli w Hiszpanii nad opra- 
cowywaniem nowych metod pro- 
wadzenia wojny, List Cadogana 
stwierdza poza tym, że stosunki 
pomiędzy rządem brytyjskim a Hi- 
szpanią: pogarszają ją, że dopóki 
istnieje reżim generała Franco 
rząd brytyjski nie będzie mógł 
udzielić poparcia  kandydątowi 
Hiszpanii do. ONZ. Rząd 
brytyjski podtrzymuje swój po- 
gląd, że istnienie i działanie reżi- 
mu generała Franco nie stanowi 
zagrożenia międzynarodowego po- 
koju i bezpieczeństwa, 


Upiększa ™ 
konsccwuje obuwie 


Fabr. Techniczno-Chemiczna 
Poznań, M. Focha 137, tel. 64-85 


Prezydent Bierut 


dekoruje 44 harcerzy. 


WARSZAWA (zz). Za udział w 
walkach o wolność czynną pracę w 
odbudowie kraju Prezydent Bierut 
udekorował Złotymi Krzyżami 10 
harcerzy w tym przewodn. Z. H, P. 
J.  Wierusz.Kowalskiego, wiceprze= 
wodn, J. Sosnowskiego oraz nączel- 
nika Z. H. P. R. Kieszkowskiego 
Srebrnymi i Brązowymi Krzyżami 
Zasługi udekorowano 34 harcerek i 
harcerzy. 


Początek obrad 
Kongresu TPPR 


' WARSZAWA (PAP»ms). Dziś ra» 
no rozpoczęły się obrady pierwszego 
kongresu Towarzystwa Przyjaźni Pola 
sko Radzieckiej. Obrady odbywają się 


w sali Roma przy udziale najwyża- 
państwowych, . 


szych ` dostojników 
przedstawicieli społeczeństwa, partii 
politycznych, młodzieży i organizacji 
społeczno-kulturalnych. Na zjazd 
przybyli również delegaci ze Związku 
Radzieckiego. Na czele delegacji ra- 
dzieckiej stoi marsz. Rokossowski, 
dow. I frontu białoruskiego, 


Rokossowski  , 


| Gmutsw obronie Niemców 


`W Południowej Afryce trudno zrozumieć 
` niebezpieczeństwo niemieckie 


LONDYN (ms), Premier Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskich, Smuts, w 


nej ilości rąk roboczych dla przemy”| przemówieniu radiowym w Łondy- 


słu niemieckiego. 


nie wezwał do odwrócenia polityki 


Blisko pół mil. 


ona N.emców 


WARSZAWA (ZAP). Według szcze- l P R 
gółowych zestawień do 27 maja 9 USG: 5 k 0 8 
punktu przejściowego w Szczecinie ü š 


wyjechało do Niemiec, 127.714 Niem- 
ców. Ze Śląska przez punkt przejścio- 
wy w Kaławsku do 25 maja wyje” 
chało z Polski 320.222 Niemców. W 
dniu 31 maja liczba repatriowanych 
Niemców przekroczyła pół miliona. 
W ostatnich dniach tempo repatriacji 
Niemców .z terenu. Dolnego Śląska 
uległo dużemu zwiększeniu. Codzien- 
nie odchodzą cztery transporty kole- 


boty przymusowe do Niemiec sprze jowe. Polskie Koleje Peustwowe wy- 


‘Nowe zarządzenia gospodarcze 


w strefie amerykanskiej ' 


łów produkowanych w kraju pod 
kontrolą amerykańskiego zarządu 
wojskowego, 

Szef wydziału gospodarczego a- 
merykańskiego zarządu wojskowe- 
go podkreślił, że polityka Ameryki 
zmierza do wprowadzenia swobod- 
nego handlu między strefami i u- 
tworzenia centralnych biur ekono- 
micznych i administracyjnych, 


wiązują się ze swego zadania z naj- 
większą sprawnością. 

Ostatnio akcję repatriacyjną posze- 
rzońńo na teren pow. grodkowskiego 
na Opolszczyźnie. 


w stosunku do Niemiec. Powie» 

dział on, że o ile podejmie się od- 
powiednie kroki, Niemcy prawdo= 
podobnie nie będą zagrażały woj- 
skowo światu przez dłuższy czą% 
może nawet nigdy, jednak 
Niemcy jako ogromny obszar go” 
spodarczy. mogą się stąć ośrodkiem 
zarazy, która mogłaby ogarnąć cą- 
ły świat, Można zniszczyć Niemcy 
politycznie, jednak nie należy ni+ 
szczyć wielkiego narodu, Tego ro” 
dzaju próba byłaby nie tylko zbro* 
dnią, ale z góry skazanaby zostąła 
na niepowodzenie, 


w 


Kartki na chieb w Anglii? 


LONDYN (PAP) W toku debaty 
w Izbie Gmin nowomianowany mini- 
ster aprowizacji Strachey podał do 
wiadomości, iż gabinet brytyjski w 
najbliższych .dniąch zastanowi się 
nad tym, czy nie należy wprowadzić 
w Wielkiej Brytanii kartek na chleb 
i mąkę. Jeżeli zagrozi brak ziarna, 
rząd będzie zmuszony do  energicz- 
nych zarządzeń. Decyzja będzie po” 
wzięta po naradach z kongresem 
związków zawodowych oraz z konfe- 
deracją pracowników piekarń i in- 
nych pokrewnych zawodów. 

Minister Morrison oświadczył, iż 
Wielka Brytania produkuje tylko po” 
lowe Środków żywnościowych. ko' 
nieczaych dla wyżywienia jej mie- 


szkańców i dlatego musi być przygo” 
towadna do zastosowania jak najdalej 
idących oszczędności. Mówca pod" 
kreślił, że w chwili obecnej, po raz 
pierwszy w historii ludzkości, wszyst* 


skte państwa prówidrą wspólną wał” 


kę z głodem. 


Zapowiedź ewentl. racionowania 
mąki i chleba w Anglii szeroko ko* 
mentowana jest przez prasę angiel* 
ską. Pisma stwierdzają, że jeśli rar 
cjonowanie chleba w Anglii zarówno 
w pierwszej, jak i ostatniej wojnie, 
nie było konieczne, to obecnie wobec 
wytworzonej sytuacji Żywnościowej 
w Święcie, Anglia będzie musiała por 
nieść tę ofiarę dla dobra  "ństw za” 
grożonych klęską głodową. pod” 


U 


`“ 


i 


sojusz polsko-radziecki 
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Papież Pius Xil przemawia doświat 


WATYKAN (PAP-msj. Papież Pius 
XII wygłosił w kolegium kardynal- 
skim dłuższe przemówienie na temat 
sytuacji politycznej Świata i konfe- 
reńcji pokojowej oraz zaapelował o 
pomoc dla głodujących. Jak. wiado- 
mo, Papież przemawia dwa razy w 
roku: w wigilię Bożego Narodzenia 
i w czerwcu. Pierwotny termin wy- 
głoszenia mowy w dniu 2 czerwca zo” 
stał przesunięty ze wzglę!u na zbie- 
gające się w tym dniu wybory we 
Francji i we Włoszech, ` 


Pius XII 


Zlot 30000 skautów 
we Fiancji 
PARYŻ (zz). W dolinie rzeki Sei- 
my pod Paryżem odbędzie się w przy- 
szłym roku pierwszy po wojnie Mie- 
dzynarodowy Zlot przeszło 30 tys. 
skautów z całego Świata. Zlot prze- 
prowadzony będzie pod znakiem ucz- 
"czenia pamięci” założyciela Skautingu 


~ R. Baden-Powella. Po złocie skauci 


zwiedzą Francję, biorąc udział w o- 
bozach skautów francuskich. 


Truman odmówił przyjęcia 
dymisji Stettiniusa 


izbowy, tzw. izbę deputowanych. Pra- 
wo czynne przysługuje obywatelom 
od 23 łat. Prawo bierne i czynne po- 
siadają członkowie sił zbrojnych za- 
równo w stużbie czynnej jak i w re- 
zerwie. 


. Dyktatura wojskow 
- w Grecji 

MOSKWA (PAP-ms). Jak donosi 
agencja TASS, w przededniu zebra- 
nia parlamentu rząd grecki wydał 
szereg rozporządzeń, na podstawie 
których prawie wszyscy wyżsi ofice» 
rowie zostaną zwolnieni z armii. 
Najwyższa rada obrony, w skład 


PARYŻ (ms). Oświądczając dziere której wchodzą premier, minister 
nikarzom o zgłoszeniu rezygnacji wojny i szefowie sztabu została upo- 
przez Stettiniusa przedstawiciela Sta-|wążniona do przeprowadzania wszel- 
nów Zjednoczonych w Radzie Bezpie-|kich zmian w armii bez kontroli ze 
czeństwa, prezydent Truman dadał, | strony ciał ustawodawczych lub wła- 


że odmówił przyjęcia tej dymisji i że 
on jak również min. Byrnes życzą So- 
bie, aby Stettinnius zachował nadal 
swe stanowisko, 


Fuszyści działaja 
[= we Wioszech 


RZYM (PAP). Do sklepu z przybo” 
rami elektrycznymi na placu kate 
dralnym w Mediolanie wtargnęlo 3 
zamaskowanych mężczyzn, którzy 
pod groźbą rewolwerów zmusili wła 
Ściciela do wyśŚwielenia napisu 
„Niech żyje duce". 

Wpół godziny później do siedziby 

. centralnego komitetu partii komuni- 
stycznej rzucono bombę, która nie 
wyrządziła jednak żadnych szkód. 


Obrady nad obroną 
- imperium brytyjskiego 


LONDYN (PAP-ms). Po odbytej 
konferencji premierów dominiów na- 


stąpiły narady wyższych urzędników| GDYNIA (im). 


wojskowych mające na celu uzgodnie= 
nie zagadnień obrony imperium, 
omówienie badań naukowych. 


Prawo wyborcze 
dla kobiet w Rumunii 


BUKARESZT (PAP-ms), Według no- 
wego projektu ustawy wyborczej, w 
wyborach przysługuje kobietom pra- 
wo czynne i bierne. W głosowaniu 
mogą brać udział wszyscy obywatele 


dzy wykonawczej, 


u , 
"Tydzien PCK 
WARSZAWA (PAP.ms). Uroczy» 

stości tygodnia PCK pod przewodnic- 
twem prezydenta Bolesława Bieruta 
rozpoczęły się w sobotę mszą świętą 
celebrowaną przez ks. biskupa Szla= 
gowskiego w kościele 0O Karmeli-| 
tów. O godz. 11 odbyła się uroczysta | 
akademia w Teatrze Polskim z udzia- 


j łem najwybitniejszych artystów sceny 


polskiej. 


Rocznica BOP'u 


GDAŃSK (PAP.ms). Biuro Odbu. 
dowy Portu obchodziło w sobotę 1 bm. 
pierwszą rocznicę swej pracy, która 
w rekordowo szybkim czasie doprowa- 
dziła do urochomienia wszystkich na. 
szych portów i-otwarcie żeglugi. 


YWransport owsa dla Polsk! 


Szwedzki parowiec 
„Braheholm'” z Montrealu. prżywiózł 
7.254.240 kg owsa luzem. Statek wy- 
ładowuje towar przy elewatorze zbo” 
żowym w Gdyni. 


à| Trzęsienie ziemi 


=== w Turcji 


ANKARA (PAP=ms). We wschod. 


niej Turcji zanotowano trzęsienie zie- 
mi, które trwało 7 sekund. Ofiarą 
padło wielu mieszkańców pogrążonych 


we śnie, gryż katastrofa miała miej- 


sce o godz. l-szej w nocy. 


Malta przeżyła przeszło 
3000 nalotów 
LONDYN (PAP-ms). 


jenne poniesione przez wyspę Maltę, nizować swe żyć 


obliczono na 27 milionów funtów. 
Malta przeżyła 8. 000 nalotów. 
szczono 17. 000 budynków. 


Francja trwa uparcie 


przy żądaniu odłączenia 


Nadreniii Zagłebia Ruhry od Niemiec 


PARYŻ (ms). Premier 


Gouin|mocarstw zachodnich jest niezbędny, 


udzielił wywiadu paryskiemu kore-| jednakże istnieją duże rozbieżności w 
spondentowi „.Timesa”, Wywiad po-|poglądach między Francją a Wielką 
święcony był omówieniu gospodarczej | Brytanią. „Przed zawarciem sojuszu 
sytuacji Francji i Wielkiej Brytanii | francusko-brytyjskiego należy dążyć 
kwestii stosunków francusko-brytyj-|do omówienia kwestii zasadniczych, a 
skich. Dzięki pomocy Ameryki Wiel.|taką kwestią jest przede wszystkim 


Straty wo-|ka Brytania i Francja mogą zreorga- trz 
je gospodarcze. Po-|cia najważniejszych zagadnień. 


opracowanie metod dla ToS 
a 


winno się baczyć, by odbudowa Nie-|pierwszym miejscu stoi kwestia Nies 


Zni-|miec nie wystawiła na nowe próby |miec jako całości i jako części ŚWiA” 


obu państw. Połączony wysiłek dwóch |towej organizacji powojennej. Jede 


Prawdaorepatriacji 


ność Niemiec jest koniecznością. RoZe 


m m bicie Niemiec na poszczególne jed- 


Niemców z Polski 


List wysiedlonych Niemców do władz polskich 
w wiernym tłumaczeniu z języka niemieckiego 


WARSZAWA (ZAP). Niektóre koła 
zagraniczne, w szczególności niemiec- 
kie, lub przez Niemców inspirowane 
nie ustają w szerzeniu . antypolskiej 
propagandy, przedstawiającej akcję 
repatriowania Niemców z Polski w 
fałszywym świetle. Wymownym do- 
kumentem humanitarności władz pol- 
skich jest fakt, który podajemy w 
wiernym tłumaczeniu z języka nie- 
mieckiego na polski. Treść listu jest 
następująca: 

„Do Wojewódzkiego referenta dla 
spraw repatriacji ludności niemiec- 
kiej we Wrocławiu. W przededniu 
naszego wyjazdu z Wrociawia po- 
czytujemy sobie za potrzebę i miły 
obowiązek wyrazić nasze najszczer- 
sze podziękowanie urzędom, odpo- 
wiedzialnym za repatriację. .Zestawie- 
nie transportu wymagało. od nas bar- 
dzo „wiele pracy z różnymi urzędami 
i chcielibyśmy przy tym jak najwy: 
raźniej podkreślić, że każdy poszcze- 
gólny urząd szedł nam na rękę w 
sposób jak najbardziej uprzejmy i z 
pełnym zrozumieniem dla naszego 
trudnego zadanid. W formie jak naj” 
bardziej uprzejmej i bezinteresow- 
nej , otrzymaliśmy od urzędników 
skierowania do właściwych urzędów, 
jeżeli oni sami nie mogli załatwić 
sprawy we własnym zakresie. -Na- 
szym osobistym życzeniom również 
czyniono wspaniałomyślnie zadość. 

Jesteśmy szczególnie wdzięczni za 
pozwolenia zabrania naszej własności 
w stanie zabezpieczonym, albowiem 
— jako ofiary hitleryzmu — zaczyna- 
my nowe życie, które nie będzie łat- 
we. 

Uważać będziemy za swój obowią- 
zek wspominać wszędzie z uznaniem 
o okazanej nam sympatii i pomocy. 


W trosze o młodzież polską 


z b. obozów koncentracyjnych i więzień niemieckich 


Niemcy prowadzili bezłitosną wal-|chiopców i dziewczęta. W obozach |wypłynął szwedzki 


Będąc już w Niemczech skorzystamy 
z każdej okazji, aby uświadomić za- 
interesowaną w tej. materii opinię 
publiczną, że twierdzenie — jakoby 
nasze transporty doznawały szykan 
— jest propagandą rozpowszechnia- 


nostki państwowe mogłoby stać się 
przyczyną nowych konfliktów w Euros 
pie. Zjednoczenie Niemiec powinno 
iść w parze z zagadnieniami politycza 
nej, militranej i gospodarczej kontro» 
li. Wskazuje na konieczność trwałego 
odłączenia terenów Ruhry i Nadrenii. 


R ząd gen. Franco przesłał na ręce . 
sekretarza generalnego ONZ, 
Trygve Lie, notę, w której wyraża 


ną w świecie przez złośliwych”. Pod-|protest przeciwko mieszaniu się in- 


pisy: 
(7) Alfred Dietrich — dypl 
(—) Werner Elias — dypl. kupiec, 
(—) Erwin Fuchs — dyr. teatru m. 
Wrocławia. Wrocław, dnia 2 maja 
1946 r. 


Wznowienie * 
inii bałtyckiej 
GDAŃSK (PAP-ms). Polska ma- 
rynarka handlowa stara się wznowić 


(—) Kurt Bender — lek. dent.|nych państw w wewnętrzne sprawy 
inż., | Hiszpanii. 


Kruszynie pod Łodzią otwarto 
sanatorium dla chorych na grue 


W 


źlieę, 
remier Iraku podał się do. dymisji 
z powodu opozycji w obu 
edłuż doniesień tajnej radioe 
W stacji republikańskiej, w wię- 
zieniach hiszpańskich znajduje się 


przedwojenne linie żeglugowe. Jed-|przeszło 40.000 więźniów politycz= 


na z nich tzw. linia bałtycka obsłu- |nych. 


"Terror rządu gen. Franco nie 


giwana była przez statki Żeglugi Pol- |ustaje, 


skiej. Końcowymi. portami były por- 
ty fińskie. W najbliższych dniach 
linia ta będzie wźżnowiona. Statek 
„Oksywie* odbędzie swój pierwszy 
rejs na linii Gdynia — Gdańsk — 
Helsinki. W razie potrzeby ząwijać 
będzie do innych portów. 


POLSKI STATEK „OKSYWIE" 
PRZYBYŁ PO RAZ PIERWSZY. 
DO KRAJU 


GDYNIA (m). W dniu 31 ubm. za” 
winął do portu gdyńskiego z Liver 
poolu polski statek „Oksywie”, nale- 
żący do Żeglugi Polskiej. Jest to 
statek o poj. 766 BRT. Statek ten na” 
leżał do żeglugi polskiej już przed 
wojną a w czasie wojny został odda- 
ny Anglii, która używała go w ce 
lach transportowych. Statek przy- 
wiózł drobnice UNRRA a+w drodze 
powrotnej do Anglii zabierze. ładunek 
węgla dla Szwecji. ; 


EKSPORT TOWARÓW POLSKICH 
ZAGRANICĘ 


GDYNIA (jm). Z portu gdyńskiego 
statek „Tvaan”, 


od lat 19. Wybory są powszechne, |kę nawet z dziećmi polskimi. Maso/|niemieckich do ciężkich prac w ka-|udając się do Sztokholmu z ładun- 
bezpośrednie, tajne i proporcjonalne. |wo wtrącali do więzień i ósadzali w|mieniołomach i fabrykach zbrojenio- Cias 200.856 kg produktów owoco' 
Projekt przewiduje parlament jedno- obozach koncentracyjnych nieletnich |wych wysyłano nawet 10- do 12-letnie 


lichwały Rady 


W Warszawie odbyło się posiedze” 
nię Rady Naczelnej PSL. Powzięto 
szereg uchwał, w których Rada Na- 
czelna aprobuje dotychczasową dzia 
łalność prezesa PSL, Mikołajczyka. 
Ministrom, zasiadającym w Rządzie 
Jedności Narodowej z ramienia PSL, 
Rada Naczelna wyraża uznanie za 
ich ofiarną pracę w rządzie, wzywa” 
jąc ich do wytrwania na stanowi- 
skach. Za wysoce szkodliwe uznaje 
alarmy wojenne i budowanie na tym 
głównych obliczeń. Szczęście świata 
i Polski Rada Naczelna widzi w trwa- 
łym pokoju i przyjaznych stosunkach 
trzech wielkich mocarstw oraz w roz” 
woju ONZ. i 

Rada Naczelna PSL stwierdza, że 

jest i musi 
` pozostać podwaliną polityki zagra” 

nicznej Polski, gdyż sojusz ten może 
przede wszystkim zabezpieczyć nasz 
naród przed nową agresją niemiecką. 
Rada Naczelna wzywa członków PSL 
do wstępowania do Tow. Przyjaźni 

Polsko'Radzieckiej. Dalej Rada Na- 

czelna protestuje jak najeńergicznej 

przeciwko kwestionowaniu przez nie- 
które czynniki zagraniczne naszych 
świętych praw do prastarych ziem 
polskich na Zachodzie. 
„p Rada Naczelna PSL potępia zbrod: 
niczą działalność NSZ i innych band 


Naczelnej PSb 


leśnych. 


dzieci. Masowo ginęły one tam od 
nadmiernego wysiłku fizycznego i Z 


wych i wyrobów cynkowych. Statek 
zabrał m. in. płyty cynkowe, biel i 


wycieńczenia. Dziesiątki, setki tysię- |blachę cynkową oraz 99.140 kg miaż: 


cy naszej młodzieży pochłonęła gruź- 
lica. Ci, którzy ocaleli, są najczęściej 


Istnienie i działanie NSZ i|cherlakami, wymagającymi troskliwej 


innych oŚrodków faszystowskich w |opieki. 


konspiracji stanowi obok zjawisk in- 
nych poważne zagrożenie kraju, po- 
garsza zły stan bezpieczeństwa oraz 
opóźnia normalizację stosunków w 
ogóle. 

W ustalonym na dzień 30 czerwca 
glosowaniu ludowym Rada Naczelna 
PSL zaleca swoim członkom na pyta“ 
nie pierwsze odpowiedzieć: „Nie!”, zaś 
na pytania drugie i trzecie: „Tak!” 

W kwestiach gospodarczych Rada 
Naczelna PSL domaga się wydać akty 
nadania gospodarstw i ziemi tym, któ- 
rzy otrzymali ją bądź to z parcelacji, 
bądź to jako gospodarstwa ponie- 
mieckie lub poukraińskie. Należy 
przyśpieszyć wydanie i wprowadzenie 
w życie ustawy o prawie własności 
na Ziemiach Odzyskanych. Rada Na- 
czelna wzywa wszystkie ogniwa or 
ganizcyjne i członków PSL do wzięcia 
czynnego udziału i poparcia akcji 
tworzenia spółdzielni osadniczo-par- 
celacyjnej. 3 

Inne uchwafy dotyczą samorządu 
gospodarczego, przeprowadzenia wy” 
borów do samorządu rolniczego, 
sprhw spółdzielczych. odbudowy kra* 
ju, kredytów długoterminowych na 


odbudowę, oraz działalności politycz |dzieży akademickiej, szkół Średnich, |wojny. Obecnie 
nej PSL. 


Zajął się nimi ostatnio Związek 
b. więźniów politycznych. Sprawie tej 
poświęcona byta pierwsza ogólnopol- 
ska konferencja sekcji młodzieżowej 
Polskiego Związku b. więźniów poli- 
tycznych, którą zagaił prezes Rady 
Naczelnej Związku min. sprawiedli- 
wości Świątkowski. Członek. Rady 
Naczelnej wicemin. komunikacji Ba- 
licki w serdecznych słowach podkre- 
Ślif ważność zagadnienia młodzieżo- 
wego w Polsce. Dalsze referaty wy- 
głosili sekretarz generalny Związku 
inż. Czesżaw Łęski i prezes sekcji 
młodzieżowej Związku Jan Tarasie” 
wicz. 

W drugim dniu obrad referaty wy- 
głosili: pp. Motdawa, Jung, Konecki 


i Niedźwiecki oraz p. Mrozowska. 


Wyłoniła się dyskusja, w wyniku 
której uchwalono konieczność zbada- 
nia wszystkich członków. sekcji i 
prowadzenia kartotek zdrowia. Wy- 
stuchano również sprawozdań z pra- 
cy poszczególnych okręgów  woje- 
wódzkich. Na 'szczególną uwagę za- 


szu owócowego. Statek amerykański 
„Notre Dame Victory”, który wyla- 
dował towary UNRRA w. porcie 
gdyńskim udał się do Finlandii, za- 
bierając do Helsinek 51.233 kg na 
sion kminku, 


OCZEKIWANE STATKI Z BENZYNĄ 
I NAFTĄ 


GDAŃSK (m). W okresie od 1-go 
do 18 czerwca spodziewane są 4 stat- 
ki amerykańskie z benzyną i ropą 
oraz jeden statek z naftą. Każdy z 
fych statków przywiezie 85.000 karni- 
stów benzyny, co równa się po 9.000 
t każdy. Statek który przywiezie 81 
karnistów nafty będzie obładowany 
powyżej 10.000 t. Wszystkie te stat- 
ki przybędą do portu gdańskiego. 


STATEK „SOBIESKIT" 
UDAJE SIĘ DO AFRYKI 


GDYNIA (m). Polski statek „So- 
bieski” został wycofany z linii Szko” 
cja—Gdynia—Gdańsk. Na jego miej- 
sce będzie przychodził statek angiel- 
ski, który przywiezie żołnierzy po- 
wracających z Anglii Statek „So” 


sługują sprawozdania okręgu: ł6dz- bieski” podlega dotąd Angielskiemu 
kiego, poznańskiego, Śląske-dabrow-|Ministerstwu Transpo: tu, któremu ze” 
skiego oraz olsztyńskiego, w których |stał odstąpiony przez Linie Żeglugo 
to okręgach już dżiałają koła mło-|we Gdynia—Ameryka (GAL) na okres 


zawodowych i powszechnych. 


statek „Sobieski 


K omitet Wolnej Hiszpanfi z 
przedstawicielami demokratycz= 
nych kół Holandii zorganizował ze- 
brania protestujące przeciwko reżi- 
mowi gen. Franco. Na wiecach w 
Amsterdamie i Rotterdamie powzię- 
to fezolucje domagające się od rządu 
zerwania stosunków gospodarczych 
i dyplomatycznych z rządem gen. 
Franco. s; 
SSS 
Dzień Spółdzielczości 
WARSZAWA (PAP-me). W dniu 
31 maja odbyło się w Warszawie ze- 
branie organizacyjne Dnia. Spółdziel- 
czości. W zebraniu brały udział: Cene 
trala Spółdzielcza, CKZZ, Zw. Sam. 
Chł, partie polityczne, Liga Kobiet 
i organizacje młodzieżowe. Termin 
dnia spółdzielczości ustanowiono ną 
29 września. Dzień ten zbiega się z 
jubileuszem 35-lecia działalności 
„Społem“. Dzień Spółdzielczości od- 
będzie się pod hasłem „Spółdzielczość 
realizuje demokrację gospodarczą”, 


Śląsk zabiega 
o Panoramę Racławicką 


KATOWICE (PAP-ms). Na Ślą- | 
sku rozwija Się kampania za przenie- ' 
sieniem Panoramy Racławickiej na 
teren Śląska do Katowic, Gliwic lub 
Bytomia. W Bytomiu mieszka naj- 
więcej Lwowian i ci domagają się, 
by Panorama była przeniesiona na 
ich teren. 


Wysoko cisnieniowa 
| = furbina parowa 


MOSKWA (PAP). Leningradzkie 
zakłady metalowe. im. Stalina zakoń- 
czyły budowę pierwszej turbiny pa- 
rowej wysokiego ciśnienia. Zwykle 
turbiny parowe pracują na parze pod 
ciśnieniem 29 atmosfer i o tempera" 
turze 400%. W nowej turbinie ciśnie- 
nie parowe jest trzykrotnie większe, 
zaś temperatura jest wyższa o 80°, 
Nowa turbina wykonywa 3.000 obro* 
tów na minutę i posiada moc 100.000 
kilowatów. Zużywa ona o 15% pa 
liwa mniej niż zwykła turbina tej sa- 
mej mocy. W ciągu roku zaoszczędzi 
ona przeszło 100.000 ton węgla. No- 
wa turbina -została już wypróbowana 
i za kilka dni będzie przywieziona i 
zainstalowana w elektrowni stalino- 
górskiej, zaopatrującej Moskwę w 
prąd elektryczny. Leningradzkie za- 
kłady im. Stalina przystępują do bw 
dowy dalszych turbin wysokiego ci* 
śnienia, co: pozwoli zaoszczędzić mir 


udaje się z Anglii w rejs do Afryki. liony ton węgla. 


t 


1] 


_ zawierać 155 utworów w 35 tomach. 


_ boki myśliciel, swą niezwykłą indy- 


daczności ze sprawą 


= sposobem ujęcia rzeczy, przy którym 


_ charakteru 


= wprost porywać czytelników. Długo 


nich; czuć w nich, że umiał on Wwy- 
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Zygmunt Makowski 


Przypomnijmy autoras= 


„Godów Życia” 


W setną rocznicę urodzin Adolfa 
Dygasińskiego instytut wydawniczy 
„Biblioteka Polska'* podjął się zbio- 
rowego wydania pism jubilata 1939 
r. Pisma te drukowano w Bydgosz- 
czy. Wojna przeszkodziła wydaniu 
całości. Obecnie wskazane jest do- 
kończenie wydawnictwa, które miało 


ludzi, akcentując, że nie z poczucia 
dumy czerpie istota ludzka najwyż- 
sze duchowe siły, ale z cichego i 
skromnego poczucia swej małości — 
twierdził, że' chłop jest rdzeniem 
narodu i z jego osobą łączył kult 
pracy, którą uważał za główne kry- 
terium wartości człowieka. W utwo- 
rze pt. „W Swojczy* już w 1899 r. 
samodzielnie i konsekwentnie przed 
stawił obraz wsi polskiej, zorganizo- 
wanej wg zasad kooperacji. 


Pedagog o nieprzeciętnych zdolno- 
ściach, utalentowany pisarz i głę- 


widualnością Dygasiński budzi pow- 
szechne zainteresowanie. Twórczość 
jego odnosi się głównie do stosunków 
wiejskich ziemi kieleckiej. Był za- 
tem regionalistą. Nie tracił jednak 
ogólnoludzką. 
Szczególnie interesujące są jego po- 
wieści, nowele i- obrazki z życia zwie- 
rząt, przedstawionego na tle krajo- 
brazu siół, pól, łąk, wód, lasów i ich 
mieszkańców. Jest on u nas pierw- 
szym przyrodnikiem w” literaturze, 
odtwarzającym życie zwierząt samo 
w sobie i w jego stosunku do ludzi, 
tm: zrywającym z dotychczasowym 


Jako teoretyk filozofii przyrody, 
twierdził, że życiem kierują walką o 
byt, determinizm i miłość. W utwo- 
rach jego walka o byt wre nieprzer- 
wanie na całej linii; determinizmo 
wi przeciwstawił się on dopiero pod 
koniec życia, sprowadzając wydarze- 
nia do sprawy przypadku (por. „Za- 
jąc z r. 1897); co do miłości, to u 
kresu swej wędrówki życiowej napi- 


dane zwierzę było upostaciowaniem 
jakiegoś pojęcia, zalety lub wady 
ludzkiego: dawał on 
obraz życia wewnętrznego zwierząt 
tak, jak gdyby to byli ludzie. Czynił to 
dzięki swej głębokiej intuicji. Jedy- 
nie w ostatniej jego opowieści, będą- 
cej poematem o życiu i śmierci w 
przyrodzie — w „Godach życia* — 
mysikrólik wyobraża bolejącą ludz- 
kość, rwącą się do szczęścia, a pu- 
chacz — uosobienie zła. Osobne i do- 
syć obszerne utwory poświęcił Dy- 
gasiński indywidualnemu życiu zwie- 
rząt, nadając. im tytuły: „As“, 
„Kwiatek“, „Lis“, „Słowik”, „Tar- 
gaj“, „Wilk, psy i [udzie*, „Wró- 
ble“, „Zając. Świetny epik i humo-|., 
rysta (por. utwory: „O groch przy 

drodze* i  „Beldonek*) potrafił 


Z inicjatywy Uniwersytetu i Poli- 
techniki we Wrocławiu odbędą się 
w dniach 8—11 czerwca br. Dni Kul- 
tury Polskiej na Ziemiach Odzyska” 
nych. i 

Program uroczystości jest nader w 
rozmaicony. W pierwszym dniu od- 
będą się posiedzenia naukowców, li- 
teratów i artystów, połączone z refe- 


— 


po p iu jego utworów bele 
trystycznych nie można zapomnieć o 


bornie podpatrywać duszę chłopa i w| 
całym szeregu utworów zawarł moc 
kapitalnych spostrzeżeń i uwag. Ale 
był równięż publicystą i teoretykiem 
filozofii przyrody. i ; 

Działalność publicystyczną rozpo-| $$ 
czął w r. 1879 w Warszawie, Śdzie| 
wystąpił w roli szermierza idei postę- 


` [syntezę jego poglądów filozoficznych, 


sał utwór „Gody życia”, zawierający 


społecznych i narodowych. Głosi w 
nim nie tylko chwałę miłości, jako 
twórczej siły przyrody, ale także — 
apoteozę pracy, jako zasadniczej po- 
stawy życia. Jak tu, tak również w 
całej twórczości Dygasińskiego brzmi 
poważna nuta patriotyczna, głoszą- 
ca, że „wolność jest godna, aby za nią 
oddać życie“, czemu zresztą dał on 
wyraz uczestnicząc w powstaniu sty- 
czniowym. Więc, gdy umarł, pogrzeb 
jego stał się uroczystą manifestacją. 
Nad mogiłą autora „Godów życia“ 
społeczeństwo. wzniosło oryginalny 
nagrobek dłuta Czesława Makowskie- 
go: poniżej brązowego popiersia wi- 
dnieje odlew przedstawiający mysi- 
królika i puchacza na tle iglastym, 
a na płycie grobowca — drzemiący 
pies... k 

Wiosną z wysokich drzew cmentar- 
nych roznosi się dźwięczny głos zięby 
tak swoiście przywodzący nastrój po- 
dobny temu, który odczuwamy po 
przeczytaniu niejednego utworu Dy- 
gasińskiego. Nastrój ten, aczkolwiek 
smętny, budzi pragnienie lepszego 
jutra dla dobra całej ludzkości. Jest 
więc twórczy. 


„Dni kultury polskiej” 


na Ziemiach Odzyskanych 


ratami i dyskusją. Wieczorem nastą 
pi otwarcie Biblioteki i przekazanie 
jej Uniwersytetowi Wrocławskiemu. 
Równocześnie odbędzie się otwarcie 
wystaw  artystystówplastyków ze 
Śląska i z całej Polski. 

Dnia 9 czerwca nastąpi otwarcie 
Uniwersytetu i Politechniki Wrocław- 
skiej. W programie uroczystości prze” 
widziane jest w 
! dzielenie pierwsze” 
tej 


Dzień ten zosta- 
ie zakończony u 
: roczystościami na 
| historycznym 

„Psiem Polu” oraz 
| akademią t zw. 
„Stulecia Hali" — 
budowli jedynej, w 
swoim rodzaju, o* 
bliczonej na trzy” 
dzieści kilka tysię- 
cy widzów, o spe” 
jalnej konstruk- 
cji akustycznej, e 
liminującej potrze 
bę głośników. 

Program akade- 
: mii obejmuje: re” 
 feraty o Ziemiach 


KULTURA I SZTUKA. 


ycie kulturalne 


Literatura ska K. Imieli. Pieśni pow 
Biuro Współpracy z zagranicą przy śląskich oparte są przeważnie na mos 


Ministerstwie Kultury i Sztuki trzy- tywach ea 
gotowuje wydawnictwo miesięcznika, Życie kulturalne 
poświęconego sztuce polskiej, prže- 
znaczonego dla zagranicy. Miesięcz- 
nik wychodzić będzie na razie w ję- 
zyku francuskim, w dalszej zaś przy- 
szłości — i w innych językach. 
* 

W najbliższym czasie wyjdzie z dru- 
ku w Paryżu powieść Iwaszkiewicza 
„Maskarada' w przekładzie francu- 
skim, pióra W. Toursch-Dumarais. 
Tenże tłumacz wydaje niebawem bro- 
szurę Wincentego. Rzymowskiego 
„Epoka Hitlera"; poza tym ukończył 
już przekład powieści W. Kowalskie 
go „Bestia” i kończy pracę nad prze- 
kładem „Sideł' L. Kruczkowskiego. 

* 
Piękna książka Seweryny Szma. 


*, A 

Młodzi poeci bydgoscy Franciszek 
Grott i Zofia Strzelecka wystąpili 
wspólnie w tomiku wierszy pt „Mią- 
stu nad Brdą” Sympatyczny teń zbio» 
rek, do którego jeszcze . powrócimy, 
ukazał się nakładem Pomorskiej 


czej „Nauka”, 


Muzyka 
Miejska Rada Narodowa w Lubi 
nie uchwaliła zorganizowanie stałej 
Filharmonii miejskiej. W skład Fil- 
harmonii wejdzie istniejąca od roku 


spól chóralny, który zostanie utwor 
rzony. Jako organ doradczy powo” 
| glewskiej .Dymy. nad Birkenau" tło. |(400 do życia Radę Artys Pi 
maczona jest obecnie na kilka języ- harmonii Miejskiej, która obejmie 
ków. : zarząd i administrację nowoutworzo" 
Nad przekładem rosyjskiego pracu- nej placówki kulturalnej. 
je znany poeta rosyjski, znawca li- » 
teratury polskiej, Marek Żywow.| W dniu 7—14 lipca odbędzie się 
Jest też w ''<ygotowaniu przekład|w Londynie pierwszy po wojnie mię 
na język czex..:. dzynarodowy Festival Muzyki Współ 
Korespondent dziennika  newojor= | czesnej. 
skiego „.Time" w Norymberdze zaku.|wało w Londynie jury międzynarodo” 
pił fragment książki dla swego pisma | we, którego zadaniem było zakwałi 
(wychodzącego w nakładzie 4 mil. |fikowanie utworów do wykonania na 
egz.). | ý l festivalu. Nadesłano ogółem zgórą 
240 utworów z całego świata. - 
W sali Instytutu Śląskiego w Ka-| Jury w składzie: Roland Manuel 
towicach odbył się zorganizowany | (Francja), Pipper (Holandia), Dusch 
przez miejscowy klub literacki wie- |kin (St. Zjedn.), Grzegorz Fitelberg 
czór, poświęcony poezji i pieśni pow- | (Polska), Constant Lambort (Anglia), 


stań górnośląskich, który stanowił |zakwalifikowało do wykonania 
przegląd mało naogół znanej twór-| ogółem 23 utwory symfoniczne 
czości literackiej, jednego z najbaT-|; kameralne, dzieła  kompozyto” 


dziej doniosłych okresów narodowego |rów 13 różnych — narodowości. 
rozwoju Śląska. ' Ze zgłoszonych kompozycji najwięk- 
Na czoło poetów tego okresu wy- szą ilość wybrano polskich i francu" 


suwają się dwaj bojownicy polsko- |skich (pó trzy utwory). Wyróżnio 


ści — Augustyn Świder, poeta-hu-|nymi kompozytorami polskimi są: 
tnik i uczestnik 1 powstania śląskie-|Roman Palester, A. Panufnik, Jerzy 


go, zmarły w 1922 r. oraz autor|Fjtejberg. Poza tym wybrano podwa 


dwóch dramatów historycznych i SZe- |utwory kompozytorów angielskich i 
regu wierszy, tchnących  fanatycz-|qo jednym utworze: rosyjskim, auw 
nym patriotyzmem — Jan Nikodem |striackim i węgierskim i in. narodo- 
Jaron, powstaniec ż r. 1921, zmarły W|wości. © : Ze, 
Lublińcu w roku 1922. Na festiwal londyński udaje się 


Obaj pisarze wyrośli w atmosferze| , D iech 
wzrastającego buntu ludu śląskiego, bd BAD w owy A 


przeciwko niemieckim  cięmięzcom. 
Rzucają pierwsi hasła otwartej orę 
żnej walki o wolność, realizując je 
następnie na polu bitwy. W czasie 
trwania starć zbrojnych z Niemcami 
powstaje ponadto szereg utworów a- 
nonimowych, pisanych przez ucze- 
stników poszczególnych grup pow- 
stańczych. Dużą rolę odegrał w tym 


dzynarodowego Towarzystwa : Muzy" 
ki Współczesnej. 


Featt 


Minister Kultury i Sztuki zatwier 
dził na stanowiskach dyrektorów tea' 
trów na sezon 1946/47: 

Juliusza Osterwę — Teątr im. J. 


Spółdzielni Księgarskiej i Papierni- - 


orkiestra symfoniczna oraz stały ze 


W związku z tym, obrado” - 


przewodniczący Sekcji Polskiej Mię 


-powych. W tym czasie szlachta, ka 
_ mitaliści i mieszcaństwo było lojalne 
wobec caratu, co zabezpieczało jego 
interesy. Mieszczaństwo -i jego ucze- 
ni, pisarze, literaci w swej większo- 
ści, wysunęli hasło bogacenia się. W 
Sp Gab okres ten nazywa się po- 
zytywistycznym, w polityce — okre- 
sem pracy organicznej. Ale w śro- 
dowisku warszawskim pozytywizm 
Augusta Comte'a — sceptyka i ideo- 
loga mieszczaństwa — nie przyjał się 
w swej klasycznej formie, lecz od ra- 


Odzyskanych oraz 


a koncert krakow- 
JR oi NAWA CSARAO å skiej orkiestry 
Józef Kozłowski: Ulica św. Jana w Toruniu (akwar.) symfonicznej. ' 


Władysław -Bauer i 


Pierwszy koncert 


Bydgoskiej Orkiestry Symfonicznej 


ratora, posługującego się gwarą Ślą- 


okresie również zespół pisma satyry- 
cznego  „Kocynder*. Specyficzny 
charakter nosi twórczość poety i nar- 


Stani- 
sław Szpinalski i Zbigniew Drzewie- 
cki przyznali, że orkiestra bydgo* 
ska jest jedną z lepszych w Polsce. 
Brawol i 

Dyrygent Arnold- Rezler dobrze wy- 
czuwa styl beethovenowski. Małe za- 


Słowackiego w Krakowie, Br. Dąbro- 
wskiego — Teatr Śląski im. S. Wy 
spiańskiego w Katowicach, Wł. Sto- 
mę — Teatr Polski w Poznaniu, Zb. 
Szczerbowskiego — Teatr Nowy Let- 
ni w Poznaniu, W. Horzycę — Teatr 
Polski w Toruniu, T. Krótkegó — 
Teatr Miejski w Częstochowie, St. 
Kwaskowskiego — Teatr Polski w 
Cieszynie i Bielsku, W. Siemaszko 
wą — Teatr Ziemi Rzeszowskiej w 


Rzeszowie. 4 c 
* 


= wego po nieudanym powstaniu. W 


` czach ducha“ panowała obojętność i 


_. ekonomicznym kraju, — zrozumienie 


mu w życiu i sztuce, — zrozumienie 


zu przekształcił swoiście, a to z uwa- 
gi na odrębne warunki bytu narodo- 


Miejska Orkiestra Symfoniczna w 
pierwszym swym publicznym- wystą- 
pieniu złożyła” hołd największemu i 
najnieszczęśliwłzemu zarazem symfo- 
niście Świata Ludwikowi Beethove- 
nowi. I słusznie! Jeśli bowiem Beet- 
hoven jest ojcem chrzestnym zespołu 
— nie potrzebuje taki zespół oba- 
wiać się manotwców, owszem, naj- 
prostrzą drogą zmierzać będzie w 
krainę muzycznej doskonałości. 


pozytywiźmie warszawskim czynniki 
naukowe prawie nie istniały, „w rze- 


niewiara, ale powstało zrozumienie 
konieczności pracy nad podniesieniem 


potrzeby popierania trzeźwego rozu- 


datą 1800 r. 
rycerskości (I cz), bólu i cierpienia 
(I cz.) oraz pogody w III cześci (Ron* 
do). Szczególnie piękna nastrojowa 
i bardzo głęboka jest cz. II — Lagro 
— z pierwszym Tutti, które Gounod 
żywcem przeniósł do swej opery „Fa- 
ust (akt II, aria Małgorzaty z diade- 
mem). 

„Egmont jest ulubionym utworem 
licznych melomanów, a nawet lai- 
ków muzycznych. Wyczuwają oni 


pełen głębokiej treści: strzeżenie miałbym odnośnie tempa: 


Teatr Miejski we Wrocławiu wy” 
stawia „Mazepę” Słowackiego. W 
związku z tym warto przypomnieć, 
że Wrocław był terenem ostatniego 
zetknięcia się poety z krajem rodzin" 
nym. Tutaj bowiem: spotkał się poe 
ta po rąz ostatni przed Śmiercią ze 
swoją matką, wydałony następnie 
brutalnie przez policję pruską. 


(Film 
Wekinoteatrze .Atlantie* odbył się 


— za wolne, szczególnie w symfonii, 
wyczuwało się też pewne ociąganie 
w akompaniamencie. Pod tym wzglę- 
dem wolałem akompaniament do kon- 
certu f-moll Chopina. 


Przed dwoma dniami słyszeliśmy 
rektora Zbigniewa Drzewieckiego w 
recitalu chopinowskim, wczoraj usły” 
szeliśmy go w programie beethove- 
nowskim. Drzewiecki bierze pełną 
odpowiedzialność za każdą nutę, każ- 


_ dla ideologii mieszczaństwa i konie- 
. czności pracy zbiorowej. W konse- 
kwencji tego stanowiska pozytywizm 


Na czwartowym koncercie usłysze- 
liśmy Pierwszą Symfonię, koncert 
fortepianowy c-moll i uwerturę „Eg 


interesujący pokaz filmowy pt. .50. 
lat filmu francuskiego". Był to reka 
trospektywny  przeg 


piękno tego utworu w szerokiej fra- dy pasaż czy akord, który wydobywa 
zie, oryginalnej harmonii, patosie iļZ instrumentu. W grze jego niema 


_ gi na zagrożenie bytu narodowego. 


Słów kilka o wykonawcach: 


batutą samego Beethovena dn. 2-go 
Miejska Orkiestra Symfoniczna. 


tanta bez naddatków — to też usły- 
szeliśmy Beethovena Bagatelę, III cz. 


nasz przeciwstawił się romantyzmowi |mont". majestatecznoŚci treści. * Uwertura | żadnej przypadkowości — jest zawsze j francuskiej 
_ i „szlachetczyźnie" propagując hasło| Symfonia nr 1 C-dur (op. 21), wyko- |pochodzi z 1801 r. i nosi.numerację|rozważna i Świadoma. Przepeħniona|Wytwórezości filmowej. i ' 
` pracy od podstaw. Czynił to z uwa-|nana po raz pierwszy publicznie pod|op. 84. ; sala nie chciała wypuścić koncer-| Wyświetlone zostały m. in. dwa . 


obrazy najpopularniejszego francus 
skiego komika filmowego Maksa Lin. 


~ Na skutek pracy pozytywistów uja- 


_- stwie 
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kwietnia 1800 r., wydana drukiem 
1801 r. a dedykowana „a son Excel- 
lence Monsieur le Baron van Swie- 
ten”, jest przypuszczalnie dziełem 
młodzieńczym okresu przedwiedeń* 
skiego (1792). Diametralnie.różni się 
od innych symfonij prostotą faktury 
i naiwnością treści, wcale też nie 
zwiastuje przyszłego tytana, jakim 
będzie Beethoyen już choćby w Dru- 
giej Symfonii. dwa łata po wykona* 


Był tu zatem element patriotyczny, 
obcy pozytywizmowi innych narodów. 


wniały się sukcesy ekonomiczne, ale 
duch był zagrożony. Uderzono tedy 
wtedy przed jednostronnym dążeniem 
do dóbr ekonomicznych, które przy- 
czynić się mogło do rozpowszechnie= 
nia egoizmu i samobójczego unice- 
stwienia narodowej energii, — wi- 
dział przyszłość narodu w społeczeń - 
chłopskim, którego  kulturęjniu pierwszej napisanej. 

chciał tworzyć od nowa, dla całego| Wspaniały jest trzeci koncert for 
narodu, — podnosił ideę braterstwatepianowy c-moll, op. 37, oznaczony 


którą słyszeliśmy w programie mu- 


zyki polskiej już dwukrotnie: na u-|omitet ` 600-lecia wręczył wiązankę 
roczystym otwarciu Pomorskiego Do-|Pieknych róż Magnificencji Drzewie- 
mu Sztuki i Akademii 600-lecia m. Byd-| kiemu. 


goszczy i tym razem stanęli na wyso- 
kości zadania. Czyni ona 


jednostajnieniu 
skrzypiec i zgraniu się drzewa. 


coraz |dy, gdy powiem, że życie muzyczne 
większe postępy, szczególnie w u-|Bydgoszczy zaczyna nabierać rumień- 
barwy  pierwszych|ców. Trzy koncerty tygodniowo przy 
i Z|prawie pełnej sali, przy konkurencji 
pfzyjemnością podkreślam, że pów-|dwóch rewii. igrzysk sportowych — 
stanie tak wspaniałego zespołu przy”jio także sukces nielada. 
czym się walnie do podniesienia po'jnic innego, jak wyrazić radość i za- 
ziomu Życia muzycznego Pomorza. |kasać rękawy do dalszej pracy. 


dera (r. 1908), zajmującego zasze 
czytną kartę w historii filmu frane 
cuskiego. Z kolei ujrzeliśmy na ekra 
nie trikowy film Meliesa z r. 1918 
pt. „Zdobycie Bieguna*; fragmenty 
pierwszej wersji „Hrabiego Monte 
Christo* z r. 1919, filmu „Podwójne 
życie Mateusza Pascala" z Mozżuchja 


sonaty d-moll. oraz Brahmsa walca. 


Sądzę, że nie będę daleki od praw- 


ne Olair'a pt. „Podróż w wyobrażni* 
z r. 1927, Erę filmu dźwiękowego 
reprezentowały: fragment filmu -Lus 
dzie za mgłą” „kilka scen z obremm 
osnutego na tle franc. Ruchu Oporu. 


Nie zostaje 


nem z r. 1925, pierwszego filmu Re. - - 


$ i 


Ca E a 


_ neralnego Komisarza i Komisyj są 


- Redakcja, Słowackiego 35-46 Go- 


ulic. Sporządzono spisy osób upraw- 


MOM Str. 10 cmm (ILUSTROWANY KURIER POLSKI KNEW Nr 140 ONY 


Niedziela 2 czerwca - 


Katolicki: Sadoka 
Słowiański: Racisława 
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BYDGOSZCZ. W: gmachu Woje- 
wództwa odbył się w *dniu wczoraj- 
szym zjazd starostów i architektów 
woj. Pomorskiego.  Zjazdowi prze- 
wodniczył nacz. woj. Wydz. Odbu= 
dowy inż. Wojciechowski. Omawiano 
zasady zaopatrywania powiatów i 
miast w materiał budowlany oraz go- 
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ tówkowe środki finansowe, da gospo- 
Niedziela: Grube ryby. darstw przeznaczonych do odbudowy 
KINO Wolność: Było ich dziewię: w 1946 r.- ; 


Administracja 


Żeglarska 2l 


dziny przyjęć 18—17 oprócz oje- 
dziel i swiąt 


ciu. Bałtyk: Aktorka. Orzeł: Zna« Według projektu planem odbudowy 
chor. objęte sa powiaty: Grudziądz, Ino-| 


* Przygotowania do gźosowania ludo- wrocław, Chełmno, Świecie i Szubin. 
wego mają się na ukończeniu.  Mia.| Projekt przewiduje planowe zaopatry- 
sto podzielono na 30 . obwodów, z wanie wyżej wymienionych terenów 


których każdy składa się z kilka|% drodze przydziału np. drewna bu- 
3 dowlanego na bezprocentowy kredyt 


jreetni, badź przydziału drewna za 
gotówke po cenach kontyngentowych 
w drodze dostaw państw 


nionych do. głosowania, oglądać 
można w biurach Obw. Kom. mie- 
szczących się przeważnie w szkołach 
powsz. Spisy te bedą dostępne .co- 
dziennie od dnia 2 do 9 bm. w g. od 
15—20. 

19 urodzin zanotowano w Urzędzie 
Stanu Cyw. od 22—25 maja. Na t0 
dzieci, urodziło się 9 płci żeńskiej. W 
„tym czasie zawarto na terenie Toru- 
nia 12 ślubów. (em) / f 

Wielki Kiermarsz Dziecięcy uroz- 
'maicony wieloma różnymi niespo- 
dziankami, na który zapraszają har 
cerki wszystkie dzieci razem z rodzi: 
cami, odbędzie się dzisiaj w salach 

"i ogrodzie OŚr. Harcerskiego. Wie- 
<czorem odbędzie się ząbawa tanecz- 
na. Wstęp za zaproszeniami. (em) 

Pomoc PCK. Oddział PCK pośpiesza 
z wydatną pomocą Zw. Rodziny Żol- 
nierza. W ostatnich dniach. organi- 
zacja ta otrzymała większą ilość le 
ków. które przyczyniły się do polep- 
szenia stanu zdrowotnego jej człon- 
kiń. (em) 

Na zjazd do Bydgoszczy. 30 maja 
odbył się w OŚr. Harc. w Toruniu po- 
pis konkursowy chórów toruńskich, 
które mają wziąć udział w- zjeździe 
Śpiewaczym w Bydgoszczy. Popis, 


gospodarstwa jw wytwórniach sfinan 
sowanych przez naczelnego Komise- 
rza Odbudowy na 2 proe. kredyt 1 
letni (tzw. bankowy kredyt mat. ). 


nych punktów mających uzgodnić wa- 
runki odbudowy wsi. Rozpatrywano 
również zagadnienie zużytkowania 
baraków poniemieckich na terenie n2- 


TUCHOLA (zz). Komisja Specjal- 
na aresztowała i skazała na 2 lata 
Obozu Pracy kierownika młyna i tar- 
taku w Tucholi Józefa Biechiewicza, 
który w kilku wypadkach przekroczył 
swoją władzę, dopuszczając się nad- 
użyć na szkode Skarbu Państwa. 

Poprzednik: Blechiewicza na stanc- 
wisku powiatowego kierownika młyna 
pod Orłem. nabył od Armii Czerwo- 
nej 3 krowy i 2 konie, przeznaczają je 
dla młyna. Blechiewicz inwentarz ten 


który był równocześnie jakby gene KOMUNIKAT 
ralna próba, wykazaż wysoki poziom |OKRĘG. KOMISJI GŁOSOWANIA 
chorów toruńskich, ćwiczących pil- LUDOWEGO 


nie do występów w czasie Ziełonych 
Świąt (em) 

Szpital Garnizonowy na PPOK! 
Pracownicy i lekarze Szpitala Garni- 
zonowego w Toruniu subskrybowali 
PPOK w sumie 51 tys. zł. (em) 

Oddziaż PCK w Toruniu poszukuje: 
Ant. Okonka z Bezdan (pow. wileń- 
ski) i Hipolita Pawłukowskiego (ur. 
1908 r. w Czernelle, pow. Wołożyn). 
Wiadomość do PCK, Toruń, ul. Ła- 
zienna 24. (em) 

Kto się zajmie oczyszczaniem ulic 
ze Śmieci? Niektóre. ulice miasta To- 
runia nawet podczas niedziel i Świąt 
przedstawiają widok pożałowania go” 
dny. Wszędzie, na jezdni, w rynszto* 
kach, a nawet na chodnikach leżą pa 
piery i różne odpadki. Najwyższy 
czas, aby sprawą tą zainteresowały 
się miarodajne czynniki, w szczegól: 


Okręgowa Komisja Głosowania Lu- 
dowego w Bydgoszezy przeniosła swo- 
ją siedzibę z ul. 3-go Września 1 na 
Aleje I Maja 22, II piętro, m. 9. 

Telefony Komisji: biuro 3-12, prze- 
wodn. 3€-14, w nocy 36-12. 

Wszelką korespondencję i rozmowy 
telefoniczne przysyłać należy wzglę- 
dnie zgłaszać pod wyżej podanymi 
adresami. 

Przewodniczący Okręg. Komisji 
Głosowania Ludowego: 
(—) H. Trzebiński. 
MAOGLAWAOWOW AAA O ANO DYW 


4. 46 r. Dz. U. R. P. Nr 15 poz. 105 
o przeprowadzeniu Głosowania Ludo- 
wego). 

Zainteresowane Władze, Instytucje 
Pśństwowe i Samorządowe podadzą 
obwieszczenie do powszechnej wia- 
domości na podległych sobie tere- 


st jci Zakład „Oczyszczania Mia- nach w sposób zwyczajem przyjęty. 

a. (em) ' Bydgoszcz, dnia 25 maja 1946. r. 
è ) Henryk Trzebiński 

Ž życia akademickiego ee LRC 

a KIER LE RWE NIE "EFA KR OOO GAĆ 


Otwarcie kursu przygotowawczego 
na rok wstępny uniwersytetu odbyło 
się 1 bm. w Domu Akademika Demo- 
kraty. Kurs organizuje AZWM „Ży- 
cie przy UMK. 


= GRUDZIĄDZ = 
KINO Orzeł: Adieu. i 
Przydział papierosów na kartę I 
kat. w ilości 30 sztuk (1 sztuka „Wol. 
ność” po 2 zł) już się rozpoczął 
się również handel uliczny i po- 
kątny tym towarem po 10 — 12 zł (!) 
za szukę. Za „Bałtyki” uliczni i po- 
kątni pośrednicy" żądają odpowied- 
nio wyższą opłatę. (x) 
Szereg osób w Grudziądzu otrzyma- 
ło ostatnio od Niemeów, znajdujących 
się obecnie pod okupacją amerykań. 
ską w Bawarii „znaki życia”. Odwołua 
jąc się na ich rzekome życzliwe (!) 
ustosunkowanie się za hitlerowskich 
czasów do owych polskich adresatów, 
dopytują się bezczelnie o stan ich 
mieszkań, które kiedyś Polakom za- 
brali i proszą ich o różne przysługi, 
jak nadesłanie pozostawionych w mie- 
szkaniach świadectw jtd. Adresy na« 
pisane są czystą polszczyzną. Listy 
natrętnych nadawców pozostaną oczy» 
wiście bez odpowiedzi. (x) 
Odbudowa gmachów gimnazjalnych 
przy ul..Sienkiewicza, przez pociski 
armatnie poważnie uszkodzonych, pc= 
stępuje szybko naprzód. Gimnazjum 
Sobieskiego jest od zewnątrz na wy- 
kończeniu. Gmach drugiego ginina- 
zjum częściowo już 
chówka, czeka na wykończenie odbu- 


Obwieszczenie 

Podaję do publicznej wiadomości, 
że na! podstawie Rozporządzenia Mi- 
nistra Poczt i Telegrafów Nr P. R. 
160 z dnia 20. 5. 46 r. przesyłki listo- 
we do kg zwykłe i polecone zaś za 
poświadczeniem odbioru nadawane 
przez Generalnego Komisarza, Okrę- 
gowe i Obwodowe Komisje Głosowa- 
mia Ludowego oraz adresowane do 
są wolne od opłat. Przesyłki te na- 
leży traktować jako pospieszne i do- 
ręczyć w Miej Okręgu przez 
umyślnego posłańca. Przesyłki Ge- 
neralnego Komisafza i Komisji będą 
nadawane za książką nadawczą. 'Te- 
legramy i rózmowy telefoniczne ge= 


wołne od opłat, telegramy nadawane 
do Generalnego Komisarza i Komisyj 
stanowiące odpowiedź na ich telegra- 
my są wolne od opłat, telegramy na- 
leży oznaczać znakiem „GL“ kolej- 
ność tych tełlegramów i rozmów na- 
leży traktować narówni z państwo- 
wymi. j 
Równocześnie podaję do wiadomo- 
ści, że pisma podania, odpisy i peł- 
momocnictwa w sprawach Głosowa- 
mia Ludowego wolne są ed opłat 
stemplowych (art. 40 Ustawy z 


żeńskiego przy ul. 


edhi w 


'azd starostów urbanistów woj. Pomorsk'epo 


na bezpre-|no na 18 mi 


centowy kredyt t0-'etni (tzw. kredytj worznie b. 
materiałowy) i w drodze bezpośre-| Przem. w Tucholi, a następnie dyrek-|trów alkoholu, który Bagiński roz-| Wvąz, Aprow, i Handlu, zawiada=, 
dniego zakapu przez zainteresowane |tora przemysłu miejscowego w Byd-|dzielał w minimalej ilości, resztę żaś| < ... ę > 4 


0.|giński w celu osiągnięcia material- ków Bagiński polecił sprzedać 100 li- 


Projekt przewiduje jeszcze szereg ir- czył swoją władzę. Aferzysta dopu-j zatuszowania 


Nieuczciwy kierownik młyna 


pokryty da-.|patrzności nr 7. (BJ) 


WŁOCŁAWEK = 


Redakcja i administracja — Plac 
Wolności 17, Telefon nr 1-81. 
TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 
Niedziela: g. 16 i 20 Mąż i żona. 
KINA Bałtyk: Prawo prof. Linde 
sey'a. Polonia: Trzej przyjaciele.. . 
Prezydium Komitetu PCK we. 


nad sprawą odbudowy wsi === 


|szego województwa.  Wiążące się z| Podział kredytów na poszczególne 
odbudowa wsi, zapotrzebowanie sił) województwa zostanie ustalony przez 
fachowych zamierza się uzupełnić ab-|naczelnego Komisarza Odbudowy Wsi. 
|solwentami kursów instruktorów bu-|Wnioski w sprawie podziału opracc- 
dowlanych Kursy te nastawione by-| wane będą przez Wydziały Odbudowy 


$ 


łyby przede wszystkim na przygoto-| Urzędów Wojewódzkich. Oczywiście] Włocławku wydało apel do społe- 


wanie fachowców zdolnych do objęcia| w realizacji powyższego planu, z któ. 
wytwórni materiałów budowlarych.|rym zainteresowani zostaną zapozna. 
Stan tych fabryk w naszym wojewód”- ni w swoim czasie, zajść mogą pew. 
twie jest bardzo słaby, mimo, że ma-|ne zmiany, gdyż nie jest to jeszcze 
my możliwości stan ten zmienić. ostateczna forma projektu. j 


Kierownik Wydz. P:zemysłowego w Tucholi 


visame ną milionowe kwoty 


BYDGOSZCZ (zz). Z polecenia Kc- ności spirytus. Bagiński odbierał go| weszli: wicestarosta Czekański, Ks. 
misji Specjaliej aresztowano i skażua uważając spirytus za własność pry-|dr Mirski, wiceprez. miasta Bom- 
esjęcy Obozu Pracy w Ja-| watną. Świadkowie zeznają, że przy-|nolski i inni. (f) ' 

kierownika  Wydziałuj wożono mu po kilkaset (700 i 350) li- 


czeństwa o jąk najszerszą i najwy= 
datniejszą współpracę z instytucją, 


ność  charytatywno-samarytańską 
opiera na zasadzie chrześcijańskiej 
miłości błiźniego. Wszyscy, bez 


winni, wziąć udział w obchodzie 


W FAA » a miiając posiadaczy kart żywnościo= 
goszczy — Stanisława Bagińskiego. | magazynował w biurze, młynie i m2- ając posia y y 


Podczas urzędowania w Tucholi Bz- vazynach Społem. Jednemu ze świad- 


[sie w sklepach rozdz. „Ogniwo“, 


nych korzyści wielokrotnie przekTo-|trów spirytusu w cenie po 450 zł -Dla 
szabrownictwa część 
ścił się kradzieży nieustalonej iloŚCi | sprzedał po cenach sztywnych. 

spirytusu. Gorzelnie pozostające pod 
zarządem Armij Czerwonej. przydzie- 
laty okresowo, dla miejscowej iuc- 


członków. W rachubę 


Aferzysta obejmując posadę zastał 
w tartaku tucholskim znaczną ilość 
drzewa do generatorów. : Według 
własnych sprawozdań Bagiński drze- 
wo rozdziełał dowolnie. Otrzymały je 
różne przedsiębiorstwa i instytucje, 
ogółem w ilości 359 m sześć. po 50 zł 

za metr. ` 

kradi 60 SiĘ dało Oprócz spirytusu i drzewa Bagiń- 
i ski bez pokwitowania wybrał z Mle- 
sobie przywłaszczył, a pozostawionej "arni w Gostyczynie 300 kg masła 
przez-Niemeów w piwnicy młyna wmu | które cześciowo rozdzielił, a częściowo 
rowane w ścianę skrzynie z wielką | sprzedał 

ilością narzędzi i części maszyn ślu=| Skazany ponadto dokonał szeregu 
sarskich, stolarskich, młynarskich, | innych nadużyć, a księgowość pro- 
skrzynie z ubraniami, futrami i wszel| wadził w dwóch książkach, w jednej 
kiego rodzaju bielizną  Blechiewicz| otując wpływy ze sprzedaży na wł:-| 
wykradł, šna rekę, w drugiej zamieszczając|* 

Po,aresztowanu b. kierownika mły=)notację z ` 
na w Śpichrzu pozostało około 40 t| Przemysłowego. + Opuszczając 
zboża. które w niewyjaśniony dotąd|cówkę Bagiński zabrał ze sobą dowo- krzyż. (f) 
sposób zginęło. Prawdopodobnie spie-| dy swych nadużyć — księgi handlo-| W związku z przebudową 2 pomp 
nieżył je nieuczciwy kierownik. we. 

p R O ZOO ZZO OOO 

Reaktywówane zostało Tow. Upię*=|stwu w stos. 3:2. Po meczu odbył się 
szenia Miasta. Przewodniczącym Wwy-|w gmachu starostwa skromny. wieczo* 
brano mec. Jazłowińskićgo, sg i rek na cześć „old boyów”. (bj) 

i skarbnikiem insp. Rybickiego. Ja-| Dzisiaj o g. 20 w Teatrze Miejskim 
ko dobrowolną składkę na cele tow. |wystąpi ostatni raz Balet Kopińskie- 
zebrano 180 z. X) |go. z primaballeriną Niną Nowaków- 


à ıı (bj) 

CHEŁMNO 300 
i ; Raj Po paru tygodniach suszy spadł w 

Aresztowanie inspektora majątków tut. powiecie w piątek wieczorem ob- 
państwowych. Marcin Rajzacher, in-jfity deszcz. z radością witany przez 
spektor majątków państwowych w PO-|rolników. (bj) ` $ 
wiecie chełmińskim, aresztowany Zc-|' Nowa placówka handl. Zach. Zjedn. 
stał przez Komisję Spec jalna w Byd- Przemysłu Konserwowego, Państw. 
POZZCZY, „Reizacherowi zarzuca SIĘ| przetwórnia Mięsa nr 6 uruchamia z| 
2) Sg SP p at 7 bei maty początkiem bm. punkt sprzedaży w 
ką S pc bę c KZ > p Inówrociawiu przy ul. Sw. Ducha 80. 
jątki państwowe w okolicy Chełmna. . PR : 

Sklep zostai nowocześnie wyposażo- 


Obrabował szpital iplanował|”v Mamy nadzieję, że ceny będą 


d bank i również „comme il faut". (bj) 
napady rabunkowe - Tabakiera nareszcie dla nosa. Do*| 
BYDGOSZCZ (22). 


mleka i masła „Witamina“, 
cjalne pouczenie wydane zostałó 
dla skłępów rozdzielczych, ktore 


szczą w witrynach okien wystawo= 
wych, (f) 

Uwaga! 
larów mostowych, 


Kierownictwo 


działku, 3 bm, aż do odwołania w 


ne będą resztki filarów mostowych“ 
na Wiśle, W związku z tym wszy- 


kolicy mostu winni w tym czasie 


zakładów), by w ciągu dnia nie 
korzystano z wody do godz, 21. Lo- 


kupiętrowych winni zaopatrywać 
się w wodę w godz, od 22—24 i od 
44—6-ej. (1) 4 


Bawił u nas wiceprokurator Sądu 
Spec. z Poznania, który na miej- 


obciążających poczynania osławio= 
nego gauleitera Greisera, Były to 


ców miastą i powiatu, (f) 


względu na przekonania polityczne- 


wzgl. innych, które obsługują to- + 
warami reglamentowanymi swych 
wchodzą 
również piekarnie oraz rozdzielnie 
Spe- 


Wojewódzkiego Wydziału | mieć otwarte okna, których szyby 
pla- | należy zakleić paskami papieru na 


żywającym większe ilości wody (047 
grodnicy, właśc. przedsiębiorstw i + 


W mieście rozstawione Są stoiska 
Zamieszkały |wiadujemy się; że w najbl. dniach ru |PCK, przy których będzie można 0 


która swoją wszechstronną działal- 


A 


‘Tygodnia PCK, zapisywać się na 1 

członków i nie szczędzić ofiar na ` 
: : 4 A : a, 

wzniosłe cele, W skład prezydium 


3 


A 


Ważne zarządzenie wydał miejsc. 


|jwych o obowiązku zarejestrowania 


ko». 


cĘ 


= 


nadto szczegóły 4arządzenia umie= | 


B, 
NN 


4 


wysadzanie resztek fi- 


40 


Odbudowy Mostu podaje do wia- ` 
domości, że począwszy od ponie- ` 


godzinach między 20 a 22 wysadza= 


scy mieszkańcy wybrzeża Wisły w 


4 


h 


vi 


artezyjskich na zaczerpie wody, co 
potrwa jeszcze około 2 tygodni — + 
prezydent miasta zwraca uwagę u=- 


a 


pii 


katorzy zamieszkali w domach kil- - 


E 
; 
A 


w 


Włocławianie obciążają Greisera. 


Ht 


seu przesłuchał szereg włocławian, 


specjalne zarządzenia Greisera in- 
dywidualnie dotyczące mieszkań- | 


u 


4) 


przy ul. Długiej 44 robotnik Henrykjszy w mieście 3 wóz trainwajowy. |zapisać się na członka. Czynność 
Kazimierski, skazany został prZeZ|który pózwoli na komunikacje tram-|ta polega na podpisaniu deklaracji, 1 


Komisję Specjalną na rok Obozu PTa-|wająmi w odstępach 0-cio minuto'ja biuro PCK po kilku dniach 
cy. Kazimierski obrabował szpital w|wych. , Z kolei dyrekcja tramwajów |prześle pod wskazanym w deklara- 


Szczecinie, planując zarazem napady] ma zamiar uruchomić 4 wóz motoro-|cji adresem legitymację członkow= 


rabunkowe przy Czarnej Drodze W|.„, któ A > ż : 
KZ R y, który pozwoli na kilkuminutowy |ską. (f) 
Bydgoszczy. Do rabunków z bronią w odpoczynek dla. personelu tramw.| Samochód do zdrojowiska „„Wie- 


ręku namawiał on kolegów, którzy je- j; i 
dnak nie przychylili sA do jego Ród. przy dworcu kolejowym. W  tej|niec“, udzielony przez Starostwo 


CIECHOCINEK 

| Ośrodek Szkoleniowy Zw. Rew. ek elektrotechn. p. Kwiatkow:| qzjele , poniedziałki, środy i piątki, 
|Spółdz. R. P., dysponujący w bież. 
roku 2-ma willami mogącymi. pomie- 
ścić około 50-ciu uczestników, pracu. 
je już drugi rok. Odbyto szereg kur- 
sów 10-cio dniowych podczas których 
wyszkolono 32 buchalterów oraz 49 
rachmistrzów. Poza szkoleniem fa- 
|chowym kursy mają na celu wyrobie-| >, dig 3 
nie dyscypliny wewnętrznej spółdziel- zakończyło się zwycięstwem Pozna- 
ców. Warunki pobytu w ośrodku są| 33 W stosunku 9:7. Do wygranej tej Poniedziałek, 3 czerwca 
Nobre (ea) przyczynili się „sędziowie punktowi 5.57 — Progr. og. polski. 

(z Poznania) którzy odebrali punkty|pyggr, na dzień bież. 


kareika konna. (f) 


Tial hi 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 


| 


MŁODZICY NA RINGU 
POZNAŃ — POMORZE 9:7 
Pierwsze po wojnie międzyokręgo- 
we spotkanie pięściarskie młodzików 


110 = 


KINA Słońce: O szóstej wieczorem| Szczegółowe wyniki podamy w nume-| Aud.. dla szkół „Osobliwości naszej 
po wojnie. Bałtyk: Orkan. rze jutrzejszym. fauny i flory* opr. S. Buchole 11.45 

Nowo uchwalony. statut epiat| Międzymiastowe zawody bokser- 
kanaliz. wznosi stawkę 2 zł na 1 mż|skie pomiędzy reprezentacją Grudzią-|14.40 — Muz. rozrywk. 15.05 — 
zużytej wody dla każdej nierucho=|dza i Torunia odbędą się dzisiaj w.|Pog. sport. 15.15 — Muz, słowiańe 
mości. sali kina „Wisła” przy ul. Warszaw*|ska 15.35 — Skrz. PCK 15.45 — 

Wycieczkę nad Goplo do Kruszwicy |skiej. Początek o g., 11. (em), 
jurządza tut. Zw. b. Więźniów Polit.| Na Stadionie Mątwy spotkają sięjski 21.00 — Konec. rekl. 21.15 — 
|w niedzielę, 2 bm. Powrót do domu z|TS „Gwiazda' (Bydgoszcz) z KS „Nó-|Kącik rzemieśl.. 21.20 — Rozm. ze 
¡muzyką wieczorem. Zbiórka ul. O-jteć (Mątwy). Mecz rozegrany zosta-|słuchaczami 21.30 — Muz. jazz. na 
nie w ramach rozgrywek e mistrzo-j2 fort. H. Kruppe i T. Polański 
21.55 — Kron. dnia 22.00 — Progr. 


i 


$ 


Starostwo Powiatowe contra Magi-jstwo klasy B. (bj) 


dowy zniszczanej Ściany od strony jStrat- Odbyl się ciekawy mecz piłki] © mistrz. klasy A. W niedziele na|og. polski 22.30 — Konc. rekl. 
dziedzińca. Potężny gmach gimn. |noźnej pomiędzy urzędnikami Sta|Stadionie Miejskim walczą KKS|22.45 — Muz. eper. 23.06 — Progr. 
owej, leżyjrostwa i Zarządu Miejskiege. Zwy'|.Brda" (Bydgoszcz) z KS „Guiawia”. jog. i 28.35 — Konc. żyw 
cięstwo przypadłe w udziale staro''Recz.og R (bi j | — Zak, amh 


7.05 > 


=" = Czajkowskiemu (Pom.) uznając nie- Progr. og. polski. 8.30 — Wiad. 
INOWROCŁAW slueznie walkę jego -w wadze muszej| miejsc. 8.35 — Dykt, progr. dla - 
= |: Stachowiczem (P) za przegraną. |radjow. 8.45 — Kone. życz. 11.30 


J 


U 
ki 


chwili jest na ukończeniu naprawa |powiatowe, kursować będzie 4ra- 
silników dokonywana przez facho-|zy w tygodniu, a mianowicie: nie- ` 


Wyjazd z Włocławka o 8.30 i 15,30. — 
W pozostałe dni kursować będzie 


+35 


po 
E 


— Muz. 11.57 — Progr. og. polski. 


4 
ah, 


Inf. miejsc. 16.00 — Progr. og pol- 


p 


— w Kruszwicy 


fachowców, musimy udostępnić tym, 
którzy jej najbardziej potrzebują, a 
nie mają warunków ku temu — sły” 
szymy pełną zapału odpowiedź.. 

„W dzisiejszym demokratycznym u- 
stroju nie należy zamykać dostępu 
dó uczelni młodzieży, którą złe wa 
runki finansowe dotąd wyrzucały po" 
za okręg zainteresowań ogółu, spy” 
chając ma szary koniec życia zbioro” 
wego. Ta wlaśnie szkoła .przygar- 
nęża sieroty, dając im kompletne za” 
kwaterowanie. Dzięki zajęciom prak- 
tycznym, już po roku uczniowie będą 
zdolni odpłacać pracą swój 


Kruszwica, w czerwcu. 
| Szkolnictwo zawodowe jest w dzi- 
jejszym ustroju państwowym rzeczą 
ważną, rzeczą; od której zależy roż- 
wój naszego przemysłu i handlu. Mo- 
gą być zdania podzielone co do prac 
i osiągnięć Ligi Morskiej w dobie po* 
wojennej, jednak wszyscy muszą 
być zgodni co do tego, że zamierze* 
nia Ligi, związane z przejęciem ini 
cjatywy dostarczenia Polsce fachow- 
ców. zasługują na pelne zaufanie mo- 
 ralne i poparcie finansowe. 

W Centralnym Ośrodku Szkolenia 
| Morskiego w Kruszwicy, dzięki wy- 


sikom inż. Berwińskiego, powstała | Wdzięćczności. 
Poza tym projektuje się prowadze” 


nie 6:miesięcznej 


 Qletnia Szkoła Nauki Rzemiosła Mor 
skiego. Uczni przyjmuje się od lat 
16—19, bez określonych ram wy- 
kształcenia, celem- umożliwienia |: 
wszystkim . warstwom młodzieży |: 
| przygotowanie się do zawodu. Nau 
ka obejmuje: dział budowy  jedno”| 
stek wodnych, obsługę jednostek |. 
wodnych, dział nawigacyjny. Ponie- 
| waż szkolić się będzie przede wszyst-| ` 
kim kadry rzemieślnicze,  pottzebne 
inżynierom, budowniczym i konstruk: 
torom okrętowym. główny nacisk po* 
łożono na zajęcia praktyczne. Tur: 
nus obejmuje 100 uczni, z których 
większość pozbawiona jest rodziny, | | 
domu, po prostu bez dachu nad gło”| | 
wą: bez możliwości finansowych, 
bez odzieży niemał. 
Spoglądamy ze zdziwieniem i wzru- 
szeniem zarazem na inż. Berwińskie- 
go — twórcę tej szkoły. i 
— Szkołę, i to w dodatku kształcą- 
cą najbardziej Polsce potrzebnych 


szkoły rybackiej, 


Tykwińska, zam. w Bydgoszczy, Ale- 


dług | 9 


KOMUNIKATY 


OGŁOSZENIE 


je 1 Maja 8/5. R. 1456/45. 


8. Tykwińska Magdalena, z d. Mol- 


Sąd Grodzki w Bydgoszczy wzyWa|ska, ur. 28. 9. 1902 r. w Sohra, pow. 
| wszystkie osoby, które wiedzą 0|Zgożelice, córka Marcina i Anny z d. 


 szkodliwej działalności względem Na-|Rejchelt, zam. w Bydgoszczy, AISI 
rodu Polskiego poniższych  wniosko-|| Maja 8/5. R. 


dawców o rehabilitację, aby donio- 


sły Sądowi do dni 30 od daty niniej- ur. 25. 2. 1888 r. w Runowie, córka 
Jana i Marianny z d. Borczewska, — 


szego ogłoszenia: 


1457/45, 
9. Reinke Anastazja, z d. Wojda, 


1. Helt Klara, ur. 10. 5. 1895 r. w zam. w Bydgoszczy, ul. Fredry 13%:— 


Bydgoszczy, córka Friedricha i Wik- 
torii z d. Buscha, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Czarnieckiego 6 — obecnie w obo- 
zie pracy w Potulicach, R. 607/45. 

2. Gadaszewska Elżbieta, ur. 1. 9. 
1922 r. w Przyłękach, zam. w Przyłę- 
kach — obecnie w obozie pracy w 
Łęgnowie. R. 1091/45. 


czyk, ur. 26.5.1911 w Dąbrowie, zam, 
w Bydgoszczy, ul.. Paderewskiego 22, 
 — na pracy. R. 1139/45. 
4. Piechócka Anna Maria, ur. 22. 8. 
1913 r. w oPznaniu, córka Teodora i 
Zofii z d. Koenig, zam. w Bydgoszczy, 


R 1483/45. 


10. Reinke Teodor, ur. 31. 10. 1925 
r. w Bydgoszczy, syn Teodora i Ana- 
stazji z d. Wojda, zam. w Bydgoszczy, 


ul. Fredry 12, R. 1484/45. 


11, Felmuth Joanna, z d. Kanarkie- 
wicz, ur. 20. 8. 1900 r. w Janikowie, 
córka Józefa i Katarzyny z d. Woź- 


3. Felske Małgorzata, z d. Mikołaj-|niak, zam. w Przyjękach — obecnie 
w obozie pracy w Potulicach. — R. 


1525/45. 
12. Papke Irena, ur. 19. 12. 
w Bydgoszczy, 


Bydgoszczy, ul. 


71926 r. 
córka Waldemara i 
Moniki z d. Lewandowska, zam. w 
Dr Potockiego 8/1a. 


ul. Urocza 1, m. 9 — obecnie w obo- R. 166/45. 
zie pracy w Łęgnowie. R. 1142/46, 13. Kretz Karol, ur. 7. 12, 1892 r. w 
j Przyłękach, syn Karola i Mathildy 


5. Heise Helena, ur. 1. .10. 1898 r. 
w Przyłękach, córka Berty Papke, — obecnie w obozie pracy w Potulicach 
zam. w Bydgoszczy obecnie w|R, 1625/45. 
 Przyłękach, pow. Bydgoszcz. .R.| 14, Edward Müller, ur. 19, 5. 1878 r. 
1236/45. ? we wsi Drewce, syn Augustyna i Au- 
_' 6. Graumann Małgorzata, ur. 6. 12. 
1922 r. w Przyłękach, córka Heleny|wcu, pow. Bydgoszcz. R. 2011/45. 
Heise, zam. w Bydgoszczy — obecnie] 15, Miiller Maria, z d Mocna, ur. 
w Przyłękach, pow. Bydgoszcz. À 
R. 1236/45. 
7. Molska Helena, ur. 20. 12. 1924 r.|w Opławcu, pow. Bydgoszcz, — R. 
w Zgożelicach, córka Magdaleny z d.12011/45. 


z d. Teller, zam. w Przyłękach — 


gusty z d. Rosenberg, zam. w Opła- 


—]16. 12. 1880 r. w Ossowcu, córka An- 
drzeja i Michaliny z d. Milka, zam. 


Reportaż z Ceniralnego Ośrodka Szkolenia Morskiego 


Nad Gopłem kształcą sie ludzie 


Niedługo wyjdą z ośrodka nowe kadry rzemieślników | 


obejmującej naukę racjonalnej gospo* 


darki rybnej oraz 6-tygodniowe kur] 


sy wypoczynkowe z nauką sportu że” 
glarskiego dla członków Ligi. 

Szkoła Nauki Rzemiosła Morskiego 
znalazia* pomieszczenie w barakach 
byłej niemieckiej szkoły marynar: 
skiej. W początkach ub. r. stworzo” 
no w niej obóz dla Niemców. Mocno 
zdewastowane budynki. trzeba było 
doprowadzić do stanu używalności i 
mimo, iż z- przedłożongo budżetu 
S-milionowego, otrzymano: zaledwie 
100.000 zt(!), trzeba było postarać się 
łóżka, - bieliznę, stoły, krzesła, 
a przede wszystkim pomoce nau 
kowe. 

Liga Morska nie jest tylko stowa” 


Widok „Mysiej Wieży” nad jeziorem Goplem. 
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16. Müller Herta, ur. 2.-11, 1921 r. 
w. Opławcu, pow. Bydgoszcz. córka 
Edwarda i Marii z d. Mocna, zam. w 
Opławcu, pow. Bydgoszcz. R. 20011/45. 

17. Hoch Jadwiga, z .d. Müller, cór- 

a Edwarda i Marii z d. Mocna, zam. 
w -Opławcu, pów. Bydgoszcz, ' —*' R. 
2010/45. 

18. Dobromilska Katarzyna, z.d. 
Witczak, ur. 4. 11. 1899 r. w Winia- 
-|rach, córka Tomasza i Jadwigi z d. 
 |Tonorałska, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Wfadysława Bełzy 45. R. 2120/45. 

19. Rydlewska Anastazja, ur. 18. 4. 
1893 r. we wsi Łowinek, córka Pawia 
i Marty z d. Modlińskiejj zam, w 
Bydgoszczy, ul. 3 Maja 14, m. 1. — 
R. 2207/45. 

20. Dobes Regina, ur. 10. 5. 1928 r. 
w Bydgoszczy, córka Jana i Wiktorii 
z d. Zmyślona, zam. w Murowańcu, 
pow. Bydgoszcz — obecnie w obozie 
pracy w Potulicach. R. 2393/45, 

21. Kilińska Gertruda, ur. 13. 4. 
1903 r. w Bydgoszczy, córka Franci- 
szka i Marty z d. Jeszke, zam. w Byd- 
goszczy, ul. Mennica 4/6. R. 2543/45. 

22. Dobes Wiktoria, z d. Zmyślona, 
ur. 30. 11. 1893 r. w Dąbrowie, córka 
Jana i Jadwigi z d. Bielawna, zam. w 
Murowaficu, pow. Bydgoszcz — obec- 
nie w obozie pracy w Potulicach. — 
R. 2646/45. 

23. Nowak Wanda, z d. Figurska, 
ur. 13. 7. 1908 r. w Berlinie, córka 
Kazimierza i Joaanny z d. Kaszyńska, 
zam. w Bydgsozczy, ul. Nakielska 51. 
R. 2634/45. 

24. Nowak Jan, ur. 3. 12. 1901 r. 
w Elblągu, syn Jana i Marianny z d. 


j | tucyj 
subskrypcję pożyczki PPOK. Dokła-| wyrobienia obywatelskiego. Przywi- 


3 |skrypcji będzie 6 czerwca, 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI NME Sty. 11M 


_ Potrzebujemy fachowców do zago 
spodarowania Ziem Zachodnich, głó" 
wnie dla powiększenia taboru mor- 
tego też wszelkie jej poczynania w|skiego. Aby budować nową polską 
tym kierunku maszą koniecznie zna“ rzeczywistość trzeba nam nie 
leźć szerszy oddźwięk w społeczeń: |zapominać o rzeczy najważniejszej — 
stwie polskim. I aby projekty mogły|o udostępnieniu nauki wszystkim 
ejść na tory realnej pracy, trzeba|zdolnym i wartościowym jednostkom. 
Lidze koniecznie w tym dopomóc fi*|To jest naszym największym "obo" 
nansowo. wiązkiem. 


„Gody Wiosenne” 


na Warmii i Mazurach 
« Ogólnopolski zjazd prasy polskiej w Olsztynie 


Stolica Warmii, Olsztyn, przygoto- gandowa o charakterze regionalnym, 
wuje się do wielkich uroczystości re-| odsłonięcie pomnika Stefana Jaracza 
gionalnych. Odbędą się one w Zielo-|i Święto wsi polskiej, Poza tym odbę- 
ne Święta, 9 i 10 czerwca. . dzie się szereg zjazdów wojewódz- 

W związku z tymi uroczystościami j kich. 

Olsztyn gościć będzie wysokich do'| Na uroczystości powyższe zjeźdźa” 
stojników państwowych, przedstawi-|ją do Olsztyna przedstawiciele całej 
cieli Rządu Jedności Narodowej. Po-| prasy polskiej. 

ciągi nadzwyczajne przybędą do Ol-| Komitet Organizacyjny „Godów - 
sztyna ż różnych stron Polski. Wiosennych” poczynił odpowiednie 

Na uroczystości olsztyńskie złożą przygotowania, aby wobec gości z 
się m. in. warmińsko-mazurskie „Go-|całej Polski wykazać prężność terenu 
dy Wiosene, wielka impreza propa- mazursko-warmińskiego. i 


rzyszeniem. urządzającym wycieczki 
i odczyty. ale głównie ma na celu 
szkolenie fachowców morskich. Dla- 


3 miliardy zł na PPOK 


Zamknęły się kasy i urzędy insty- | tym wszystkim, którzy postawą swo- 
finansowych AOR ja wobec PPOK dowiedli wysokiego 


o wyniku sub-|lejem tym jest spłacanie kwitów de» 
pozytowych na tzw. „krakowskie zło» 
Jak oświadczył komisarz generalny |te* i marki niemieckie tym wszyst-- 
PPOK Kościński według prowizo-|kim, którzy subskrybowali pożyczkę. 
rycznych obliczeń ponad milioń oby-| Subskypcja została zamknięta. Je- 
wateli subskrybowało 3.079,165,000|dnak placówki subskrypcyjne upo- 
zł. Oznacza to, że oczekiwana przez |ważnione są w nieodwołalnym termi= 
rząd kwota 3 miliardów została z|nie do 20 czerwca, obok uprzywilejo- 
nadwyżką pokryta. Osiągnięcie ocze-|wanej dodatkowej subskrypcji, przyj- 
kiwanej sumy 3- miliardów skłoniło|mować subskrypcję tych wszystkich, 


dne sprawozdanie 


:|rząd do udzielenia natychmiast, nie-|którzy z jakichkolwiek słusznych po- 


zależnie od zapowiedzianych dekre-|wodów nie mieli możności w terminie 
tem przywilejów, dalszego przywileju spełnić obowiązku obywatelskiego. 


Reszel, zam. w Bydgoszczy, ul, Nakiel-|Szylman, zam. w Smukale, pow. Byd- 


ska 51. R. 2635/45. 

25. Kret Piotr, ur. 24. 6. 1912 r. w 
Bukowcu, pow. Kolwuszowa, zam. w 
Bydgoszczy, ul. Maksymiliana Pio- 
trowskiego 16/2. R. 2791/45. 

26. Jeszke Julian, ur. 16. 9. 1893 r. 
w Otoku, pow. Mogilno, syn Arbe- 
niusza i Antoniny z d. Smuikowska, 
zam. w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 132/7. 
R. 2706/45. 

27. Klingef Jan, ur. 8. 2. 1906 r. w 
Ostrowitach, syn Augustyna i Marii 
z d. Szwemińska, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Jezuicka 2, m. 5. R. 2732/45. 

28. Banaczak Kate, ur. 27. 10. 1907 r. 
w Bydgoszczy, córka Maksą i Jadwi- 
gi z d. Engelage, zam. w Bydgoszczy, 
ul. Kossaka 11/3. R. 2737/45. 

29. Banaszak Marcin, ur. 28. 10. 
1906 r. w Szczecinie, syn Augustyna 
i Rozalii z d. Smurowska, zam. w 
Bydgoszczy, ul. Kossaka 11/3. — R. 
2738/45. 

30. Kasprzak Henryk, ur. 22. 6. 
1923 r. w Mąkowarsku, syn Józefa i 


goszcz. R. 75/46. 

34. Felczykowski Jan, ur. 19. 12 
1910 r. w Bydgoszczy, syn Wojciecha 
i Kunegundy z d. Wiśniewska, zam 
w Białych Bfotach, pow. T A 
R. 119/45.. 

35. Adam Berta, ur. 7. 9. 1892. r Ww 
Łodzi, córka Juliusza i Henrietty z d 
Kern, zam. w Bydgoszczy, Aleje 1 Mar - 
ja 31/12. R. 128/46. 

36. Kendzierska Gerda, ur. 22. 8. 
1919 r. w Bydgoszczy-Okole, córka 
Józefa i Emmy z d. Westoph, zam. w 
Bydgoszczy, ul. Chojnicka 36. 

37. Spitza Anna Maria, ur. 6. 6. 
1888 r. w Dycku, pow. Wałcz, zam. 
w Bydgoszczy, ul. Chocimska 4/1 — 
obecnie w obozie pracy w Potulicach,, 
R. 142/45. 

38. Spitz Antoni, ur. 4. 11. 1890 r. 
w Krzywogonicy, syn Alberta i We- 
roniki z de Kulczyk, zam. w Bydgo- 
szczy, ul. Chocimska 4 — obecnie w 
obozie pracy w Potulicach. R. 143/45. 
* 39. Spitz Leon, ur. 23. 7. 1914 r. w 
Bydgoszczy, syn Antoniego i Anny z 
d. Ziebarth, zam. w Bydgoszczy, ul. 


Małgorzaty z d. Klesińska, zam. w Go- 
rzeniu, pow. Bydgoszcz. R. 2784/45. 

‘31. Piątkowski Alfons, ur. 2. 7. 1926 
r w Bydgoszczy, syn Władysława i 
Gertrudy z d. Fremud, zam, w Byd- 
goszczy, ul. Św. Floriana 6/11, — R. 
2804/45. 

32. Steinmann Jan, ur. 15. 12. 1902 
r. w Słonczu, syn Augusta i Weroni- 
ki z d. Kociniewska, zam. w Fordo- 
mie — obęcnie w Toruniu, uł. Wały 
18. R. 55/46. 

"33. Repke Adolf, ur. 2. 3. 1904 r. 
w Gaju, syn Wilhelma i Emilii z d. 


Babia Wieś 15/2 — obecnie w Urzę- 
dzie Bezp. R. 144/46. 
40. Wilkie Teodor, ur. 27. 9. 1896 r. 


d. Pliszka, zam. w Bydgoszczy, ul. 
Mazowiecka 6/6. R. 165/45, 

41. Wilkie Irena, z d. Bartoszewicz, 
ur. 25. 12. 1914 r. w Hamborn, córka 
Konstantego i Franciszki z d. Bła- 
chowska, zam. w Bydgoszczy, ul. Ma- 
zowiecka 6. R: 165/45. 

Bydgoszcz, dnia 29 maja 1946 r. 


Sąd Grodzki 


Momości techimiczne 


Instytutu Badawczego Budown. 


inż. L. Huhl. i J}, Nechay — Roboty żelbetowe . . « « « « + « . zł 200. — 
Inż. Miedziński — Zasady organiz. i kierown. robot. . zł 60.— 
Prof. W Paszkowski — Technologia betonu . . « « « « « « zł 320. — 
F. Piascik — Odbudowa i przebudowa wsi 

(problematyka) PGE zł 50.— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach — Skład.Glówny Księgarnia „ZNICZ“ 
Bydgoszcz, Dworcowa 7, telefon 14-36 


Czasop. „MECHANIK“ Nr 1, 2, 3 po 
Czasop. „Inżynieria i Budownictwo" Nr 1, organ Polskiego Zw. 
Inźyn. Budowl. cena 


Do nabycia w Księgarni » ZNICZ" Bydgoszcz, Dworcowa 7 


3 „Bławał * 


BYDGOSZCZ, PODWALE 15 
TELEFON 17-01 


4 4 a8 619.0 0 0 6-9 8 


NA SEZON LETNI polecamy 
w wielkim wyborze 
jedwabie, 
` wełny damskie, męskie 
i bawelnę: jak płótna, 
inlety, ręczniki, firany 
oraz obicia, meblowe 


3606 


Zakład ORTOPEDYCZNY z. Lachowicz ' 


TELEFON 19-41 


PROTEZY NÓG, RĄK, APARATY ORTOPEDYCZNE, GORSETY | 
| ORTOPEDYCZNE, PODKŁADKI pod chore stopy, PASY prze- | 
puklinowe i lecznicze, obuwie ortopedyczne. 


Farby, lakiery, pokosty, kredę, pędzie 
i szczotki po cenach konkurencyjnych poleca 


66 Bydgoszcz, Al. i Maja15 
(dawniej Be DeTe 


BYDGOSZCZ, Aleje 


BAUBKGWAWERACZNENSNAZSZENENASN 
„PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY Książki 


„ TARGOŃSK 


o A EE En AL. 1 MAJA 61 


Naprawiam maszyny do pisania : liczenia, 


s 7 B układ polski — Kupuję maszyny wszelkich systemów.  uszko* 


dzone ' części także 


Ozdoby choinkowe 


Wytwórnia galanterii 'szkłanych Bydgoszcz Rycerska 6, 


zawiadamia P. T. klientów o rozpoczęciu 
produkcji ozdób choinkowych 


Przyjmuje zamówienia, poleca cygarniczki szklane. 


Aromaty owocowe 


do lemoniad, soków wódek itp. 
POLECAMY 


Piotrkowskie Zakłady Chemiczne - 


»ódż Śródmiejska 22, tel 200-32 


3532 


1 Maja 22 


AKCESORIA 
SAMOCHODOWE 


tei 34-44 
zel. 215-4: 


„206% 


oyugoszCz -agielio ska 37 
Gdynia, ul. Abrahama 4t 


Czapmiłca 
Poszukuje się rutyno- 
wanego czapnika na kie- 
rownicze dobrze płatne 
stanowisko wytwórni 
czapek. Oferty 1. K.P. 


By goszcz pod ;,,3580''. 


powieściowe 
| naukowe 


1 wsralkih dziedzin wiedzy we wszystkich językac 


kupuje stale ' poleca 


Księgarnia F. Czekalski 


Poznań, ul. Podgórna 7, tel. 35-46. ! 


"aston 20-00 
przerabiam na 


3011 


w Gorznie, syn Franciszka i Anny z . 


zc 


oo ian RRC MĄ ONYPOEYPZ OE EW 


x 


m 
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j 


SEAS. 


s 
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ILUSTROWANY KURIER POLSK? Nr 148 mą 


(ŚR Hallo Pomorze: - Hallo Ziemie Odzyskane V asun plis ug | 


Pierwszy największy skiad wszelkich przyżorów małogbrazkówe aparaty totograficznę 
mundurowych dla Wojska, Marynarki, Poczty, Kolei ` jak: Leica, Contax, 
' innych organizacji mundurowyct Retina, Robot itp. E 


Pomorskie oraz wszelkie części 
żródło Galanterii OZDOBA < kę 


RADIOWE 
SZCZECIN, AL. WOJSKA POLSKIEGO NR 14 


Hurt poleca swe usługi P I Odbiorcom Deta! DE E ry 
ITE 


Bydgoszez, Stary Rynek 20, tel. 18 


ooo 


P.C.H. à | 


Państwowa Centrala Handlowa 


a 


DUNYWYWWYJ 


Najniższe ceny — Najwyższ: jakość — Duży obrót: — Skromny zysk 


No prowincję wysyiamy <a <aliczeniem pocztowym ~ Wyczerpując: 
cenniki gratis fronko — QTWARCIE DNIA 29. IV. 1946 ROKU J 


Oddział Wojewódzki w Bydgoszczy, Lipowa 1 = 


Tel. 34-34, 34-35, 17-34 "PAGE 
Oddział Rejonowy Toruń, ul. Mostowa nr 32 


rem Sportowy 


„SVELTA” 


mao dowaneząp ü magów 


HURTOWNIA BAZAR AMERYKAŃSKI 
——— ŁÓDŹ, PLOG WOLNOŚĆ: 10 t 
n 3447 


Poleca po cenach hurtowych 


WIELKI WYBÓR kocy, wełen ubraniowych, 


Tar w naj h t k H t k łó d H H k z ; h Odżywczy <rem „Svelta“ est najs É 
Y à M p cnustek ! ar yKurow dziewiars o -ponczoszniczyc żeczniejszy. Pryszcze, wqgry, GOI) 
Agentura Grudziądz, ulica Toruńska nr 29 Ai, esale sedeat, zed 
defekty znikają natychmiast i bezpo 
Tel. 15-15 nie przy stałym używaniu kremu „Š ela 


ta". Twarz staje się gładka, piękna, 

«o alabastrowym wyglądzie. Wiośniany 
wygląd cery twarzy — dzięki sta 

zastosowaniu kremu „Svelta“. Na pii ży 

w domu ylke krem „Svelta“. 


Do nabycia wszędzie i 
Lab. Chem.- Kosmetyczne 
„SVEŁTA*. 


S. POMORSKI i Ska 
Łódź, ul. Piłsudskiego nr 31 


uaSTA 00 OBU 
qA [5 I 


ag 
WYTW. CHEMICZNA 


ASPOORALTEORZYA 
CzęsTOCHo" 


Okulary ochronne celuloidowe 


dia Cyklistów polovcamy hurtowo 


„TYLRAD” aii 


eksport Sp. z o.o. import 


Gdynia, Abrahama 91, tel. 216-15 


przeprowadza wszelkie transakcje w zakresie handlu hurto- 
wego i półhurtowego sę 


Zakup i sprzedeoż: > 
ziemiopłodów, artykułów spożywczo-kolonialnych i przemy- 
słowych. Artykuły monopolowe — sól, zapałki. 


.224222.2000290020042004000004000000000000000000320000000000000000000000400000000 


Szkło, porcelana 3536r 
. artykuly śospodatstwa domoweśeo 


Zofia Balecha T u w 


` 


eesresoessos 


3 
Wiłesme słcZercisz: ME : 
Skład artykułów żęlaznych i gospodarstwa domowego: 
f Bydgoszcz, ul. 1 Maja nr 7, tel. 29-71 
Inowrocław, ul. Św. Mikołaja nr 11 


mechi — gumy — szkło stołowe — 
porcelana — dostawy do cestauracyj 


.22222224000000000000400000000000000000000000000000000000900090000000000000000000 


AZRZZAALIERAA 


22244434444490 


Skład artykułów tekstylnych: © 
Bydgoszcz, ul. 1 Maja nr 7, tel. 29-71 
i ul. Lipowa nr 1, tel. 17-34 


Toruń, ul. Mostowa nr 32, tel. 444 
REY EEEE EEEE EE EEE EEE EE EEEE EEEE EEEE EA EE EEE EEEE AAA 
W organizacji składy hurtowe artykułów chemicznych, prze- 
mysłu papierniczego, budowlanych oraz hurtownie soli w terenie 


ZN | 


ASARANA SATEINEN AS EAEEREN | PRZETARG WOSKI: karnauba, japoński, 
f 
| 
I 


Hurtowa sprzedaż 


Płaszczy damskich, męskich, galanterii, 
wyrobów dzianych i włókienniczych 
Apaszki szyfonowe i kostiumy kąpielowe 

w wielkim wyborze === 


Józef $tan£fiemicz 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska nr 18, sklep w podwórzu 2: 


Towar; wysyłamy za zaliczeniem 


OOOO OO O O 


daje pieęfireny połysk 


PASTĘ DO PODŁÓG HEL 
Żądać wszędzie. : 


j 


> Dyrekcja Dróg Wodnych w Póznaniu, ul. Mickiewicza | Montana, l. .G.parafinę; nigro-| zyskownej propozycji. Oferty: 
nr 29 ogiasza przetarg nieograniczony pisemny na budowę 

piero ŻA Sci Y DSemny na UOVS | Chem. „Bugat”, Bydgoszcz, Cho-| „Solidny”. (3378r 

6 galarów drewnianej konstrukcji o nośności 50 t, kA 96 > (3560 3 ; 

6 kryp drewnianej konstrukcji o nośności 100 tł. i SA 

Oferty na wymienione roboty w kopertach zalakowanych 

z napisem „Oferta na budowę galarów i kryp drewnianej kon- i 3 ) r p m: 

strukcji” należy złożyć do dnia 26. 6. 1946 r. od godz. 10.00 |Kupule  — sprzedaje tirma|cowa Nr 22, firma „To-Tu". 

„Alwir” Gdynia. Świętojańska 

75. tel. 272-70. (3497r| 


'astę do obuwia 
Frotery «mary 
Wazeliny itp 


po.cca 


Bydgoska Fabryka Świec 


Toruńska i: 


w sekretariacie Dyrekcji. 
Termin rozpoczęcia przetargu dnia 26. 6. 1946 r. godz. 
10.30 w gmachu Dyrekcji. Ostateczny termin ukończenia budo- 


we poszukuje A. Susała, Byd: 


Dostawa «oleja oocztą!!' 
AP3540' j 


ustalone przy spisaniu umowy Oferty mogą obejmować wyko” |fia Serafinowicz Łódź. Nowo- 
nanie jednego lub więcej obiektu. Szczegółowe dane co do | miejska 4. (2310r 
rozmiaru i jakości robót podane są we wstępnych kosztory- 
sach i planach. które można obejrzeć w ' godz. urzędowych. 
Wadium przyjmowane będzie wyfącznie w obligacjach Pre- 
miowej Pożyczki Odbudowy Kraju. Szczegółowe warunki wraz 
z podkiadkami za zwrotem kosztów można otrzymać w sekre- 
tariacie Dyrekcji. Dyrekcja Dróg Wodnych zastrzega sobie |, ` A ? 
prawo wyboru alente uaażcienie tetara ber poda Skfady kolonialne, delikateso- 


nia motywów, podziału roboty pomiedzy kilku oferentów. budzi piekarnie, sprzeda, Nowe 
; (3545r zlecenia sprzedaży przyjmuje 


„Pogóń” Pośredhictwo - Nieru- 


Portrety z każdej fotografii 
wykónuje ` artystycznie  „EL- 


Kosy, strychulce, 
siatki druciane 


przeciwko piegom 


5 składów wpłata 700.000,—.| zolimska 27. Prowincję informu- 
Plac budowlany cena 50.000, —.| jemy listownie. (3264r 
7 mórg roli cena  180.000,—. 3 


poleca 
Skad żelaza i sprzętów kuchenn. 


u. Srzulib: słoń 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 15(dawn. Be De Te) 


Zamienię 6-pokojowe mie- 
szkanie centrum Łodzi na 5—-67 
pokojowe Wrzeszcz ewent. S0- 
poty możliwie nowoczesne. 


Lab.L.Kosesko 


Warszawa 


TURYN ; f ; chomeści Spółdzielnia, Byd-| Wiadomość: > Ja 
NANAY Łódź, ul. Andrzeja 5l HANDLOWE E Młockarnia fabryki Joehne| 995702, Dworcowa SI/II, telef. se, OF M 93546 
i A 7 Tv 5 POZACH 3316. 0 3 i; ; 
y Ni Y MMA Sci "dA rerh wyż 3 4 2 
4 4 „Wełnę owczą skupuje po ce-| domość: Fordon, iefoh GB ENEEIER Gospodyni samodzielna do 
nie wolnorynkowej „Wełna”)|: (3607 || We GPZRIE | większego domu i pomocnica 


gł Bydgoszcz, 3 Maja 22/7. (3593 domowa potrzebna od zaraz, 


Państw, W tw Szczotek i Pendzii A Letnisko, 2 pokoje z obiada:| Wiadomość: Bydg., Aleje 1 Mao 
U Bydgoszcz, Podgórna 7 Koszule, krawaty poleca Pra- Kupujemy stale olejki perfu-| i, las i woda w pobliżu Bydg.| 12 5. (355 
U telefon 14-62 sownia Krawatów t Koszul w|meryjne i różne surowce Kko-|poszukujemy. Oferty: IKP Byd- 
NN mw u apełuzicuuje jużym wyborze po cenach hur- smetyczne. Svelta, Łódź, Pifsud. goszcz „3598". $ Fot > ; 
U po cenach stałych i wolnego ROD Edward Krysiak. łŁódź,| skiega 31. (3552r| wić a a = poni 
Ñ rynku wszelkiego rodzaju iotrkowska 136 tet 137-07 Poszukuję gospodyni wycho- artystycznie „EL-CHA-FILM". 


7 
Ź 


WÓZKI DZIECIĘCE — MA.|wawczyni, dam bardzo dobre] Warszawa. Jerozolimskie 27 


A 


| szczotki gospodarcze, Futra, lisy skórki. futerkowe, 


techniczne oraz pendzie || matenały włókiennicze, konfek:|_ kupuje W Czachorowski, 
cję. galanterie skórzaną ”pod-| a Skład Maszyn i 


2 


utrzymanie, Najchętniej osobęj nie. (3265r 
samotną. Oferty; IKP Bydg. — 


ARGH 


z surowców krajowych 


RN i i h różną kupuje — sprzedaje TZT A 
SU 0 bb dj ŁAN & kC” A : Vózków. Byd-| „Gospodyni”. (3586 
I | NE rA | Skład Włókienniczo-Futrzarski ei Ta MATRYMONIALNE [2] 


Gdynia Świętojańska 36. (3356r ska +21. - wójście 


Śniadeckich. 


W 


(/ 


U 
U Rutynowany / przedstawiciel 
IN przyjmie zastępstwa firm kolo] Ułatwiam zapoznania mał- 


A | OAMAYOYNAKYWAGAAAOOONNAWWNMIM| | Sportowy sprzęt — piłki, det- 
ki, siatki. koszulki, spodenki|”” 
Bezkon- 


| 


W 


goszcz, Inowrocław i Toruń.|Panom. Wężyk, Łódź, Wólczań: 
Zgłoszenia upraszam do [KP|ska 230. (34391 


pitkarskie, rekawice;bokserskiej Sklep galanteryjno-tekstylny 
kupno — sprzedaż. Jan Pujdak|na zachodzie bardzo korzystnie 


powiednich pań. Cel matrymo” 


+ miec gui || Sóżeczka zapasowe, żyletki kra- ja 15 kobiet do pielenie è prac|piajny. Lódź 1, skr. poczt. 163 
4 : » 5 R f . .- L4 Z l, 6 . . 

Pisma o bogatej treści na 48 stronach + 7 hemiczna jowe, za zaliczeniem. Knitter, Artykuły mydlarskie, perfu- rolnych na majątku w pobliżu 133661 

druku, dużego formatu, w efektownej Sysgo/1cL L Grudziądz, Legionów 63. (3604 meryjne galanteria, ceny fa- Bydgoszczy. (3551 

barwnej okładce wynosi w prenume- TZW TEA WETA SRDA R EK AI OSZ AOKI T S Sa i PZ: — 


i i z bryczne. Wysyłka za pobra- 
RZE pocznaj (80.00 zł R. Downar-żapolski i Syn y Pa : 
Bydgoszcz, ui. Grodzka nı 4 


Prowincja za zaliczeniem 3481 


Należność przekazywać blankietem 
do P. K. O. Nr IV — 145, lub wprost 
do Admin. „Hasła Ogrodriczo-Roln.'* 


Tarnów, ulica Matejki nr 13 


ściu. Bydgoszcz, Dworcowa] Prowincji, Spółka  firmowa,| rentownej współpracy poszuku-|szukuje w celu . matrymonial- 
48/2, wejście od Sienkiewicza,| Łódź, Piotrkowska 46, telefonj je.' Dajewski, Łódź, Abramow-|nym panów. Oferty: „23” IKP, 
AOKI | Smoleńska. (3599! 216-32. (344511 skiego 37, m. 15. ~ (3376rl Łódź, Piotrkowska 66. (33867 


OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzi» | 
i pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 
Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zi 
Jrzędowe i przetargi 12 zł Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 
$ bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% droże 
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiado 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Bydgoszcz. ul. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiellońska 2 (pod arkadami) 
DRUKARNIA „I. K. P.* ul. Dr Emila Warmińskiego 14 

Za aledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo 

wiadąrny. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada 


Drukiem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska Nr 1 i E-1179 


ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO w WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W -WIĘKSZYCH MIASTACH : 
AGENTURY. NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP” 
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wy wszystkich obiektów ustala się do końca października Bieliznę damską pończochyj goszcz, Al. 1 Maja 11, Firma. 
1946 r. Terminy budowy poszczególnych obiektów zostaną |w dużym wyborze poleca Zo”| „Ornament”, (3590 
o. 
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SZYNY DO SZYCIA sprzedaje] warunki, mieszkanie, pelne Prowincje informujemy listow= 


nialno-drogeryjnych na. Byd-]żeńskie towarzyskie . Paniom, < 


iódkićy FRothact! AŻ amen- i Ska, Łódź, Piotrkowska 83. wraz z kompletnie urządzonym pod „Rutynowany”. e (3578 
Czytajcie i rozpowszechniajcie JĄ P yina (3522r| mieszkaniem sprzedam. Oferty Kilku KG i i 
rok c IKP Łódź, Piotrkowska 66, pod e Z zamożnych i na stano” 
„H 0 £ 8 Se È Ę AW , Miejskie Zakłady Zaopatry-| ,.. f ; 3 
„Hasło Ogrodniczo-Rolnicze Przyrządy do cięcia szkła, SKlep (3553r| wania w Bydgoszczy, poszuku- wiekach panów poszukuje 93 


Lokal odstąpię w śródmie-|niem. Centrala Zakupów dła|j Wspólnika z kapitałem doj Dla kilku zamożnych pań po- ` 
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